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Polsko - sowieckie stosunki gospodarcze
P oznań , 14 . 12 .

S tosunki polsko  - sow ieck ie w  ostat­

nich la tach były niedobre. N ie z na ­

szej w iny . D ziałalność K om internu  i po ­

lityka zagran iczna M oskw y w yw ołały  

naprężen ie , które sw ój punkt kulm i­

nacy jny osiągnęło w histo rycznych  

dniach w rześn ia b . r., kiedy  to rząd so ­

w ieck i podjął pożałow ania godną próbę  

„nastraszen ia” P olsk i.

D opiero w  ostatn ich  tygodniach M o ­

skw a w yzw oliła się z pod sugestii, iż  

P olska pozostałe na czy ichś usługach i 

prow adzi politykę pro-n iem iecką, an ty-  

sow iecką. W alczym y z kom unizm em  i 

będziem y nadal tęp ić bezw zględn ie  

w szelk ie próby skom unizow ania P olsk i, 

lecz nie uznajem y podziału państw na  

blok i ideolog iczne  i nie obchodzą  nas —  

jako państw a —  stosunki w ew nętrzne- 

polityczne i ustró j R osji. O d w ielu la t 

polska polityka zagran iczna jest jedna  

i niezm ienna: w łasna i niezależna, m a ­

jąca na w zględzie ty lko in teresy P olsk i 

i zachow anie pokoju przez utrzym yw a­

nie jaknajlepszych  stosunków  z w szyst­

kim i naszym i sąsiadam i.

Z daje się , że i M oskw a nareszcie  po ­

ję ła tę  praw dę  jasną  jak  słońce. W ierzyć  

w  to pozw ala niedaw no ogłoszona de ­

klaracja polsko  - sow iecka, stw ierdzają ­

ca, że

„podstaw ą stosunków m iędzy R zeczy ­

pospolitą P olską a Z w iązk iem S ocjali­

stycznych  R epublik  R ad  i nadal pozosta­

łą w  całej sw ej rozciąg łości w szystk ie  

istn iejące um ow y z paktem  o nieagresji 

polsko - sow ieck iej z dn . 25  lipca 1932  r. 

i że pakt ten . zaw arty na 5 la t, a spro- 

longow any  dnia 5 m aja 1934 r. na  term in  

dalszy do 31 grudnia 1945 r., posiada  

dostatecznie szeroką podstaw ę gw aran ­

tu jąca nienaruszalność stosunków  poko ­

jow ych m iędzy obu państw am i".

P unkt drug i tego ośw iadczen ia pod ­

kreśla w olę obu rządów zw iększen ia  

w zajem nych obro tów handlow ych . W  

celu przeprow adzen ia w stępnych roz ­

m ów  na ten  tem at dziś w yjechał do  M o ­

skw y delegat rządu polsk iego , naczel­

nik  dr Ł ychow ski. M ożna oczek iw ać, że  

yozm ow y te doprow adzą do zaw arcia  

polsko - sow ieck iej um ow y handlow ej, 

której brak oba państw a  dotk liw ie od ­

czuw ają.

S tosunki handlow e polsko - sow iec ­

kie najbardziej ożyw ione  były  w  r. 1930 . 

W  roku tym  przyw ieźliśm y z R osji to ­

w arów  za 46  m ilionów  zło tych , w yw ieź­

liśm y zaś za 129 m ilionów . W  roku  na ­

stępnym —  1931 —  im port sow ieck i  

spadł do  36  m ilionów , eksport jednak  u-  

trzym ał się przy  w ielk iej cyfrze 125 m i­

lionów . W  tych  dw óch  la tach  udział S o ­

w ietów  w  eksporcie polsk im w ynosił 

zgórą 6 proc., udział ich w im porcie  

przew yższał 2 proc.

O d r. 1932 rozpoczyna się zm ierzch  

w ym ian polsko-sow ieck ich ; rów nocześ­

nie zn ika saldo dodatn ie na naszą ko ­

rzyść ustępu jąc m iejsca —  deficy tow i. 

W  roku 1937 —  przy obro tach niesły ­

chan ie zredukow anych  —  saldo to w y ­

niosło zgórą 10 m ilionów  zło tych . Jesz ­
cze gorzej przedstaw ia się sy tuacja w  
roku  bieżącym ; w  ciągu  9 m iesięcy sal­
do ujem ne w yniosło zgórą sześć m ilio ­
nów ; w yw ieźliśm y tow arów  do Z .S .R .R . 
za 1 .300 tys. zło tych , przyw ieźliśm y za  
7 .630 . S aldo uiem ne okazu je sie nie o

w iele m niejsze niż cyfra przyw ozu . T o  
znaczy, że nasz w yw óz do R osji zm alał 
niem al do  zera .

A  przecież R osja jest olbrzym im  ryn ­
kiem  zbytu. S ow iety  rozbudow ały  sw ój 
przem ysł, jednakże nie  zaspakaja  on  po ­
trzeb kraju . W  roku ubieg łym R osja  
zakupiła  zagran icą różnych  tow arów  za  
1 .300  m ilionów  zło tych , zaś w artość  w y ­
w ozu sow ieckiego w r. 1937 w yniosła  
1 .700 m ilionów . Jak na R osję —  kraj 
olbrzym i liczący 162 m iliony m ieszkań ­
ców  —  są to cyfry bardzo nisk ie . U - 
dział R osji w  handlu św iatow ym jest 
stosunkow o  nik ły , czego przyczyn  nale­
ży szukać w  struk turze gospodarczej i 
ustro ju  politycznym  tego  kraju .

S tany Z jednoczone A . P , i R osji —  
to jedyne na św iecie państw a posiada ­
jące naturalne  w arunki sam ow ystarczal ­
ności gospodarczej. R osja posiada nie ­
m al w szystk ie surow ce i m oże w ytw a ­
rzać nieom al w szystko , co służy do za-  
snokojen ia potrzeb ludzk ich . L ecz an i 
olbrzym ie bogactw a  naturalne, an i m oż­
liw ości produkcyjne R osji nie są nale­
życie w yzysk iw ane, w skutek  czego od ­
czuw a  ona dotk liw y  brak  w ielu artyku ­

łów codziennego użytku. N aprzykład : | bów  hutn iczych P olska m oże obecn ie  
m ateria łów  w łókienn iczych. I dostarczyć R osji produkty naszego po-

D otychczasow y  w yw óz P olsk i do  R o m yśln ie się rozw ijającego przem ysłu  
sji obejm ow ał głów nie w yroby żelazne m etalurg icznego , np . obrab iark i i loko- 
i stalow e, zaś nasz przyw óz  z  R osji rudy , m otyw y. D zięk iodzyskan iu  Ś ląska  Z aol- 
skóry  fu trzane, fosfory ty , baw ełnę i ty - zańsk iego i budow y  C . O . P . nasze m oż-
to ri. O becnie otw ierają się przed nam i 
now e m ożliw ości.
• Z aw sze istn iał pew ien zw iązek m ię­
dzy polityką i gospodarstw em . W  na-

liw ości w te j dziedzin ie niepom iern ie  
w zrosły .

N iew ątp liw ie, odbudow a stosunków  
handlow ych  polsko - sow ieck ich  nie bę-

szych czasach w ydarzen ia polityczne  
w yw ierają w ielk i w pływ  na kształtow a ­
nie się stosunków  gospodarczych . E ko ­
nom ia coraz bardziej przeobraża się w  
narzędzie polityk i państw a.

G łów nie z przyczyn  natury  politycz ­
nej R osja  sow iecka  utrzym yw ała stosun ­
kow o  bardzo  ożyw ione stosunki handlo ­
w e z C zechosłow acją . T e przyczyny  
przestały  istn ieć. D zisiejsza C zechosło ­
w acja znajdu je się w  orb icie w pływ ów  
niem ieck ich . S udeck ie  fabryk i w łókien ­
nicze, które w yw oziły do R osji sw oje  
w yroby za 40 m ilionów rub li roczn ie, 
dzisia j znajdu ją się w  gran icach  T rzeciej

dzie rzeczą ła tw ą. H andel zagran iczny  
S ow ietów  jest m onopolem  państw ow ym .  
K onkurencja  jest olbrzym ia. W ięc rząd  
sow ieck i jako m onopolista m oże ponie ­
kąd  dyktow ać w arunki i ła tw o  uzyskuje  
przy zakupach zagran icznych  najn iższe  
ceny i najlepsze w arunki płatności, zaś  
przedsięb iorstw a polsk ie  naogół nie  m o ­
gą udzielać długoterm inow ego kredy tu , 
którego S ow iety  z regu ły  żądają ,

A le ożyw ien ie w ym iany tow arow ej 
niew ątp liw ie leży w in teresie obu  
państw . P odkreśla to rów nież urzędo ­
w a „Izw iestia". M ożem y w ięc oczeki­
w ać, że za popraw ą polsko  - sow ieck ich

R zeszy , której w zm acnian ie bynajm niej 
nie leży  w  in teresie R osji.

P rócz tow arów teksty lnych i w yro-

stosunków  politycznych  przy jdzie poprą  
w a w  dziedzin ie stosunków gospodar­
czych .  J, Z ag,

E3

Naprężona sytuacja na Litwie
Dalsze aresztowania przewódców opozycji

K ow no, 14 . 12 . (P A T)

A resztow ania przew ódców  opozycji, roz  

poczęte już w czoraj, objęły cały szereg o- 
sób .

W czorajsza popołudniow a „L  i e  t u  v  o  s 
A idas" donosi, że aresztow anych zostało  

w  dniu w czorajszym  9 osób z chrześcijań ­
sk iej dem okracji i w aldem arasów . Z  chrze-

Dnia 18 grudnia, w niedzielę
rozstrzygną się losy ratusza poznańskiego!

W tym dniu glosujemy wszyscy na listę

Narodowego Obozu Pracy Samorządowej
Lista nasza nosi numer 3 we wszystkich okręgach, 

a jedynie w okręgu V numer 4.

Głosuje się na nazwiska!
Na czele list N. O. P. S. stoją:

W okręgu I 
W okręgu II 
W okręgu III 
W okręgu IV
W okręgu V 
W okręgu VI
W okręgu VII

Zdzisław Marchwicki 
Jan Kąkolewski 
Mikołaj Nader 
Jan Słomińskl 
Józef Liczbiński 
Erwin Więckowski 
Stanisław Grzegorzewicz

W okręgu VIII Ignacy Tycner 
W okręgu IX 
W okręgu X 
W okręgu XI ____ , __
W okręgu XII Stanisław Dziurkiewicz 
W okręgu XIII Elżbieta Dutkowska

Stanisław Bresiński 
Janina Knollowa 
Antoni Małecki

Neutralność Łotwy
Państwa bałtyckie zwątpiły w zbiorowe bezpieczeństwo

ścijańsk iej dem okracji uw ięzien i zostali m . 
in . dr. B istras, oraz przew ódca  m łodzieży  

chrześcijańsk iej D elin ikaitis. Z  pośród  w al- 

dem arasow ców  aresztow any został b . prze  
m ów ca puczu z roku 1934 Ivanauskas oraz  

K om pajtis. W  K łajpedzie aresztow ano m . 
in . O lgierda S leveraitisa , jednego z prze ­
w ódców  t. zw . zw iązku ak tyw istów , pod  
którą to nazw ą kry ją się w aldem arasow cy , 

oraz G iedym ina G alvanauskasa, brata b . 

prem iera .
„N ie jest to now ina —  pisze „L  i e  t  u  - 

v  o  s A  i d  a  s" — - że obce w pływ y  w dziera ­
ją się do L itw y. P rzekonaliśm y się o tym  

już przed kilku la ty . P rzy badan iu przy ­

czyn w ypadków  ostatn ich dni odnajdu je się  
drog i prow adzące zagran icę.”

W  dalszym  ciągu dzienn ik om aw ia ostat 
nie w ypadki, w skazu jąc rów nież na to , że  

podczas dem onstracji studenck ich w  K ow ­
nie , rozrzucano  ulo tk i dom agające  się rządu  
koalicy jnego , a których źród ła należało szu  
kać w  organ izacjach chrześcijańsk iej dem o ­

kracji.

„L  i e  t u  v  o  s A idas" w spom ina też o  

św ieżo założonym  w  K łajpedzie i odrazu  za  
kazanym  dzienniku „Z  y  g  i s" i jasno  stw ier  
dza, że jest to pism o w aldem arasow ców .
P ism o to  rozpoczęło sw e istn ien ie  od  gw ał­

tow nego  ataku  na  prezyden ta  S m etonę.
Jest rzeczą charakterystyczną, że u a-  

resztow anych przew ódców  w aldem arasow -

R yga, 14 . 12 . (P A T).

R ada m inistrów  przy jęła ustaw ę o neu ­
tra lności Ł otw y. U staw a ta w zorow ana jest 

na  podobnej ustaw ie, pow ziętej przez E sto ­

nię .

D o ustaw y dołączona jest obszerna de ­
klaracja m inistra  spraw  zagran icznych , m o ­
tyw ująca je j konieczność i stw ierdzająca je j 

uzgodnienie z rządam i estońsk im  i litew ­
sk im . G łów nym  m otyw em , głosi deklaracja , 
jest fak t, że L iga N arodów  nie jest w  sta ­
nie zapew nić bezp ieczeństw a kolek tyw ne ­

go . N ie m a też w idoków , aby spraw a tego  
zb iorow ego bezp iecz. m ogła stać się re ­
alną. Ł otw a uzgodniła sw ój pogląd z E sto ­
nią i L itw ą, a ten  punkt w idzen ia podziela­

ny jest i przez P olskę i państw a skandyna­
w skie.

N a zakończen ie deklaracja stw ierdza, 
że 18  listopada  m iędzy  Ł otw ą, L itw ą a  E sto  
nią osiągn ięto porozum ien ie , iż po przy ję­
ciu ustaw y przez w szystk ie z tych trzech  
państw , zm ien iać ją będzie m ożna za w spół 
ną zgodą trzech rządów Ł otw y, L itw y  
i E ston ii.

ców  znaleziono bardzo znaczne sum y pie ­
niędzy , które  po  części nie były  jeszcze od ­
w inięte z bandero l bankow ych .

Jeśli chodzi o akcję rządu litew sk iego ,  
to należy stw ierdzić , że jest ona bardzo •-  

nerg iczna. Już expose prem iera M ironasa  

z 1 grudnia w skazyw ało na decyzję rządu  

utrzym ania dotychczasow ej lin ii i odrzuce­

nia zakusów  w ejścia do rządu elem entów  
innych . B ardzo ostro spraw ę tę postaw ił 

rów nież w czoraj prezyden t S m etona, a a-  

resztow ania w czorajsze w ykazują , że te de ­

cyzje bezw zględn ie będą przeprow adzone.
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E xp ose p rem iera B eran a
W ytyczn e czesk iej p olityk i zagran iczn ej i w ew n ętrzn ej

P raga , 14 . 12 . (P A T )LKJIHGFEDCBA

Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu 
sejmu i senatu czeskosłowackiego w ygłosił 
p rem ier B eran exp ose, w k torvm  streścił 

w ytyczne p rogram u n ow ego rząd u .

Premier Beran stwierdził, źe podstawy 
życia państwowego zmienione zostały tak  
radykalnie, iź ty lk o n ajw yższe n apięcie sił 

m oże zach ow ać n ow e p ań stw o .

Omawiając zasady polityki zagranicznej 
Czechosłowacji premier Beran podkreślił, 
iź p olityk ę zagran iczn ą d yk tują d ziś C ze ­

ch osłow acji n ow e siły m ocarstw ow e w  E u ­

rop ie i p ołożen ie geop olityczne. P rzed e  

wszystkim rząd ureguluje swój stosunek do 

Trzeciej Rzeszy jako największego swego 
sąsiada. Pomimo tymczasowych psychicz­
nych przeszkód po jednej i po drugiej stro­
nie rząd czeskosłow ack i b ędzie p row ad ził 

w  stosu n ku d o R zeszy p olitykę otw artości.

R ząd czesk osłow ack i ch ce rów n ież u re­

gu low ać sw ój stosun ek w ob ec P olsk i i W ę ­

g ier n a zasad ach d ob rego sąsied ztw a . D la  
R u m u n ii i Ju gosław ii zach ow a n aród  czesk i 

w yrazy  w d zięczn ości. N ow y  u k ład  sił w  E u  

rop ie p ozw oli C zechosłow acji n aw iązać d o ­
b re stosun k i z W łoch am i.

Premier Beran wierzy również w po­

myślny rozwój stosunków z Francją, Anglią 
i Ameryką.

Przechodząc do polityki wewnętrznej 
mówca stwierdził, źe id ea n arod ow a zw y ­

cięży ła w  C zech osłow acji, co się przejawiło 
ustawą o autonomii Słowacji i Rusi Podkar­
packiej. Czynnikiem łączącym poszczegól­

ne narody będzie instytucja delegatów rzą­
dów przy rządzie centralnym.

Życie państwowe oprzeć się musi na my­
śli narodowej, która nie pozwoli na rozbi­
cie narodu na grupy polityczne.

Z d erzen ie sta tk ów  
w  G d ań sk u

G d ań sk , 14 . 12 . (P A T )
Wczoraj rano w kanale portowym na­

stąpiło zd erzenie sta tku p olsko-b rytyjsk ie ­

go tow . żeg lu gow ego „L u blin" ze sta tk iem  
h olen dersk im  „Jean ette" , k tóry zosta ł p o ­

ważnie uszkodzony. Po zderzeniu statek 
holenderski najechał na barkę gdańskiego 

tow. żeglugowego „Prowe", która w chwili 
potem zatonęła z całvm ładunkiem 450 ton  
zb oża . Ofiar w  ludziach nie było.

A fera szp iegow sk a  
w  F in lan d ii

B erlin , 14 . 12 . (A T E )
„Lokaianzeiger" donosi z Helsinek, źe 

afera szp iegow sk a n a rzecz S ow ietów  w y ­

k ryta w  F inlan dii, zatacza coraz szersze  
k ręgi. Władze fińskie przeprowadziły sze­

reg aresztowań, przy czym w większości 
wypadków chodzi o ubogich ryb ak ów fiń ­
sk ich , k tórych ju ż to terrorem , ju ż to p ie­

n ięd zm i n ak łon ion o d o szp iegow ania n a  
rzecz S ow ietów , Fińskim organom policyj­
nym udało się odkryć rad iow ą stację n a ­
d aw czą , zap om ocą k tórej szpiedzy  p ozosta ­

w ali w  sta łym  k on takcie z S ow ietam i .

M in . In sk ip  zap ow iad a  
p ow szech n ą słu żb ę w ojsk ow ą w  A n glii

M in . Insk ip .

L on dyn , 14 . 12 . (A T E ).

W  rzemówieniu wygłoszonym w ponie­
d zia łek  w  R ead in g m in ister ob ron y n arod o ­

w ej In sk ip p on ow n ie zają ł się sp raw ą ob o ­
w iązk u słu żb y  
w ojsk ow ej w  
A n glii. Mini­
ster stwierdził, 

że tradycją Am  
glii jest ochot- 

‘nicza służba 

wojskowa w  
czasie pokoju. 
Niemniej jed­
n ak sy tuacja  

m ięd zyn aro­

d ow a jest tego  
rod zaju , źe m oże się ok azać p otrzeb a w p ro  
w ad zen ia  p rzym u sow ej słu żby w ojskow ej.

Z d an iem  m in. In sk ipa rząd n ie m oże w

R ząd p rzep row ad zi gru ntow n ą reform ę  

w e w szystk ich d ziedzin ach życia sp o łecz ­
n ego , gosp odarczego  i k u ltura ln ego .

D la  w p row ad zen ia w  czyn  sw oich  zam ie  
rżeń rząd p rzed kład a izb om  p rojekt u sta ­

w y o p ełn om ocn ictw ach , jed n ak że sto i n a

stanowisku, źe działalność jego winna po­
zostawać pod kontrolą przedstawicieli na­
rod u . P ow ołuje w ięc d o życia p aństw ow ą  
rad ę gosp od arczą oraz sta łą p arlam en tarn ą  

k om isję k on tro li i oszczędn ości p aństw o- 
w ych .

P rem . Im red y i m in . C sak y  
jad ą d o B erlin a

P rem ier Im redy .

B erlin , 14. 12. (ATE).

W niemieckich kołach politycznych 

twierdzą, że jeszcze w ciągu bieżącego ty­
godnia przybędą do Berlina węgierski pre­

mier Imredy 

oraz minister 

spraw zagrani­
cznych Csaky. 

Wizyta węgier 
skich mężów  

stanu przewi­
dywana jest, 

wedle tych do­
niesień, na śro­
dek tygodnia.

W tych sa­
mych kołach

mówi się również o przybyciu ministra spr.

R ozk ład  S tron n ictw a  N arod ow ego  
n a  P om orzu

„Gazeta Pomorska'’ donosi:A
„ S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e " p r z e g r a ł o z  k r e t e s e m w i e c e w  I n o w r o c ł a w i u  i  L u ­

b a w i e , p o n i e w a ż o b e c n i n i e  d o p u ś c i l i m ó w c ó w e n d e c k i c h d o  g ł o s u .

W B y d g o s z c z y „ S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e1 1 m u s i a l o o d w o ł a ć c z t e r y w i e c e z  

p o w o d u b r a k u  s ł u c h a c z y -

W p r a s i e S t r o n n i c t w a N a r o d o w e g o s t a l e r o ś n i e n o w a r u b r y k a : p r z e s ł a l i 
b y ć c z ł o n k a m i S t r o n n i c t w a N a r o d o w e g o . D l a  p r z y k ł a d u p o d a j e m y p l o n y  j e ­

d n e g o d n i a : w  P e l p l i n i e : J ó z e f B i e l i ń s k i , J a ś n i e w s k i , w  L u b a w i e : R o m a n 
K a s z u b o w s k i , T a d e u s z N a d o l n y , B o l e s ł a w  J u r k i e w i c z , J ó z e f S z c z e p a ń s k i .

0  s k r e ś l e n i a c h w  i n n y c h m i e j s c o w o ś c i a c h p r a s a  e n d e c k a n i e  p i s z e .

W ycofu ją się z list „S tron n ictw a N arod ow ego 66

Niżej wymienieni kandydaci na rad­
nych m. Grudziądza, umieszczeni na liście

„N in iejszym ośw iad czam , że w ycofa łem  
się z U sty S tron n ictw a N arod ow ego jak o  
p od any p rzez tę organ izację k an d yd at n a  
rad nego i źe jestem  gotów jak o lo ja ln y o- 
b yw atel w sp ółp racow ać d la d ob ra zjed n o ­
czen ia n arodu p rzy N aczeln ym W od zu  
M arsza łk u Ś m ig łym -R yd zu .

G ru d ziąd z, d n ia 13 gru d n ia 1938 r.

Jan C zerw iń sk i 

mistrz szewski.

W ym ian a d ep esz  
p om ięd zy m in . B eck iem  i m in . C sak y ’m

Warszawa, 14. 12. (PAT)

Z racji nominacji na stanowisko mini­
stra spraw zagranicznych Węgier min. 
Csaky przesłał na ręce p. ministra spraw  
zagranicznych następującą depeszę:

„Jego Ekscelencja Józef Beck, ministei 
spraw zagranicznych, Warszawa.

Z okazji nominacji mej na stanowisko  

ministra spraw zagranicznych proszę Wa-

tej sprawie rachować na poparcie Labour 
Party, uczyni jednakże wszystko, ażeby 
przeprowadzić odpowiednią ustawę. Dla 

zapewnienia obrony państwa koniecznym  
jest, zdaniem min. Inskipa, ażeby liczb a  
w stęp u jących coroczn ie d o arm ii regu larn ej 
w yn osiła 60 tys., liczba zaś och otn ik ów  d o  
terytoria lnej arm ii rezerw ow ej w yn osić  

m u si con ajm niej 50 tys.

N iep ok oje w  In d iach
L on d yn 14 . 12 . (A T E )

Jak donosi „Daily Telegraph" z Kalkuty 
niepokoje w Indiach trwają w dalszym cią­
gu. W  Talcher 20 tys. tubylców zorganizo­
wało wielki obóz. Agitacja wśród tubylców  
znacznie się zwiększyła od chwili oświad­
czenia Gandhiego, źe indyjski kongres na­
rodowy będzie się na przyszłość zajmował 
również sprawami wewnętrznymi Indii.

zagranicznych Czechosłowacji Chvalko- 
vsky'ego, który rzekomo miałby przybyć 

do stolicy Rzeszy z końcem bieżącego ty­
godnia.

Z am ach n a m agazyn y  
w ojskow e

K ijów , 14 , 12 . (A T E )

D ok on an o tu  zam ach u n a m agazyn y w oj 
skow e w  K ijow ie. Sprawcy zamachu usiło­

wali dokonać podpalenia magazynów. Pod­
czas ciemnej i mglistej nocy, już po dosta­

niu się do wewnątrz magazynu, zamachow­
cy zostali w ostatniej chwili zauważeni 
przez wartę. Alarm  wszczęty przez jednego 

z żołnierzy —  niejakiego Kiryluka, spłoszył 
zamachowców, którzy zdołali zbiec.

I „Stronnictwa ■Narodowego”, złożyli nastę- 
I pujące oświadczenie:

Oświadczenie tej samej treści złożył
K lem en s K łosow sk i 
mistrz piekarski.

„D rw ęca” , organ „S tron n ictw a N arod o ­
w ego” w  N ow ym  M ieście og łasza d alszy  
sp is osób , k tórzy p rzestali b yć człon k am i 
S . N . w L u b aw ie i p rzystąn U i d o listy k an  
d yd atów zjed n oczenia n arod ow ego.

Jed n ym słow em : w alą się w gru zy  
tw ierd ze ja łow ego w arch olstw a n a P om o ­
rzu .

szą Ekscelencję o przyjęcie wyrazów moich 
najserdeczniejszych uczuć. Żywię nadzieję, 
źe osobista przyjaźń, jaką Wasza Ekscelen­
cja mnie zawsze darzyła, wzmocni bardziej 
jeszcze wzajemne zaufanie, jakie ożywia po 
litykę naszych dwóch zaprzyjaźnionych na­

rodów. (— ) Csaky."

Pan minister spraw zagranicznych odpo­

wiedział na powyższy telegram następującą 
depeszą:

„Jego Ekscelencja hrabia Csaky, mini­
ster spraw zagranicznych, Budapeszt.

Dziękując za przyjazne słowa, jakimi 
Wasza Ekscelencja zechciałą mnie zawia­
domić o swej nominacji na stanowisko mi­
nistra spraw zagranicznych Węgier, pragnę 
przekazać mu moje najgorętsze życzenia, 
jak również wyrazić radość, jaką odczuwam  
z możności ścisłej współpracy z Waszą Eks­
celencją w zagadnieniach, dotyczących Pol­
ski i Węgier. (— ) Józef Beck."

R ezygn acja czo łow ego  k an d yd ata  
S tron n ictw a N arod ow ego

Ostrów^ 14. 12.

Jak wiadomo, czołowym kandydatem  

Stronnictwa Narodowego w Okręgu III w  

Ostrowie był p. dr. Dubiski, dyrektor szpi­

tala powiatowego. Jak się dowiadujemy, p. 

dr. Dubiski. zgodnie z naszymi przewidywa

W yp ad ek w  p orcie  
gd yń sk im

G dyn ia , 14 . 12 . (P A T )
Wczoraj w basenie węglowym w czasie 

holowania zerwał się grecki statek węglo­

wy „Kalioki" i pędzony silnym wiatrem u- 
derzył estoński statek „Hildę", który od­
niósł lekkie uszkodzenie burty. Grecki sta­
tek żadnych uszkodzeń nie doznał. Statek 

„Hildę" naprawiony zostanie w stoczni 
gdyńskiej.

R ek on stru kcja gab in etu  
szw ed zk iego

S ztokh olm , 14 . 12 . (P A T )

Wskutek śmierci ministra obrony naro­
dowej Janne Nilssona, nastąpi rekonstruk­
cja gabinetu szwedzkiego. Ministrem obro­
ny zostanie obecny minister handlu Skoeld, 

którego miejsce zajmie minister spraw spo­
łecznych Moeller. Tekę spraw  społecznych 
obejmie minister komunikacji Forslund, któ 
rego następcą będzie poseł Strindlund.

W yk rycie b an d y  
żyd ow sk ich p rzem ytn ik ów

M ed io lan , 14 . 12 . (A T E )

Wykryto tu wielką aferę przemytu de­
wiz i walut, prowadzoną przez bandę, ma­
jącą swoje organizacje również w Paryżu i 

w Londynie, Na czele tej bandy stało kilku  
żydów włoskich. Szkody dla państwa spo­

wodowane przez działalność przemytników  
wynoszą 18 milionów lirów.

N a w id n ok ręgu  

p olityczn ym

' W c z o r a j w  g o d z i n a c h p r z e d p o ł u d n i o­

w y c h o b r a d o w a ł o p o d  p r z e w o d n i c t w e m 
s z e f a 0 . Z . N . g e n . S k w a r c z y ń s k i e g o p r e  
z y d i u m  r a d y  n a c z e l n e j 0 . Z . N . T e m a­

t e m  o b r a d  p o z a s p r a w a m i a k t u a l n y m i , 
b y ł u s t a l o n y p r o g r a m  p l e n a r n e g o p o s i e­

d z e n i a r a d y , k t ó r e  o d b ę d z i e s i ę w  p o ł o ­

w i e  s t y c z n i a r o k u p r z y s z ł e g o w  War- 
s z a w i e ,

• * v

A g . „ E c h o "  d o n o s i : W k o ł a c h  p o l i ­

t y c z n y c h s z e r o k o k o m e n t o w a n y j e s t 
f a k t o d r o c z e n i a t e r m i n u p o s i e d z e n i a ‘R a  
d y  N a c z e l n e j S t r o n n i c t w a L u d o w e g o . - 
W e d ł u g o p i n i i  l u d z i z n a j ą c y c h s t o s u n k i 
w ś r ó d l u d o w c ó w , p o w o d e m o d r o c z e n i a 
R a d y N a c z e l n e j b y ł a j e d n a k s p r a w a  
r o z b i e ż n o ś c i p o g l ą d ó w m i ę d z y g r u p a m i 
d a w n e g o P i a s t a , m ł o d y c h w i c i o w c ó w  i  
z w o l e n n i k ó w m a r s z . R a t a j a . T e  n i e p o ­

r o z u m i e n i a z o s t a n ą j e d n a k d o  d n i a  1 5  
s t y c z n i a n a j p r a w d o p o d o b n i e j w y r ó w n a ­

n e , t a k , ż e R a d a N a c z e l n a p o w e ź m i e j e ­

d n o g ł o ś n e u c h w a ł y .

. * •?

N a r o d & w o - R a d y k a l n y K o m i t e t W y ­

b o r c z y w  s t o l i c y c z y n i o s t a t n i e p r ó b y  
n a w i ą z a n i a k o n t a k t u z  n i e k t ó r y m i k o l a  
m i p i ł s u d c z y k ó w , m o t y w u j ą c t o  p o z y t y­

w n y m  s t a n o w i s k i e m s w o i m  w o b e c u c z e­

s t n i k ó w  w a l k  o  n i e p o d l e g ł o ś ć , c z e m u 0 .  
N . R . d a w a ł n i e j e d n o k r o t n i e w y r a z w  
s w o i c h d e k l a r a c j a c h p r o g r a m o w y c h . 
I n i c j a t o r e m  o d b y w a j ą c y c h s i ę r o z m ó w  

i d z i e  w  t y m  p o s z c z e g ó l n y m w y p a d k u o  
u z y s k a n i e c i c h e g o p o p a r c i a c z ę ś c i k ó l  
l e g i o n o w y c h , d a j ą c y c h w y r a z s w y m  n a ­

r o d o w y m  p o g l ą d o m , w  w y b o r a c h s a m o­

r z ą d o w y c h . J a k n a s i n f o r m u j ą , d o  o -  
m a w i a n y c h r o z m ó w d e l e g o w a n y z o s t a ł 
b y ł y  p o s e ł B a k o n z  g r u p y „ J u t r a  P r a ­

c y ’ , k t ó r y  j a k  w i a d o m o , n i e d a w n o p r z y  
s t ą p i ł d o  O b o z u N a r . - R a d y k a l n e g o . S z e­

r e g  r o z m ó w , j a k i e  o d b y ł j u ż  p - B a k o n 
n i e  d a ł y  ż a d n e g o r e z u l t a t u , a l b o w i e m  
s f e r y l e g i o n o w o -  p e o w i a c k i e , o p r ó c z j e ­

d n o s t e k , z d e c y d o w a n i e p o p i e r a j ą l i s t ę  
B l o k u  N a r o d o w o -  G o s p o d a r c z e g o , l u b  
c o  n a j w y ż e j o d n o s z ą s i ę i n d y f e r e n t n i t 
d o  s p r a w y w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h .

( A S I )

niami, zrezygn ow ał z k an dyd atu ry n a rad ­

n ego , Jest to zgodne z przepisami, które 

mówią, iź urzędnik (p. dr. Dubiski jest jak o  

lekarz szpitala powiatowego funkcjonariu­

szem Wydziału Powiatowego) nie m oże p ia  

stować urzędu radnego.^
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KTO PALI PŁASKIETSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
WINIEN SPRÓBOWAĆ 

PŁASKIE „EXTRA", 
POZOSTANIE PRZY NICH

Zaem

Wysoka przegrana w meczu 

ofiarnościBA

O ffóhwpoM ca sbiórba na „G w iasd- 
dla biednych dzieci11 zakończyła się 

n dniu 8 bm . N ie m ożem y ze w zglę­
dów czysto technicznych podać juz dziś 
ścisłych cyfr o w ynikach zbiórki, ponie 
w aż dane z całego kra ju będą znane do­
piero około 20 grudnia.

Jednakże dziś już m ożem y podzielić 
eię pew nym i w rażeniam i i spostrzeże­
niam i. Przypuszczalne w pływ y w sto­
licy w ynoszą około 150.000 złotych. Bę­
dzie to w ięcej niż w poprzednich zbiór­
kach. O gólna jednak sum a zebrana w  
eałej Polsce będzie praw dopodobnie 
m niejsza, lub w najlepszym razie rów­
na sum ie zebranej w kw ietn iu na „w iel  
kanocny dar dla dzieci. 'W yniosła ona 
400.000,— zł. Był to m aksym alny re­
zultat, jaki osiągnęła jakakolw iek zbiór 
ka uliczna w Polsce-

Zebranie 400.000,— > zł na taki cel 
jak zakup ubranek, palt i bucików dla 
dzieci, pozbaw ionych w szelkiej radości 
życia, nie m oże być traktow ane jako 
żbyt w ielkie obciążenie 36-m U ionow ego 
narodu.

Ponieważ dw udniow a zbiórka nie 
w yczerpuje okazji do złożenia ofiar na 
rzecz dzieci, m ożem y jeszcze spełn ić 
sw ój obow iązek, tym w ięcej, że w iele o- 
sób ze w zględu na złą pogodę nie m iało 
m ożności w yjścia na ulicę i złożyć ofia­
rę do puszki kw estarza.

Przypom inamy tym w szystkim , któ­
rzy chcieliby datkiem sw ym przyczynić 
się do ulżenia doli biednym dzieciom , że 
każdy W ojew ódzki K om itet Pom ocy Zi 
m ow ej m a sw oje konto w PK O , na któ­
re m ężna w dalszym ciągu składać ofia­
ry, zaznaczając jedynie na odw rocie 
blankietu nadaw czego, że jest to dar na 
rzecz, dzieci.

O każm y w ięc, że m am y serce i że 
jesteśm y narodem zsolidaryzow anym .

D la uprzytom nienia sobie, czy aby 
K om itety Pom ocy Zim ow ej nie żądają 
od społeczeństw a zbyt w iele, w ystarczy 
oprzeć się na cyfrach. A w ięc dla osią­
gnięcia takiej kw oty w ystarcza obciąże­
nie 1,1 gr na głow ę obyw atela.

Jakże inaczej w ygląda ta spraw a w  
N iem czech!

Tam w dniu 3 grudnia, w dniu soli­
darności narodow ej, zebrano na „W in-  
terh ilfe”  przeszło 15.000.000— m k, czy­
li  przeszło 38 gr na osobę.

Rozum iem y, że nasza ofiara m a cha­
rakter bardziej dobrow olny niż w N iem 
czech, że gospodarczo sto im y gorzej niż 
N iem cy, ale jednak ten stosunek 1:38 ra  
zi nas niem ile.

W tym m eczu ofiarności, w m eczu 
solidarności społecznej biją nas N iem cy 
na głow ę-

Abar.

Ruch ludnościowy w Europie
Największy przyrost na Łotwie, największy ubytek •— 

w Bułgarii
Według ostatnich danych, opracowa­

nych przez G. U. S., ruch ludnościowy w  
poszczególnych krajach europejskich wy* 
katuje dość poważne wahania na przestrze­
ni jednego roku.

Jeśli za podstawę do porównania z I 
kwartałem 1938 roku przyjmiemy analogi­
czny okres roku ubiegłego, okaże aię, że 
poza czterema krajami: Bułgarią, Francją, 
Węgrami i Polską, pozostałe państwa eu- 

. ropejskie (bez Rosji, co do której brak da­
nych) wykazały na przestrzeni 1 roku przy­
rost naturalny. Na czele kroczy Łotwa, któ 
ra w I kwartale 1937 miała przyrost natu­
ralny 0,5 na 1000 mieszkańców, w I kwar­
tale zaś 1938 już 3,8. Porównując obie cyf­
ry, otrzymamy wzrost o 3,3, czyli najwięk­
szy ze wszystkich krajów europejskich w  
okresie sprawozdawczym. Na drugim miej­
scu znajduje się Holandia +  2,4, na piątym  
.Niemcy -£ 1,8. Porównanie tutaj jest jed-

Mięazynaroaowa dyskusja 
w sprawie konieczności emigracji żydowskiej

Poznań, 14. 12.

(mg) Dyskusja o zasięgu światowym na 
temat emigracji żydowskiej obejmuje co­
raz szersze kręgi. Każdy niemal dzień wno­
si do niej nowe przyczynki, nowe wypowie­
dzi. Spotkać też można w tej już między­
narodowej debacie szereg projektów, zmie­
rzających do znalezienia wielkich terenów, 
na których bądź to uchodźcy niemieccy, 
bądź to w ogóle emigranci żydowscy z Eu­
ropy mogliby się osiedlać.

Jeden z takich projektów — ostatnio 
wyłonionych — jest pochodzenia holender­

skiego. Spotykamy go w piśmie p. t „Volk 
end Vater land" (Naród i Ojczyzna).

Podstawą tego projektu jest myśl współ 
pracy 10 państw europejskich. 5 z nich re­
prezentuje kolonie —  5 zaś nadmiar ludno­
ści żydowskiej. Do pierwszej grupy zaliczar 
j4 się: Anglia, Francja, Holandia, Belgia i 
Portugalia — po drugiej: Polska, Niemcy, 
Czechosłowacja, Węgry i Rumunia.

Autor projektu stawia następującą tezę: 
państwa kolonialne powinny dostarczyć te­
rytorium — państwa emigracyjne sfinanso­
wać wyjazd uchodźców żydowskich.

Projekt wysuwa najsposobniejszy teren 
celem otworzenia żydowskiego ośrodka te­
rytorialnego. A mianowicie teren ten obej­

nak o tyle niekompletne, że w I kwartale 
b. r. uwzględniono kównieź przyłączoną 
Austrię.

Poza tym przyrost naturalny ludności 
notują: Anglia -4-1,7, Czechy +1,1 i inne 
kraje w minimalnym już stopniu. Natomiast 
w szeregu państw, legitymujących się ubyt­
kiem przyrostu naturalnego kroczą: na 
pierwszym miejscu, co jest największą nie­
spodzianką, Bułgaria (dzierżąca niedawno 
jeszcze prym w przyroście naturalnym lud­
ności) mająca ubytek —2,0 na 1000 miesz­
kańców (1 11,2 na 9,2), a dalej Francja —  
1,5, Polska — 1,1 i Węgry —0,8.

Porównując oba pierwsze kwartały lat 

1937 i 1938, widzimy, że w Niemczech przy 
było ogółem 35.590 osób, we Włoszech 29 
tys. 886, w Anglii 17,343, Holandii 6,693, 
w Czechach 2.198 itd. Ubyło zaś: we Fran­
cji 16,622, w Polsce 9,137, w Bułgarii 3,159 
i na Węgrzech 1,858 osób.

mowałby brytyjską i francuską Gujanę oraz 
holenderską posiadłość Surinam. Teryto­
rium to obejmujące 500.000 km. kw., mogło­
by wchłonąć znaczną część nadmiaru lud­
ności żydowskiej w Europie.

Koncepcja ta, zdaniem holenderskich i- 
nicjatorów powinna stanowić temat obrad 
konferencji międzynarodowej, w skład któ­
rej weszliby zainteresowani, t j. 5 państw 
kolonialnych i 5 państw, w których nadmiar 
ludności żydowskiej powoduje konieczność 
ruchu emigracyjnego.

Jest rzeczą wielce charakterystyczną, 

że zagadnienie masowej emigracji, które 
żydzi wyobrażali sobie do niedawna tylko 
w formie stworzenia „siedziby narodowej” 
w Palestynie, staje się już coraz bardziej 
przywódcom żydowskim dostępne również 
i w formie powstania wielkiego ośrodka 
emigracyjnego poza Palestyną.

Wyrazem tego przełomu, który się do­
konał w poglądach przywódców żydow­
skich, jest choćby powstanie w Polsce ko­
mitetu dla spraw emigraqi żydowskiej, o- 
fiarującego swą współpracę w wynalezieniu 
na świecie odpowiednich terytoriów dla o- 
siedlenia żydów.

Myśl ta nie jest nowa. Już za życia twór 
cy syjonizmu, Teodora Herzla, w świadome 
ści tego pioniera emigracji żydowskiej wy­
łoniło się przeświadczenie, że „państwo pa­
lestyńskie” nie rozwiąźe t. zw. kwestii ży­
dowskiej. I już wtedy powstała koncepq'a 
skierowania emigracji do Ugandy.

Obecnie w świadomości innego z naj­
wybitniejszych przywódców żydowskich 
również wysuwa się myśl podobna. Przed 
2-ma laty opublikował lord Melchett książ­
kę p. L „Twój bliźni”. Lord Melchett, syn 
sir Monda, jednego z pionierów angielskie­
go przemysłu chemicznego i jeden z najwy­
bitniejszych obrońców sprawy żydowskiej 
w Anglii —  nie może być zaliczony do nar 
szych przyjaciół... Książka jego wyraźnie 
tego dowodzi. Ten magnat finansowy, od­
grywający w życiu publicznym Anglii wiel­
ką rolę — ustosunkowuje się nieżyczliwie 
do Polsku

Tym bardziej na rozpatrzenie zasługują 
jego uwagi, dotyczące problemu emigracyj­
nego, uwagi, którym nie sposób odmówić 
trafności 1 spostrzegawczości.

Omówiwszy wielki ruch emigracyjny ży­
dów przed wojną, lord Melchett stwierdza:

— „Po wojnie migracje te zostały pra­
wie zupełnie wstrzymane. Żydzi byli zmu­
szeni pozostać w starych krajach, których 

struktura ekonomiczna przechodziła głę­
boko sięgające zmiany. Gdy w ubiegłych 
stuleciach żydzi zajmowali stanowiska po­
średników, drobnych kupców i rzemieślni­
ków, kraje te organizują się obecnie na pod 
stawie narodowej, dążąc do wyeliminowa­
nia wszystkich tych funkq’i. Powstają wiel­
kie kooperatywy, drobne firmy zostają 
wchłonięte przez wielkie firmy. I nie jest 
rzeczą naturalną, że w nowotworzących się 
kooperatywach pracownicy rekrutują się z 
elementu narodowego”.

To też lord Melchett stwierdza: „Zagad 
nieme wymaga natychmiastowej i zdecydo­
wanej akcjL Drobniejsze pogromy miały już 
miejsce w Polsce i w Rumunii. Rządy tych 
krajów składają się z osób ucywilizowanych 
i oświeconych, które chcą unikać konflik­
tów wewnętrznych i odrzucają myśl maso­
wej krzywdy dla ludności, będących bądź 
co bądź własnymi obywatelami".

Specjalnie co się tyczy Polski, autor 
książki „Twój bliźni" stwierdza:

— „Liczba żydów, zdatnych do emigra­
cji, oceniana jest na 120.000 rocznie. Sądzę 
jednak, że przy systematycznej emigracji 
ludzi, mających 10 —  20 lat, mniqsza liczba 
odpowiadałaby również potrzebom. Przy­
rost ludności wśród żydów polskich wynosi, 
zdaje się, około 25,000 rocznie. I gdyby ta 
liczba żydów —  z wyżej wymienionej gru­
py wiekowej —  emigrowała rocznie —  plus 
normalna emigracja kapitalistyczna — to 
w moim przekonaniu zmniejszenie ludności 
żydowskiej nastąpiłoby dostatecznie szyb­
ko, żeby złagodzić istniejącą nieznośną pre­

sję-"
Tak w najogólniejszych zarysach przed­

stawia się koncepcja, wysnuta przez jedne­
go z najwybitniejszych spośród obecnych 
opiekunów interesów żydowskich.

Oba przyczynki, powyżej podane —  je­
den ze strony państwa kolonialnego, ho­
lenderskiego pochodzenia, i drugi ze strony 
wpływowego opiekuna żydów — zbiegają 
się w jednym: w uznaniu, że problem emi­
gracji żydowskiej ma już cechy zagadnienia 
międzynarodowego, że musi być na tej pła­
szczyźnie rozwiązany przez współpracę 3 
czynników: państw kolonialnych, państw o 
nadmiarze ludności żydowskiej, no i oczy­
wiście samej społeczności żydowskiej, 
względnie jej naturalnych kierowników po­
litycznych i kapitalistycznie silnych, a znaj­
dujących się w wielkich, światowych cen­
tralach kapitalizmu: Londynie, Paryżu, No­
wym Jorku itd.
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W COP-ie noue życBe (W)

Lasy z centralnym ogrzewaniem
Materiały wybuchowe — SamolotyTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Fragment z działu polskiego na Międzynarodowym Salonie Lot­
niczym w Paryżu. Jak wiadomo modele płatowców polskich cie­

szą się wysokim uznaniem świata fachowców.

Na tych

Poznań, 14, 12. 

(i) W ścianę lasu 

wrzyna się tor 

kolejowy, biegnie 

między sosnami, 

wije się zakręta­

mi. Nagle wśród  

drzew wyrastać 

zaczynają jakieś 

zabudowania, wi­

dać ślady robót 

ziemnych.,.. To 

budująca się w  

Pustkowiu wyt­

wórnia „Ligno- 

zy” , wytwórnia, 

która produko­

wać będzie mate­

riały wybucho­

we, a w okresie 

pokoju również 

rozmaite tworzy­

wa sztuczne. 

Teren lesisty, na 

którym wznoszo­

ne są budynki ma 600 ha. 

600 ha wyrośnie około 100 zabudowań fab­

rycznych; prócz nich wybudowanych zo­

stanie 35 domów mieszkalnych. W szystkie 

te zabudowania posiadają już instalację cen 

tralnego ogrzewania. Obecnie w  budowie 

jest 59 budynków wytwórni i 20 —  na ko­

lonii mieszkalnej. Padają cyfry, świadczące 

o dokonanych już pracach, pracach rozpo­

czętych w pełni przed kilku zaledwie mie­

siącami —  w  czerwcu r. b. A więc: powierz 

chnia zabudowana dotychczas wynosi 20 

tysięcy m. kw., przepracowano robotniko- 

godzin — 1.500,000, zużyto cegły — 4,500 

tys. sztuk, cementu —  3.500 ton, wapna ga­

szonego — 2.500 m. kub., żwiru i piasku 

około 15.000 m. kub., żelaza i stali —  1.300 

toń. Przy budowie zatrudnionych jest po­

nad 1000 robotników i 50 pracowników u- 

myslowych. O tempie budowy świadczy 

fakt, że dotychczas wykonano około 90 pro­

cent programu 1938 r., 50 procent programu  

1939 r., a 60 proc, całego programu, przewi 

dzianego na okres 4 lat.

W szystkie te cyfry i dawne mówią wie­

le, mówią bardzo wiele, I one jednak nie 

są w stanie oddać wrażeń, jakich doznać 

musiał każdy, kto miał możność widzieć 

wznoszoną w Pustkowie wytwórnię brat­

nią dla rzeszowskiej fabryki silników lot­

niczych, I znów padają cyfry, cyfry i daty... 

Budowę wytwórni rozpoczęto 1-go wrze­

śnia r. ub., zabudowano już powierzchnię 

28.300 m. kw., kubatura wzniesionych już 

budowli wynosi 215.000 m. kub. A potem  

dane o dotychczasowym zużyciu materia­

łów: żwiru, cementu, żelaza, cegły; o prze­

prowadzonych już robotach terenowych: 

kanalizacji,, drenażu, wodociągach, ogrze­

waniu itd. itd. Całość wytwórni to szereg  

ogromnych, sięgających 2 ha powierzchni 

hal oddalonych od siebie o około 100 m. 

W ięc budynki o charakterze administracyj­

nym i gospodarczym, a dalej dział warszta­

towy; hala główna —  z działami mechanicz­

nym, narzędziowni, obróbki termicznej, mło 

towni, lakierni, tapicerni, półmontażu itp., 

hala montażowa —  gdzie do płatowca mon­

towane będą skrzydła, silniki i uzbrojenie, 

hala dla produkqi części zapasowych, bu- 

Eden w Białym  Dom u
Nowy Jork, 14. 12. 

(ATE),

B, minister spr, 

zagranicznych

W ielkiej Brytanii 

Anthony Eden 

był podejmowa­

ny przez klub 

wydawców i 

dziennikarzy no­

wojorskich, B, mi

nister Eden udał się do W aszyngtonu, gdzie 

będzie przyjęty na specjalnej audiencji w 

Białym Domu przez prezydenta Roose- 

ve!ta.

Eden zaprzeczył w sposób kategorycz­

ny pogłoskom, jakoby ubiegał się o stano­

wisko ambasadora angielskiego w  W aszyng

dynek remontowy. A ponadto — ; szkoła 

techniczna, . transformatornia, kotłownia, 

stolarnia. Za budynkami warsztatowymi 

mają być wybudowane hangary startowe  

oraz budynek —  studium  ze strzelnicą i tu­

nelem aerodynamicznym. Poza tymi robo­

tami prowadzone są prace ziemne na polu 

wzlotów, gdzie oblatane będą wyproduko­

wane w Mielcu maszyny. Na tym polu I 

wzlotów wybudowany zostanie pas starto- ' stają w Centralnym Okręgu.

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Zadanie W ielkopolan

W „ABC” czytamy następujące słuszne 

uwagi:

„W ielkopolska graniczy z Niemcami. 

W ielkopolska ma silną mniejszość niemie­

cką. Mniejszość ta jest świetnie zorganizo­

wana, związana na różne sposoby z Rzeszą 

Niemiecką, bogata, <ufna w swe siły. Mniej­

szość ta pod osłoną pozornej lojalności, pro­

wadzi akcję zupełnie niedwuznaczną, pro­

wadzi akcję wynaradawiającą Polaków, wy­

korzystując ich tragiczną sytuację gospodar­

czą. Mniejszość ta panoszy się, grozi, sieje 

paniczne nastroje.

Z nadgranicznych powiatów wraca się z 

ogromnym przygnębieniem, którego rozwiać 

nie może fakt, że gdzieś tam skazano Niem ­

ca za obrazę Narodu Polskiego lub za od- 

sługiwanie wojska w Niemczech, że gdzieś 

tam trochę ziemi niemieckiej rozparcelowa­

no Polakom. . " - '

Nie znamy mniejszości niemieckiej, nie 

znamy jej metod pracy, jej związków z za­
granicą. Nie próbujemy z nią walczyć gos-1 

podarczo i kulturalnie, nie chronimy naszych 

osadników z województw centralnych i po­

łudniowych przed niemczeniem.

Społeczeństwo nie może oglądać się na 

jakąś akcję oficjalną. W inno ono samo się 

skupić do walki z Niemczyzną i prowadzić 

ją tak skutecznie, jak dotąd prowadziło ją 

z żydami... Chyba nie brak nam umiejętno­

ści i woH. I tylko tą drogą, pokazując siłę 

i zdyscyplinowanie, pokazując mniejszości, 

zapatrzonej w potęgę Niemiec, ’huszą własną 

potęgę, zdołamy ich zasymilować lub cho­

ciaż nauczyć rzetelnej lojalności.

Bezwzględna walka z zaborczą niem ­

czyzną, prowadzona wszystkimi siłami Na­

rodu, to najważniejsze zadanie W ielkopo­

lan."

tonie. Jak wiadomo, na placówce tej pow ­

stanie wakans, ponieważ dotychczasowy 

ambasador sir Ronald Lindsey, który spra­

wuje ten urząd od 9 lat, przechodzi w cią­

gu najbliższych miesięcy w stan spoczyn­

ku z powodu przekroczenia granicy wieku.

Rozm owa prezydenta Roosevelts z Ede­
nem trwała 40 m inut i toczyła się w obec­
ności W ellesa.

W ychodząc z Białego Domu Eden oś­

wiadczył, iż jest szczęśliwy, że mógł roz­

mawiać z prezydentem, nie może jednak 

ujawnić tematów tej rozmowy i musi po­

zostawić prezydentowi sprawę poinformo­

wania prasy o szczegółach spotkania.

Eden i jego m ałżonka zaproszeni zo­
stali na popołudniowa herbatę przez pre­
zydenta Rooseęelta do Białego Dom u.

wy o powierzchni 50.000 m, kw,, pas ten 

ułożony będzie z produkowanych na miej­

scu kostek betonowych.

Niemal równocześnie z pracami przy 

wznoszeniu wytwórni, rozpoczęta została 

budowa kolonii mieszkalnej P. Z. Lot Na 

obszarze blisko 60-hektarowym budowane 

są bloki mieszkalne, które łącznie liczyć 

będą 1100 mieszkań, z tej liczby 485 miesz­

kań jest już w budowie. Składa się na nie 

16 bloków budowanych z kredytów T. O. 

R.u, Z. U. S.u, M. S. W ojsk, i P. Z. L. W  

tym roku jeszcze rozpoczęta zostanie bu­

dowa dalszych 7 bloków, obejmujących 186 

mieszkań. W  tym roku również rozpoczęte 

będą prace przy budowie Domu Społeczne­

go z salą odczytową, restauracyjną, klubo­

wą i pokojami związków, hotelu na 30 pokoi 

ze sklepami, szkoły powszechnej na 700 

ucznów, garażu samochodowego na 30 wo­

zów. W następnych latach przewidziana 

jest budowa szpitala, lub też dużego ośrod­

ka zdrowia, kaplicy, domu sportowego, ki­

na, budynku ze sklepami oraz dalszych blo­

ków mieszkalnych. Kolonia mieć będzie 

elektryczność z elektrowni mościckiej, wła­

sny wodociąg, własną sieć kanalizacyjną, 

instalację gazową. Drogi układane są z ko­

stek betonowych. Sąsiadujący z kolonią las 

będzie parkiem dla użytku mieszkańców.

Powstanie więc nowe miasto, miasto 

zbudowane w  całości w  jednym czasie, mia­

sto jedno z wielu podobnych, jakie wyra-

Tej pracy jest ogrom, więc trzeba, by 

stanęli do niej wszyscy, którzy chcą i pot­

rafią ją wykonać —  wszyscy dzielni działa­

cze społeczni, gospodarczy, oświatowi —  

bez względu na przynależność polityczną.

„Stempel partyjnym  jaki noszą — oświad­

cza naczelny organ O Z. N, —  nic nas wła­

ściwie nie obchodzi. Zaczyna on nas obcho­

dzić dopiero wówczas, gdy udział swój w  

ewentualnej pracy w samorządach chcą oni 

traktować jako politykę, gdy miazniatami 

tej polityki chcą zatruć te dziedziny nasze­

go życia wewnętrznego, które od miazmatów  

tych winny być całkowicie uwolnione."

Z tymi tendencjami walczyć musimy.

„Bo samorząd to wybrukowane ulice, 

mieszkania robotnicze, parki publiczne, o- 

środki zdrowia, to domy ludowe i budynki 

szkolne, to schroniska dla bezdomnych dzie­

ci, to... a któżby wyliczyć potrafił długi łań­

cuch potrzeb i zadań, które niesie życie, 

zadań powszednich, a porywających, drob­

nych i wielkich, a zawsze trudnych w reali­

zacji. Rzeczą samorządu jest realizować. Nie 

żądać, bo nie ma. od kogo. Ale właśnie two­

rzyć, budować, , a jeżeli żądać — to od sie­

bie." ...

Nie żądać, lecz realizować
„Gazeta Polska” , omawiając zadania 

samorządu, pisze:

„Nie podciągną nas do stylu, i poziomu 

godnego wielkiego narodu najwspanialsze 

nawet pałace kultury, dopóki szkoły pow ­

szechne gnieżdżą się w kurnych chałupach 

i milion dzieci nie ma do nich dostępu. Nie 

pomogą tu reprezentacyjne autostrady, do­

póki nasze miasteczka, wsie i osiedla grzę­

zną w bajorach. Trzeba przeorać życie pol- 

. skie o,d .gruntu, I to jest właśnie żądanie sa­

morządu, mającego ku temu swój zakres i 

instrumenty działania, swój cel wytknięty  

przez prawo.

W łaśnie samorząd terytorialny związany  

z terytorium, z ziemią, z gruntem, z rzeczy­

wistością życia polskiego, z jego powszech­

nością bytującą w codziennym trudzie tęt­

niących wysiłkiem  wielkich miast i ośrodków  

przemysłowych, w pozornie sennych, zapad­

łych mieścinąęh, ludnych, a robotnych  

wsiach — właśnie samorząd — powołany  

jest do rozwiązywania codziennych zagad­

nień życia polskiego, gdziekolwiek ono pul­

suje. Jego konstrukcja wznosi się na sze­

rokiej podbudowie Społecznej, opierając swe 

fundamenty o gromadę wiejską. Ta szeroka, 

związana z terenem podstawa samorządu te­

rytorialnego umożliwia mu wciągnięcie do 

bezpośredniego działania szerokich mas lud­

ności, wchłonięcie całego, pozytywnego ak­

tywu społeczności miast, wsi, przedmieść, 

miasteczek, zaścianków, pozwala wyzwolić 

drzemiącą w masach aktywność i nadać jej 

kierunek pracy twórczej, pracy dla siebie i 

u siebie." ।

Jsłe
J.IS.STEMPNIEWICZ .POZNAN

Wiadomości 
x nadbrzeża

SK AZANIE PARY PO DPALACZY  

Starogard, 13. 12.
Za podpalenie własnej zagrody wartości 

10,000 zł celem uzyskania premii asekura­

cyjnej Sąd Okręgowy skazał Zofię Gajdec- 

ką i jej męża na rok więzienia

K RW AW A BÓJK A W  BARZE.
G dynią, 14. 12.

W jednym z baróy w Rumii - Zagórzu  

doszło do krwawej bójki, w czasie której 

jeden z podchmielonych gości rozbił swemu 

towarzyszowi, 22-letniemu Augustynowi 

Orzeszce, butelkę od piwa na głowie. Ran­

nego odwieziono do szpitala, a awanturni­

czym  pijakiem zajęła się policja. (A)

AK CJA K O M ITETU DO ŻYW IANIA  

DZIECI.

G dynia, 14. 12.
W  związku ze zbliżającymi się świętami 

Bożego Narodzenia Gdyński Komitet Doży­

wiania Dzieci, prowadzący swą akcję na te­

renie miejscowych szkół powszechnych i 

przedszkoli, rozpoczął z dniem 6 grudnia 

akcję .gwiazdkową” , rozdzielając między 

najbiedniejsze dzieci ciepłą odzież, obuwie 

i bieliznę.

Prezentami tymi obdarowanych zosta­

nie około 3.000 dzieci.

Pomoc tę jednak rodzice obdarowanych 

dzieci będą musieli odpracować.

Poza akcją odzieżową Gdyński Komitet 

Dożywiania Dzieci przygotowuje dla 5.000 

dzięci. gwizdkę żywnościową, która wręczo 

na zostanie dzieciom przed samymi świę­

tami Bożego Narodzenia. 1 (A)

•’ięcioraczki nie będą pokazywane  

na wystawie
M ontreal, 14, 12. (PAT.)

Rada opiekuńcza pięcŁoraczek Dionne 

odmówiła swego pozwolenia na pokazanie 

dzieci w czasie wystawy 1939 r. w  Nowym  

Jorku. Decyzja została zatwierdzona przez 

premiera Ontario i wątpliwym jest aby zo­

stała zmieniona.

Sprawa zmienienia nazwy miasta „Cal­

ender” na „Dionne” nie została dotąd za- 

atwiona.

Liczba Polaków w Europie
Liczba Polaków  poza granicami Rzeczy­

pospolitej sięga obecnie 8 i pół milionat z 

czego na Europę przypada 3.400 tysięcy.

Największa liczba Polaków w krajach 

przygranicznych zamieszkuje w Niemczech: 

ilość Polaków autochtonów i wychodźców  

sięga cyfry 1 i pół miliona. W  Rosji Sowiec­

kiej żyje w  obecnej chwili blisko milion Po­

laków. Na Litwie mieszka 200.000 (ok. 10 

proc, ogółu ludności), na Łotwie —  75,000, 

w Rumunii —  80.000. Ogółem na ziemiach 

przygranicznych bezpośrednio sąsiadują­

cych z Rzeczypospolitą żyje dzisiaj około 

2;800 tysięcy Polaków. Na emigracji w kra­

jach europejskich żyje ok. 600.000 Polaków, 

z czego na samą Francję przypada 500 ty­

sięcy. .

K iedy powstaje prawo do zasiłku
Prawo do zasiłku z powodu braku pracy 

powstaje od dnia utraty zatrudnienia, je­

żeli istnieją wszystkie inne warunki, od któ  

rych prawo to jest uzależnione. Zasiłki je­

dnak przyznaje się od tej daty, jeżeli ubez­

pieczony zgłosił roszczenie w  sposób prze­

pisany — najpóźniej w ciągu miesiąca od  

dnia powstania prawa do zasiłków, w  prze­

ciwnym zaś wypadku zasiłki przyznaje sfę 

od 1-go dnia każdego miesiąca kalendarzo­

wego, w którym nastąpiło zgłoszenie 

czenia.
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Wskazania „kulturalne” niemieckiego 
narodowego socjalizmu

Poznań, 13. 12.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
N ie należy praw dy kryć, zw łaszcza gdy  

chodzi o najpow ażniejsze zagadnienia, jaki­

m i są niew ątpliw ie spraw y relig ii. N arodo ­

w y socjalizm  w  N iem czech rozpoczął w alkę  

z chrześcijaństw em , pragnąc urabiać jedno ­

stkę i całe społeczeństw o w edług sw ej po ­

gańskiej doktryny. D o spraw y tej w rócim y  

w następnym artykule. D zisiaj podajem y  

bezbożnicze w skazania R osenberga, który  

podał je kulturalnym tow arzystw om w  

N iem czech jako w ytyczne dla ich pracy  
„kulturalńej". C o o nich sądzić, łatw o C zy­

teln icy nasi sam i sobie odpow iedzą.
1) C hrześcijaństw o jest relig ią niew olni­

ków i głupców , albow iem : „ostatni będą  

pierw szym i", „błogosław ieni ubodzy du ­

chem ".

2) C hrześcijaństw o jest rów ne kom uniz­

m ow i.

3) C hrześcijaństw o staw ia m urzyna i 

N iem ca na rów ni.

4) N ow y T estam ent jest żydow skim  m a­

tactw em (D reh) czterech ew angelistów , al­

bow iem cała jego nauka jest odpisana z  

indyjskiej w iary Jisznu C hrista.

5) K ościół jest m iędzynarodow y.

6) K ościół pracuje przy pom ocy gw ałtu  

i terror'll. G dzie jest jego m iłość bliźniego  

i nieprzyjaciela? N ie K arol W ielki, lecz K o ­

ściół katolicki przez niego w ym ordow ał 

Sasów , ■ *

7) Przed chrześcijaństw em  kultura ger­

m ańska stała na w ysokim  poziom ie i przez  

chrześcijaństw o została zniszczona (porów ­

naj w ykopaliska jurajskie, stró j i sztukę). 

Podczas gdy R zym ianie używ ali m otyki, u  

G erm anów  już pług był w  użyciu .

8) Przez w ypraw y krzyżow e, jeden z  

najw iększych id iotyzm ów  papiestw a, popły  
nęła bez potrzeby  niem iecka krew .

9) C hrześcijaństw o było dla niem iec­
kiego narodu i jego zjedjnoczenia zaw sze 

w rogiem .

10) B iblia zw łaszcza Stary T estam ent, 

jest dalszym  ciągiem  (Fortsetzung) talm udu  

o  całkiem  żydow skiej budow ie.

11) Siedm iogrodzcy  N iem cy są protestan  

tam i w ypędzonym i przez M arię T eresę.

12) Józef II. i Jego następca zostali za­

m ordow ani przez K ościół katolicki: truciz­
na w  św iecach.

13) W szystko, co jest przeciw  chrześci­

jaństw u, naw et choćby obcej rasy (N apole­
on i książę E ugeniusz) jest dobrym .

14) Poniew aż K ościół katolicki w roku  
1848 był zbyt silny, A ustriacy zostali pod ­
dani w  dalszym  ciągu uciskow i.

15) D zika przeciw reform acja, chociaż w  

A ustrii było 90 protestantów .

16) N ie m a żadnej „chrześcijańskiej kul- 
./tury",

17) C hrześcijaństw o jest zaw sze njecier- 
piane i m usi się posługiw ać przem ocą.

18) C hrześcijaństw o zepsuło G erm anów , 
poniew aż dopiero ono dało G erm anom  ta ­

kie pojęcia jak: zdrada m ałżeńska, kradzież  
których oni nie znali.

19) Z ło przem ija, dobro trw a, dlatego  

K ościół katolicki m usi zginąć.

20) C hrześcijaństw o jest nam iastką  

’ (E rsatz) żydostw a i dziełem żydów ; jego  
centrala jest w  R zym ie.

21) Jezus jest żydem .

22) Sprzeczności w E w angeliach przy  
podaniu rodow odu Jezusa C hrystusa.

23) D ow ód, źe Jezus. C hrystus nie był 
B ogiem : „C o m nie i tobie niew iasto?"

24) Jak um ierał C hrystus? Skom lenie  
na krzyżu. Jak um ierał Planetta (m order­

ca D ollfussa, uw . „G łosu N arodu")? „H eil 
H itler! N iech żyją N iem cy!!"

25) C zw arte przykazanie jest żydow ­
skim  szachrajstw em  (G eschaeft).

26) D ziesięcioro przykazań  jest objaw ie­

niem  najniższych instynktów  człow ieka.
27) Św iatow a m isja m oże m ieć m iejsce

ty lko u złego narodu! D obry nie potrzebuje  
żadnego Z baw iciela.

28) N eron m iał podstaw y do prześlado ­

w ania; zniszczył też żydow skiego ducha  

(chrześcijaństw o).
29) C zęść św iętych jest śm ieszna. Św ięci 

nigdy niczego nie dokonali. Jeśli któryś z  

nich żył w  gnoju albo naw et ze św iniam i, 

ogłoszono go św iętym .
30) „D ziew ica" M aria.
31) C uda są śladem  bóstw a, a m ów i się, 

źe chrześcijanin nie potrzebuje ich do sw o ­

jej wiary. j

32) Papiestw o jest oszustw em . Papież  

m ów i, źe jest zastępcą B oga na ziem i. Jed ­

nak  przez 150 lat po  Piotrze nie było Papie  

źa. Papieże byli zaw sze najgorszym i ludźm i 

A leksander V I. jako przykład.

33) Papieżyca Joanna. D laczego  przy  w y  
borze papieży w prow adzono badanie czy  

papież jest m ężczyzną czy kobietą.

34) C hrześcijaństw o jest zaw sze ty lko  

pokryw ką dla żydostw a.

35) G alileusz m usiał pod naciskiem  od ­

w ołać sw oje odkrycie poniew aż B iblia pisze  

słońce obraca się koło ziem i.

36) C hrześcijaństw o  zaw sze przeszkadza  

ło rozw ojow i nauk (m edycyna).

37) H andel odpustam i.

38) Jus prim ae noctis. B yło utrzym yw a­

ne także przez w ielu duchow nych, ponie­

w aż byli panam i lennym i.

39) Ignacy L ojola jest pochodzen ia ży ­

dow skiego,

40) U  Jezuitów  każda sw oboda jest tę ­

Dzikie sceny na ślubie
Tłum rozszarpał welon ślubny panny młodej

Nowy York, 14. 12. (ATE)

Podczas uroczystości ślubnych znanej 

śpiew aczki kabaretow ej C larke, która o- 

siągnęła ostatnio w ielki rozgłos w  Stanach  
Z jednoczonych, rozegrały się dzikie sceny. 

L iczny tłum  zgrom adził się pod kościołem . 

W szyscy  uczestnicy  usiłow ali zabrać z sobą

Plaga ..rozpruwaczy” w Anglii
Londyn, 14. 12. (ATE)

Policja angielska usiłu je w szelkim i śród  

kam i położyć kres zbrodniczej działalności 

rozm aitych „rozpruw aczy", którzy w  ostat­

nich czasach coraz częściej .pojaw iają się  

w  A nglii. ...

Po „w yczynach" „K uby R ozpruw acza"  

z 'H am pshire skazano w poniedziałek w

Makabryczna ceremonia
Do czego prowadzi ciemnota ?

Czerniowce, 14. 12. (PA T .)

W e w si Subcetatea (S iedm iogród) pa­

now ała tego lata zaraza bydła i koni, któ ­

rej ofiarą padło 72 sztuk zw ierząt dom o­

w ych. Z abobonni w ieśniacy byli m ocno  prze  

konani, że śmiertelność bydła jest dziełem 

czarownicy, którą m usi być jedna z m iesz­

Wybory w Kłajpedzie

Afera przemytnicza w U.S.A.
Zona sędziego - iyda przemycała toalety z Paryża

W K łajpedzie —  jak w iadom o —  odbyły .się w ybory do sejm iku krajow ego. N iem ­
cy zw ozili do urn w yborczych starców  i chorych naw et z daleka. O to —  na zdjęciu  
—  w iozą starą kobietę., która jedzie głoso  w ać, choć jest chora —  a dzień jest zim ny  

i bąrdzo w ietrzny.

Nowy Jork, 14. 12. (PAT.)
Sfery tow arzyskie i artystyczne poru ­

szone są now ym  skandalem . W ładze skar­

bow e w ykryły aferę przem ytniczą, w  któ ­

piona, są bezw olnym i narzędziam i w ręku  

Papieża.

41) W ojnę trzydziestoletnią w yw ołał 
K ościół K atolicki.

42) Siła K ościoła i jego niezdolność w  

czasie w ielkiej w ojny do zaprow adzenia po ­
koju . Jego cel: zniszczenie niem czyzny.

43) K ościół katolicki jest przeciw  naro ­

dow ym  dążnościom  niem ieckiego narodu.
* 44) T eraz nie buduje się już kościołów  

(w idoczny upadek chrześcijaństw a). T eraz  
buduje się stadiony. . ,

45) N ow ym w iecznym „C entrum " jest 
N orym berga. R zym  ginie. :

46) K ościół K atolicki zginie, jeżeli go  
N iem cy nie podeprą.

47) L os jest ponad B ogiem . . v

48) D la nas, G erm anów , bezczynność w  
w ieczności jest id iotyzm em .

49) N ieom ylność papieża.

50) Predestynacja, grzech pierw orodny  
itp. cóż za id jotyzm ?".

do dom u jakąś pam iątkę z w esela. T łum  
rzucił się na orszak w eselny, w ychodzący  

z kościoła i w  jednej chw ili rozszarpał w e­

lon i tren ślubny panny m łodej. R ów nież  

frak pana m łodego bardzo ucierpiał. M ło­

da para z trudem  zdołała przecisnąć się do  
sam ochodu.

M anchester na 3 lata przym usow ych robót 

43-letniego m ężczyznę, który podczas 2- 

m inutow ego m ilczenia, zorganizow anego w  

rocznicę zaw ieszenia broni napadł na pew ­

ną 22-letnią dziew czynę w M anchester i 

przeciął jej brzytw ą praw y policzek, zada­

jąc głęboką ranę.

kanek w si. T o też pewnej nocy udali się 

oni na cmentarz, odkopali trupy trzech sta­

rych kobiet, które w tym czasie właśnie 

zmarły, przebili widłami serca wszystkich 

trzech, a następnie spalili trupy.
O becnie sąd skazał na kary w ięzienia  

30 uczestników  m akabrycznej cerem onii.

rej głów ną ro lę odegrała żona sędziego ży ­
da L auera. Sędzina, jak się okazało , zajm o­

w ała się przem ytem w spaniałych toalet z  

w ybitnych dom ów m ód paryskich. T oalety

te sprzedaw ane były przez nią w ybitnym  

osobistościom  ze sfer tow arzyskich N , Jor­

ku i artystycznej kolonii H ollyw ood. G dy  

L auerow ą staw iono przed  sądem  —  na pod  

staw i©  jej zeznań —  postaw iono w  stan o- 

skarżenia jeszcze 3 inne osoby, a m ianow i­
cie Paulę Sheyken, A lberta C haperau, któ ­

ry był łącznikiem  z artystam i H ollyw oodu  

oraz znanego kom ika, w ystępującego  w  ra ­

dio  i w  film ie G eorge B urnsa  —  B im baum a.

W  czasie toczącego się obecnie procesu  

przed trybunałem przesunął się szereg  

św iadków  z pośród  znakom itości sceny i ek  

ranu, budząc łatw o zrozum iałą sensację. 

Spraw a jest w  toku. *

r . Proces Skoblina

„B iałogw ardzista” gen. C hapiilof zeznaje  
w sensacyjnym procesie paryskim prze­
ciw ko żonie gen. Skoblina o w spółudział w  
uprow adzeniu (i zam ordow aniu) gen. M il­
lera, przyw deóy em igrantów rosyjskich. 
Św iadek był przyjacielem ofiary czeki- 

fitÓ W .

Konsumcja piwa w Polsce
Spożycie piw a w Polsce w listopadzie  

r. b. uległo ze w zględów sezonow ych dal­

szem u zm niejszeniu . O gółem  brow ary sprze  

dały na rynku w ew nętrznym , w edług da­

nych Z w iązku B row arów  i Słodow ni R . P.f 

100.000 hektolitrów w obec 124.000 hl. w  

październiku r. b. i 145,000 hi. w e w rześniu  

r. b.
K onsum cja piw a w  listopadzie r. b. była  

jednakże o 19.000 hl. czyli o  20 i pół proc, 

w iększa, niż w  listopadzie 1937 roku.
W  pierw szych 11 m iesiącach b. r. bro ­

w ary sprzedały w  kraju 1.447.000 hl. piw a  

t. j. o  216.000 hl. czyli o 17 i pół proc, w ię­

cej, niż w  odpow iednim  okresie 1937 roku.

Indianie ratują białych
D aw no już m inęły czasy, gdy Indianie  

urządzali polow ania na „blade tw arze". W  
tych dniach pism a zagraniczne doniosły z  

G eorgetow n, że Indianie uratow ali od nie­

chybnej śm ierci członków angielskiej ko ­
m isji granicznej i badacza, nazw iskiem  E m ­

m et B lack, z zarządu m uzeum  historii na­

turalnej w  Fied, na rzece C orentyne. Ł ódź  
uległa rozbiciu się na środku rzeki, na nie­
w ielkiej w ysepce. Pasażerow ie rozbitej ło ­

dzi spędzili na  tej w ysepce cztery dni i czte  

ry  noce bez pożyw ienia. Po  czterech dniach  

zobaczyli oni w  dali łódź i zaczęli w zyw ać  

o  pom oc. Indianie podpłynęli łodzią do w y ­
sepki, zabrali „białych" na sw ą łódź, ra ­

tu jąc ich tym  sam ym  od niechybnej śm ierci 

głodow ej.

Amerykańska reklama
A m erykańska organizacja „M anagers 

^ound T able C lub" skupiająca niem al w szy  

stkich dyrektorów  kinem atografów  i przed ­
siębiorstw rozryw kow ych na terenie Sta­

nów  Z jednoczonych, ogłosiła statystykę im ­
prez reklam ow ych.

O to liczba dotycząca ubiegłego sezonu: 

361 pochodów  ulicznych z m uzyką, 130 po ­
chodów sam ochodow ych z kukiełkam i, 53  

kaw alkady uliczne w  strojach historycz­
nych, 467 kam panii prasow ych, 757 kam pa ­
nii radiow ych, 738 kam panii plakatow ych, 

2590 transparentów  na skrzyżow aniach  ulic, 
4689 akcji reklam ow ych w  sklepach, 1134  

akcji reklam ow ych w  szkołach i biblio te­
kach, 158 akcji przy  pom ocy  ulotek, 446 ak­

cji reklam ow ych w e w łasnym  zakresie.
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Hallo ! 

Tu Radio
ckiej. Dramat o infancie portugalskim Fernan­
dzie, który w niewoli muzułmańskiej zdobywa 
się na. bohaterstwo straszliwego poniżenia, aby 
uratować gminę i kościoły katolickie Celty, jest 
przeniknięty przedziwną atmosferą niebiań- 
skości i pogody, a stanowi wyraz natchnienia 
dwóch genialnych poetów: Calderona i Słowa­
ckiego.

„Książę niezłomny" nadany będzie w radio- 
fonizadji dr. Zenona Kosidowskiego.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D o b r z e o d ż y w io n e 2 1 1 1 ■ ■ ■
Miernie odżywione . . g 2 > » 1  

O W C E :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 1 

młodsze skopy..................  . <
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 1
Dobrze odżywione

Ś W IN IE  (T U C Z N IK I):
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej 

wagi: 98—102
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 

wagi: ............................. .
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 

wagi: ........................
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 

wagi: 
wagi: .

Maciory późne kastraty . . । g g 
Przebieg targu spokojny.

TO

92— 96

80— 84

. 80— 90

P O Z N A N -2 7 G P U D N IA 1 0

G IE Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J  W  P O Z N A N IU -  
Curs w procentach nominału wzgl. w złotych 

za sztukę.
Poznań, dnia 13 grudnia 1938 c.

P a p ie r y p r o c e n to w e
3% premiowa poź. inwest. II. em, 82,— O.
4% pożyczka konsolidacyjna 66,50 -|-
5% państwowa pożyczka konwers. większe ode, 

68,90 P.
4%% złot. listy zast. serii L. Pozn. Ziem, Kred.

62,50 -{- duże; 63,— średnie;
4- drobne.

4% listy zastawne konwert. ostempl. P, 
54,25 4.

A k cje b a n k o w e i p r z e m y s ło w e .

Bank Polski 130,50 4- 
Cegielski H. 45,50—46,—— |- 
Herzfeld & Victorius 66,----- {•

Tendencja utrzymana.

65,—

Z. K.

FKRMY GODHIE

POP/IRCI/l
W Y K W IN T N E P A L T A
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o le c a f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i
M a te r ia ły z m e tra . I C z w a rte k , d n ia 1 5 g r u d n ia 1 9 3 8 r .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk ła  P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

R a ta jc z a k a X b  ilie I 5,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 6,35 
O S T R O W  Wlkp. I Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien-

MnnNF I poranny. 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy-
. I eja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 „Jak i na

K A P E L U S Z E czym ludzie grają" — poranek muzyczny. 11,25 
K O S Z U L E Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 

K R A W A T Y 12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 
. , I Psy na wojnie, w służbie policyjnej i sanitar- 

p o łe c a  n a jta n ie j' I nej — dialog. 15,15 Kłopoty i rady: „Bridge czy 
z n a n a firma | posiedzenie" — dialog. 15,30 Muzyka obiado-

■ f |« ■ 1  1 • I w ’a‘ 16,00 Dziennik popołudniowy, 16,05 Wia­
li U lfltF ^ V l/n U lfa l domości gospodarcze. 16,20 „U inspektorki pra­
li r  K iS n U W ln c 7 M — audycja dla młodzieży. 16,40 Recital 
H M  IV  u  U J  H U  H  Will {ortepianowy Haliny Werszeńskiej. 17,10 Wal- 
P o z n a ń -W ie lk a  8 . jka nauki z niewidzialnym wrogiem — odczyt.

K Ó ł " '  1Nasze pieśni w wykonaniu Heleny Zboiń-
I skiej - Ruszkowskiej. 18,00 Audycja dla mło- 

ptichowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę dzieży wiejskiej. 18,30 Życiorysy instrumentów: 
pościelową .polecam w olbrzymim wy-1 „Rodzina skrzypcowa”. 19,00 Koncert rozryw- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. I kowy. 20,35 Audycje informacyjne: Dziennik 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu | wieczorny, Wiadomości meteorologiczne, Wia- 
bez przymusu kupna — poleca: P o zn a ń - 1 domości sportowe, Nasz program na jutro. 21,00 

w^c- —- Teatr Wyobraźni. 22,00 Muzyka kameralna —
11 Te'e,On Płyty. 22.55 Przegląd praSy. 23,00 Ostatnie wta- 

_______________________ I domości dziennika wieczornego, Komunikat me
' I teorologiczny. 23,05 Koncert muzyki polskiej.

0 G a rs o n k i I Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz
S w e try I koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 

S u k n lA  I 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Muzyka
o tlK n ie  I opadowa — płyty. 14,55 Wiadomości bieżące.

P o ra n fft ik l  1 18,00 „O sprytnym szewczyku Naparstku" — 
- j.. . I bajka dla dzieci. 18,15 Skrzynka techniczna.

a n , u Z lO C Ie c e  I 18,25 Wiadomości sportowe lokalne. 22,00 Pia- 
P r z y jm u jc I riści poznańscy grają: Tadeusz Wituski. 22,20 

a sy g n . „ K r e d y t" I „Jaworowa dolina" — pogadanka. 23,00 Muzy-
— ---- t I ka operetkowa — płyty. 23,05 Zakończenie

C e n tra ln a D ro g e r ja J . C z e p c z y ń s U I a u d y c ’Ł  
f0 T .W o r * M o’" 'Va  S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

P o le c a n a jta n ie j: F a r b y —  L a k ie ry ‘— ■P o I 18,30 Tallin. „Mazepa". 20,10 Wrocław 
k o sty 1 w sz e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie  I „Carmen". 20,10 Hilversum II. „Pory roku". 
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia  —  M y d ła to - I 20,10 Ryga. Koncert symfoniczny. 21,30 Radio 
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk l, I Paris. Koncert symfoniczny, 21,45 Rennes. Kon- 
o r a z w sze lk ą k o sm e ty k ę — - F r o te r y ■—  I cert symfoniczny.
Ś c ie r k i o r a z sz c z o tk i w e z e lk ie g o r o d z a ju

Sddział: D r o g e r ja  „ U B łw r tu n T  e t F r, R a - 1 R A D IO F O N IZ A C J A  Ł O D Z Ł  

ia jc z a k a 3 Ł  ostatnich dniach wojewoda łódzki p .
K b r y O fa d a  śr o d k ó w  d o  a w a łe a a n la  a rk o .

d n ik ó w w  p o la c h , la sa c h i o g r o d a c h *ódzkl^° Konuteta Radiofomzacjt Krajuiw  
A r ty k u ły b a r tn ic ze .  Łodzi* Prezydium Komitetu złożyło panu wo-

.. . I jewodzie sprawozdanie z działalności za osta-
P o le c a m  k o r z y s tn ie  I tni miesiąc. Pan wojewoda zainteresował s ię

■ ra p r i U S Z E  I akci4 radiofonizacyjną wśród sfer robotniczych,
im Q V Ill P  I polegającą na dostarczaniu robotnikom odbior-

I ników detektorowych na spłaty po 50 groszy 
K R A W A T Y I tygodniowo. Akcja ta obejmuje 96 zakładów 

P U L O V E R Y  I przemysłowych z terenu Łodzi, Zgierza, Ozor- 
K A M IZ E L K I kowa, Pabianic i Rudy Pabianickiej.

Wreszcie prezydium komitetu zapoznało pa-
C E G Ł O W S K I  na wojewodę z najbliższym planem swych prac | 

I w akcji radiofonizacji województwa łódzkiego.
P o z n a ń , P o c z to w a  5

- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - „ K S IĄ Ż Ę N IE Z Ł O M N Y -

Ż y r a n d o le - R a d io a p a r a ty  w  T e a trz e W y o b r a ź n i

ID A Q T A Y  i W A I  f  7 A lu  W czwartek dnia 15 bm. o godz. 21 radio-
U J /Iu Ł H I i  1 H  A L v L A R  wy Teatr Wyobraźni nada jedno z najciekaw- 

ś w . M a rc in  1 8  szych dzieł dramatycznych „Księcia niezłom-
przy Fr. Ratajczaka. Tel. 14-59 neź°" Calderona, w porywającym przekładzie 

 I Juliusza Słowackiego. Ten wspaniały poemat 
I apoteozuje blask głębokiej wiary, ekspiacji, 
I najwznioślejszego męczeństwa dla idei katoli-

dawały t 
Q^kci wic ki

Odcinek kulturalni^

T A R G O W IS K O  M IE J S K IE . 
U r z ę d o w e S p r a w o z d a n ie T a r g o w e  

K o m is j i N o to w a ń C e n .

Poznań, dnia 13 grudnia 1938 r.
Spędzono: wołów 35, buhajów 63, krów 252, 

jałówek 30, świń 1912, cieląt 592, owiec 85 ■— 
razem 2969 zwierząt.

P ła c o n o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i: 

B Y D Ł O :

W o ły t
Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęg.
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3
Mięsiste tuczone starsze . . .
Miernie odżywione . . . « 2 «

B u h a je :
Wytuczone pełnomięsiste » 3 1
Tuczone mięsiste .
Nietuczone dobrze odżyw, starsze
Miernie odżywione « • « * »

K r o w y :
Wytuczone pełnomięsiste » « g
Tuczone mięsiste . . . . 2 g 
Nietuczone dobrze odżywione . *
Miernie odżywione
J a ło w ic e :
Wytuczone pełnomięsiste . t 3 t
Tuczone mięsiste
Nietuczone dobrze odżywione . •
Miernie odżywione . 3 • • >

M ło d z ie ż :
Dobrze odżywione g » 9 » » »
Miernie odżywione . g 3 g »

C ie lę ta :
Najprzedniejsze cielęta wytoczone
Tuczone cielęta ......

46
40

40

72
58

40

40
34

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J  

Poznań, dnia 13 grudnia 1938 r.
STAND  ARTY: pszenica 746 g/1., żyto 708 

g/l„ owies I. stand. 470,5 g/1, owies II. stand. 
445 g/1.

Ceny orientacyjne; 
Pszenica zdatna do przemiału . s 
Żyto zdatne do przemiału . . 
Jęczmień browarowy ... 3 . 
Jęczmień 700—720 g/1, ,33. 
Jęczmień 673—678 g/1  
Owies I. stand. ...... 
Owies II. stand. . .... 3 
Mąka pszenna wyc. 0-35% . « . 
Mąka pszenna gat. I. 0—50% . 3 
Mąka pszenna gat. IA 0,65% i . 
Mąka pszenna gat. II 35—65% . v 
Mąka pszenna gat. IIA 50—65% .
Mąka pszenna gat. II
Mąka pszenna gat. II
Mąka pszenna gat. II
Mąka pszenna gat. III
Mąka żytnia wyciąg. 0-30% 
Mąka żytnia gat. IA 0-55% .

I
Mąka ziemn. superior wł. w. 
Otręby pszenne grube stand. 
Otręby pszenne średnie . . 
Otręby żytnie stand, . 3 . 
Otręby jęczmienne , , 3 
Groch Wiktoria . . . . s 
Groch zielony (Folger) 3 . 
Łubin żółty . . . 
Łubin niebieski . * 
Rzepak ozimy 3 1 
Rzepak jary . « g 
Siemie lniane . 3 ।  
Mak niebieski g g 
Gorczyca . . 3 3 
Koniczyna czerwona 
Makuchy lniane w taflach . . 
Makuchy rzepakowe w taflach . 
Ziemniaki jadalne .... 
Ziemniaki fabryczne za kg % . 
Słoma pszenna luzem . < . <

pszenna prasowana . ■
M żytnia luzem ..33 
„ żytnia prasowana . « «
„ owsiana luzem ... 3
„ owsiana prasowana . .
M jęczmienna luzem . . «
„ jęczmienna prasowana « 

Siano zwykłe luzem . . . 
„ zwykłe prasowane .
„ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie prasowane . 6,25— 6.75
Ogólny obrót: 3459 ton, w tym pszenicy 452 

ton, tend, spok,, żyta 1170 Ł, tend, ożywiona, 
jęczmienia 680 t., tend, spok., owsa 115 t., tend., 
spok., przetworów młynarskich 721 t., tend, 
spok., naeion 141 t., tend, spok., pastewne i in­
ne 180 t., tend. spok.

35—50% .
50—60% .
60—65% . 
65—70% .

surowa

18,50-19,00 
14,15—14,40
17,50—18,— 
17,00—17,50 
16,35—16,85 
14,35—14,75 
13,75—14,25 
36,25—38,25 
33,50—36,— 
30,75—33,25 
26,50—29,— 
24.00—25,00 
29,50—30,50 
25,00—26,00 
22,50—23,50 
18,50—19,50

.25,50—26,25 
23,75—24,50 
28.50—31.50 
10,75—11,25
9,50—10,50 

10,25—11,25
9,75—10,75 

26,00—30,00 
24,50—26,50 
11,75—12,25 
10,75—11.25 
43,00—44,00
40,00—41,00 
52,00—55,00
70,00—73,00 
40,00—43,00
70,00-85,00 
21,00—22,00 
14,00—15,00

19—19 »/s

2,25— 2,75

1,50— 1,75

1,50— 1,75

i

Rocznica Módzin Itlatsz. J. Pitsudshi^ć
, । Pozostanie walną zasługą Polskiego Ra-

POZN2Z g r l Td m a  tę dia, że wprowadziło niejako w program u- 
I roczystości_narodowych rocznicę urodzin 
Wielkiego Budowniczego Polski — i dzień 

..  .  .  1 1 n *  1  • 5 grudnia uczyniło ośrodkiem aktualności
M a U Z O le U m n a r O d O W e d la D A n ilU n Z ia radiowych, dzięki czemu najszersze warst- 

, wy słuchaczy przeżyły szereg wzruszeń 1
Benito Mussolini zatwierdził plany mau-1 emocji, związanych ze wspomnieniem dzie- 

zoleum wielkiego poety, Gabriela d'Annun- ciństwa Marszałka w Żułowie,
zio i dziesięciu legionistów z Fiume. Pom- W przeddzień rocznicy, dnia 4 grudnia, 
nik stanie w Gardone, na jednym ze wzgórz słyszeliśmy recytację p. t. „Gniazdo rodzin- 
Vitonale, gdzie poeta mieszka!. Okręt „Pug w r XTJ

ha , który służył do wypraw poety - wop- potażem i transmisją nabożeństwa z koś- 
wnika, zamieniony będzie na muzeum. — ciołka parafialnego z Powiewiórki, gdzie 
Zwłoki poety spoczną w wielkim sarkofa- odbył się chrzest małego Ziuka. Następnie 

opracował audycję dla młodzieży Jan Ku- 
8 .  I czawa pod wymownym tytułem: „Urodzony

I w niewoli, okuty w powiciu", co łącznie z 
W iA r n U k A7H I poranną audycją szkolną: „W rocznicę u-
T T iv llIu  Ikk Wi€lkicźo Marszałka" — wprowa-

W wiosce Granna Gattugno w pobliżu dziło młodzież w atmosferę dzieciństwa 
Mediolanu zdarzył się ciekawy wypadek, I przyszłego Marszałka i odsłoniło romanty- 
Jeden ze starszych wieśniaków, mieszkań- cnie szczegóły tego niezwykłego żywota

, , . . , . .. 1 , « . . przed oczami jego rówieśników.
cow tej wioski, wyszedł na lakę, by na niej I m 1 x • -1

. .v,. 7 , • , -t , Dla szerszego audytorium pomyślana
paść kozę. Wieczorem, gdy nie powrócił do byja popołudniowa audycja w opracowaniu 
domu, zaniepokojeni tym jego synowie, u- dra Władysława Arcimowicza (z Wilna) p. 
dali się na jego poszukiwanie. Gdy doszli t. „Dom rodzinny Józefa Piłsudskiego". •— 

• na łąkę, na której starzec zwykle pasł ko- audycje muzyczne: ,-Kołysanki i pie- 
,. . . ' . . f . . sm ludowe w wykonaniu A. bzleminskiej 1

zę, ujrzeli go lezącego na ziemi, a obok me- wieczOTna audvcja w opracowaniu M. Rud- 
go stała koza, która ustawicznie beczała, n ckiego: „Szlakiem Marszałka Józefa Pił- 
Po zbliżeniu się do ojca, dokonali straszne-1 sudskiego" — dopełniły całości obmyślanej 
go odkrycia, że ojciec jest martwy. Okazało ।  planowo i celowo, by dąć słuchaczom cało- 
się, żepomóołoaiuie^odukąazomajado-l^!1 z®— Pr2>s2!l!,eo Budown^ego 

w ouww w  po|skl( dzieciństwa prawdziwie „sielskiego-

nej i chmurnej*1. Nje pominięto w audycjach 
także antologii najpiękniejszych liryk pol­
skich, związanych z tematem zułowskim — 
z śliczną „Legendą o Marysi" Iłłakowiczó- 
wny na czele.

Autorowie indywidualnych i zbiorowych 
audycji oparli się na bogatym już dziś ma­
teriale odnoszącym się do młodości Mar­
szałka, jak przede Wszystkim na pięknej 
książce Elgi Kern: „Maria Piłsudska, Mat­
ka Marszałka" — wydanej ozdobnie i bib- 
lioficznie przez Główną Księgarnię Wojsko 
w ą . Autorytatywnym źródłem wiadomości po­
zostaną naturalnie liczne wyznania samego 
Marszałka w Jego „Pismach” i „Przemó- 
wieniach", jak nie mniej wyd. Zw. Rezerwi­
stów: „Zułów wczoraj i dzisiaj", Odo Buj­
wida: „Wspomnienia zułowskie”, Sławoja- 
Składkowskiego „Strzępy meldunkowe" 
Pobog-Malinowskiego wielka monografia 
biograficzna Marszałka —i szereg rzeczo­
wych artykułów w dziennikach i periody­
kach, Ciekawi sięgnąć mogą na własną rę­
kę do tych źródeł, by przeżyć emocje naj­
wyższego napięcia etycznego i zadumać się 
nad obrazami tak pełnymi jakiejś głębokiej 
symboliki, jak epizod z książki E. Kem -y- 
malującej urodzenie po dwu córkach i synie 
— czwartego dziecka Józefa Klemensa 
przez Marię z Billewiczów Piłsudską:

— „W burzliwą noc grudniową przeraź­
liwy, ostry dzwonek rozdarł ciszę domu w 
Zułowie i oficerowie rosyjscy powracający 
z obozu, natarczywie domagali się otwarcia 
drzwi dworu w przekonaniu, że tam, za ty­
mi jasno oświetlonymi oknami odbywa się 
zebranie spiskowców... Kiedy jednak wy­
szedł do bramy dworu ojciec i oświadczał

oficerom, że właśnie przyszedł na świat 
dragi jego syn — oficerowie zasalutowali 
i przeprosili za nocny zajazd...”

Albo taki portret duchowy prawdziwej 
matki Spartanki, nakreślony wspomnieniem 
syna: „Matka od najwcześniejszych lat sta­
rała się rozwijać w nas samodzielność my­
śli i podniecała w nas poczucie godności o- 
sobistej, które w moim umyśle formowało 
się w sposób następujący: „Tylko ten czło­
wiek wart nazwy człowieka, który ma pew 
ne przekonanie i potrafi je bez względu na 
skutki wyznawać czynem..A po latach 
już jako Twórca Polski Niepodległej tak mó 
wił Marszałek o swojej matce: „Gdy jestem 
w rozterce z sobą, gdy wszyscy są przeciw­
ko innie — gdy wkoło mnie podnosi się bu­
rza oburzenia i zarzutów — gdy okoliczno- 
d. nawet są pozornie wrogie moim zamia­
rom — wówczas pytam się samego siebie, 
jakby matka kazała mi w tym wypadku po­
stąpić i czynię to, co uważam za jej praw­
dopodobne żądanie — już nie oglądając się
T 1 3 . U J -C -

Radować nam się trzeba, że stosunkowo 
wiele szczegółów z dzieciństwa Marszałka 
zdołano przekazać potomności w druku, a 
przyszłe audycje radiowe w następne rocz­
nice wydobędą zapewne jeszcze wiele szcze 
gółów z ustnej tradycji i uratują je od za-, 
pomnienia.

Zarzut, że w cyklu ostatnich audyqi zu- 
łowskich oewne szczegóły się powtarzały 
nawet w dosłownym brzmieniu — nie ob­
niża wartości prelekcji, bo trudno przypu­
ścić, by wszystkie audycje trafiły do tych 
samych słuchaczy. Zresztą wszystkij wiel­
kie pieśni mają swe refreny — i cne właś­
nie nadają pieśniom właściwy nastrój. Ref­
renem radiowych opowieści o dzieciństwie 
Marszałka było bohaterskie wspomnienie, 
że w domu Piłsudskich nie ukrywano przeo 
dziećmi bólu i zawodu z powodu upadku 
powstania styczniowego, — lecz kładz oirt 
nacisk na konieczność dalszej walki z wv 
giem Ojczyzny. H . S z c z e r łr
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J a ro c in , 1 4 . 1 2 .

R u c h  p n e d w y b rc z y  w  J a ro c in ie  d o c h o ­

d z i d o  s z c z y tu . P d o b n e j p ro p a g a n d y  m ia ­

s to  n a s z e  je s z c z e  ie w id z ia ło . L is ta  N a ro ­

d o w e g o  O b o z u  F rS y  S a m o rz ą d o w e j c ie s z y  

s ię n a jw ię k s z y m  z a in te re so w a n ie m , g d y ż  

k a n d y d a c i z  l is ty ir . 2  s ą  z n a n y m i i c e n io ­

n y m i o b y w a te l  a n -

L is ta  n r . 2  re fe z e n tu je  n ie o m a l w s z y s t­

k ie  w a rs tw y  s p c e c z e ń ś tw a . J a ro c in ia c y  w  

n ie d z ie lę , d n ia  3 g ru d n ia  b r . p ó jd ą d o  u r ­

n y  p o d  h a s łe m N a ro d o w e g o O b o z u P ra c y  

S a m o rz ą d o w e jy k tó ry  m a n a jw ię c e j w  m ie ­

ś c ie  z w o le n n iL iw .

K a n d y d a c il is ty  n r . 2  są ;

O K R Ę G  I .

W ró b le w sk i a n  —  rz e m ie ś ln ik ,  

K a c z m a re k  m d rz e j —  k u p ie c ,  

C y m e ry s J a ló b  —  u rz ę d n ik , 

B a ra n ia k  J a ; —  rz e m ie ś ln ik ,  

S z la p a k  E u g n iu sz  —  d y re k to r g im n a z ju m , 

G łó w n y  A n in i —  in w a lid a w o je n n y ,  

S ty s z y ń sk i 'b o d o r —  p rz e m y s ło w ie c ,  

M a je ro w ic z  ta n  —  re d a k to r .

O K R Ę G  IL

G ie łd z ik  L e m  —  re w id e n t w a g o n ó w . 

M ik p ła je w s I J ó z e f  —  w ła ś c . n ie ru c h o m .,  

W a lc z a k  S y w e s te r —  re w id e n t w a g . I k l.,  

W a rk o c k i V a le n ty  —  ro ln ik ,  

W e ih ra u c h c w a  M a ria  —  ż o n a  p o s t. P . P ., 

K o w a lc z y k F e lrk s — • p ra c o w n ik  k o le jo w y .

O K R Ę G  m .

B risk e  Ig n a y  —  k ie r , w a rs z t. k o l., 

F rą c k o w ia k  A le k s a n d e r —  a d w o k a t,  

M ło d e c k i J a i —  k ie r . e k s . to w a ro w e j, 

F ilip c z a k  T e f il —  k ie r , s z k o ły ,  

W ilc z k ie w ic ; S ta n is ła w  —  d y r . K K O  p o w ., 

K o n ie c z n y  J iz e f —  m is trz  m u ra rsk i i c ie s ., 

J a n o w sk a Z fia  —  k ie ro w n . s z k o ły , 

B ic z y s k o  J a t —  k a s je r s ta c y jn y ,

D r N a d o ls k  F lo r ia n  —  le k a rz , 

R o b a k o w s k  J a n  —  ś lu sa rz .

O K R Ę G  H .

D r  M ró z  F ilik s  —  n o ta riu s z ,  

J a ś k o w ia k  S ta n is ła w  —  k o le ja rz ,  

S z y m a ń sk  A n to n i —  m is trz  k ra w ie c k i,

Gniezno

—  O d z n a c z e n ie . S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a ­
s łu g o d z n a c z e n i z o s ta li z a w y b itn ą p ra c ę  
w  tfu ż b ie p a ń s tw o w e j p p . K a z im ie rz K a ź -  
m ie rc z a k , S ta n is ła w  K u lis i S ta n is ła w  P o ­
s łu sz n y  z  G n ie z n a .

—  P rz y d z ia ł b o n ó w . W  ś ro d y , c z w a r tk i ,  
p ią tk i i s o b o ty  o d b y w a ć  s ię b ę d z ie  c o  d w a  
ty g o d n ie  p rz y d z ia ł b o n ó w  n a  n a tu ra lia .

—  P ie rw s z e  m ie js c e . W  k o n k u rs ie  o k ie n  
w y s ta w o w y c h p ie rw sz e m ie jsc e z a ją ł D o m  
B ła w a tó w  p . Z . S o w iń s k ie g o , d ru g ie  — - f ir ­
m a  K o s te n c k i, trz e c ie  —  E . H o lk a .

i im

Ibgszyń

—  P o ż a r w  Z b ą sz y n iu . W  b u d y n k u  b y ­
łe g o  s z p ita la  m ie jsk ie g o  w y b u c h ł p o ż a r . Z  
n ie w y ja ś n io n y c h d o tą d p rz y c z y n z a p a liła  
s ię  s ło m a , z n a jd u ją c a  s ię  w  s z o p ie  o b o k  s z p i  
ta la . S tra ż  p o ż a rn a  z d o ła ła  p o ż a r z lo k a li­
z o w a ć . P o ż a r w y w o ła ł n ie b y w a ły  p o p ło c h  
w ś ró d  m ie s z c z ą c y c h  s ię ta m  w y s ie d lo n y c h  
ź y d k ó w . N a d m ie n ić w y p a d a , ż e ż y d z i w  
d u ż e j m ie rz e p rz y c z y n ili s ię d o  z lo k a liz o ­
w a n ia  p o ż a ru .

—  N a b o is k u . N a b o is k u m ie jsk im  
w Z b ą s z y n iu ro z e g ra n y z o s ta ł re w a n ­
ż o w y  m e c z p iłk i n o ż n e j p o m ię d z y ż y d -  
k a m i a  O b rą  z b ą s z y ń s k ą , z  k tó re g o  je d n a k  
O b ra w y s z ła z w y c ię s k o w  s to su n k u 4 :3 .  
Ż y d z ia k i s ta ra li s ię w s z e lk im i s iła m i w y ­
ró w n a ć  s tra tę , le c z a m b itn a  O b ra  m e  p o z ­
w o liła s o b ie w y rw a ć z w y c ię s tw a .

—  P o z w o le n ie n a b ro ń . S ta ro s tw o P o ­
w ia to w e p o d a je d o  w ia d o m o ś c i w s z y ą tk im  
z a in te re so w a n y m  p o s ia d a c z o m  p o z w o le n ia  
n a  p o s ia d a n ie  b ro n i p a ln e j, ż e  w  c e lu  u z y ­
s k a n ia  p ro lo n g a ty  n a  p o s ia d a n ie  b ro n i, w in  
n i w s z y s c y  w n ie ść o d p o w ie d n ie  p o d a n ie z  
d o łą c z e n ie m  1 0 ,5 0 z ł. w  z n a c z k a c h s te m ­
p lo w y c h  z  z a łą c z e n ie m  p o s ia d a n e g o  p o z w o ­
le n ia  w  te rm in ie  d o  d n ia  3 1  b m . d o  s ta ro s t­
w a .

—  Z  s z o sy  u lic a . S z o s a  p o z n a ń sk a  z w o l­
n a p rz e is ta c z a s ię n a u lic ę . D o tą d ty lk o  
c z ę ś ć  u lic y  d o  m o s tu  k o le jo w e g o  m ia ła  c h o ­
d n ik i, o b e c n ie c z ę ść z a m o s to w a  o trz y m u je  
je  ró w n ie ż . B o rtn ik i ju ż  p o ło ż o n o  i w y b ru ­
k o w a n o  ś c ie k  a  d o ty c h c z a s o w y  ró w  z a s y p a ­
n o , T y m  s p o s o b e m  d o ty c h c z a s o w a s z o sa  
a ż  d o  e le k tro w n i m ie js k ie j n a b ie ra  c e c h  u -  
l ic y , c o  d o d a tn io  w p ły w a n a  w y g lą d  m ia ­
s ta .

O rz e ł K a ro l —  u rz ę d n . a d m . w o js k o w e j.

N o w a k  F ra n c is z e k  —  k o le ja rz ,  

P u d e ls k i R o c h  — - k o le ja rz ,  

S te lle ro w a  H e le n a  —  k u p c o w a ,  

L e w a n d o w s k i S ta n is ła w  —  e m . d y r . K a s y  

C h o ry c h .

Z w ią z e k  O fic e ró w  R e z e rw y  w  P o z n a n iu  

p o d a ro w a ł s z k o le  w  C h ro ś n ic y  p o d  Z b ą s z y ­

n ie m  p ię k n y ra d io o d b io ra ik . U ro c z y s to ś ć  

w rę c z e n ia  te g o  d a ru  o d b y ła  s ię w  u b ie g łą  

n ie d z ie lę .

P a czk i o w a d ze 4  k g w o ln e o d d a
Z a rzą d zen ie  M in . P rz . i H a n d lu  w  sp ra w ie  w y w o zu  g rzy b ó w

G d y n ia , 1 4 . 1 2 .

O d c h w ili w p ro w a d z e n ia c ła w y w o z o ­

w e g o  n a  w y w ó z , g rz y b ó w  s u sz o n y c h , M in i­

s te rs tw o  P rz e m y słu  i H a n d lu  z a rz u c a n e  je s t  

d u ż ą  i lo śc ią  p o d a ń  o s ó b , p ra g n ą c y c h  w y ­

w ie ź ć  m a łe  i lo śc i g rz y b ó w  w  p a c z k a c h  p o ­

c z to w y c h .

M in is te rs tw o  w  p o ro z u m ie ń ^  z e  Z w ią ­

z k ie m  Iz b  P rz e m y s ło w o  -  H a n d lo w y c h  u s ta ­

l iło , ż e  t  z w . p a c z k i g rz e c z n o śc io w e , z a w ie ­

ra ją c e g rz y b y  s u sz o n e  o  w a d z e  n ie  w ię c e j,  

n iż  4  k g . n ie  p o d le g a ją  k o n tro li ja k o ś c io w e j

R eg io n a ln y z ja zd in te lig en cji w  G n ieźn ie
G łęb o k i re fera t k s. p ro f. S k a z iń sk ieg o

G n ie z n o , 1 4 . 1 2 .

R e g io n a ln y z ja z d  in te lig e n c ji o d b y ł s ię  

w  s a li P ry m a s o w o s k ie j w  G n ie ź n ie w o b e c  

n a d e r l ic z n y c h s łu c h a c z y . Z ja z d o tw o rz y ł  

p re z e s d e k a n a ln y  A k c ji K a to lic k ie j , p . d r . 

D a jsk i, p ro s z ą c o o b ję c ie p rz e w o d n ic tw a  

p . p re z e s a  S ą d u O k rę g o w e g o  O s te n  - S a -  

c k e n a . In te re s u ją c e i o p a r te n a g łę b o k ie j  

a rg u m e n ta c ji re fe ra ty  w y g ło s il i z k o le i p .

Sąd Grodzki w Witkowie
G n ie z n o , 1 4 . 1 2 .

W  W itk o w ie  k rą ż y  w ie ś ć  o  m a ją c e j ja ­

k o b y  n a s tą p ić l ik w id a c ji S ą d u  G ro d z k ie ­

g o . J a k  s ię  d o w ia d u je m y , n a  ra z ie  d o  l ik w i-

d a c ji s ą d u  n ie  d o jd z ie , a  je d y n ie  w  z w ią z k u  

z  o rg a n iz a c ją g m in z b io ro w y c h n a s tą p i  

z m n ie js z e n ie o b w o d u W itk o w sk ie g o  p rz e z  

o d łą c z e n ie  g ro m a d  W ie rz b ic z a n y , S z c z y tn i­

k i D u c h ., L u b o c h n i i S k o rz ę c k ie j W o li o ra z  

p rz y ł. ic h  d o  o b w . s ą d u  g ro d z , w  G n ie ź n ie ,  

d a le j p rz e z  o d łą c z e n ie g ro m a d S o b ie s ie r -  

n ie , W ó lk i, K le p a rz , G rz y b o w o  C h rz a n o w ­

s k ie  i G rz y b o w o  R a b . i p rz y łą c z e n ie  d o  o b -

P o tw o rn y m o rd w  Ł o m ży
B a n d y c i o d rą b a li sta ru szce to p o ra m i g ło w ę

Ł o m ż a , 1 4 . 1 2 .

Ł o m ż a w s trz ą śn ię ta z o s ta ła o h y d n y m  

m o rd e m  d o k o n a n y m  w  b ia ły  d z ie ń  w  ś ró d ­

m ie śc iu .

D o  m ie sz k a n ia s ta ru s z k i 7 2 - le tn ie j J a ­

d w ig i P io tro w s k ie j d o s ta li s ię  o  g o d z . 2  p o  

p o łu d n iu b a n d y c i i to p o ra m i o b c ię li s ta ­

ru s z c e  g ło w ę , a  n a s tę p n ie  s p lą d ro w a li c a ­

Z m ia n a w  o p ła c ie sk ła d ek
d o u b ezp ieczen ia In w a lid zk ieg o  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch

o g ro d n ic y —  n a le ż ą  d o  k la s y IV . (z n a c z e k  

ty g o d n io w y 1 ,—  z ł) .

H I, C h a łu p n icy n a le ż ą d o k la s y  H I. —  

(z n a c z e k  ty g o d n io w y  0 ,8 0  z ł) .

IV . Z a ciężn io y —  k a te g o r ii I , II, H I i IV  

n a le ż ą  d o  k la s y  I . (z n a c z e k  ty g o d n io w y  0 ,4 0  

r i .) . •
V . R o b o tn icy sezo n o w i —  a ) p o za m iej-  

sco w i k a te g o r ii I . n a le ż ą  d o k la sy  I . (z n a ­

c z e k  ty g o d n io w y  0 ,4 0  z ł) , k a te g o r ii I I . i I I I .  

n a le ż ą d o k la sy I I (z n a c z e k ty g o d n io w y  

0 ,6 0 z ł; b ) m iejsco w i k a te g o r ii I . n a le ż ą d o  

k la s y I . (z n a c z e k ty g o d n io w y 0 ,4 0 z ł) , k a ­

te g o rii I I . i I I I . n a le ż ą d o k la s y H . (z n a ­

c z e k  ty g o d n io w y  0 ,6 0  z ł)

V I  S zw ajca rzy (d o ja rz e ) n a le ż ą d o  k la ­

s y  V . (z n a c z e k  ty g o d n io w y  1 ,2 0 z ł) .

T a b e la p o w y ż sz a u s ta lo n a z o s ta ła p rz y  

u w z g lę d n ie n iu n o rm a ln y c h z a ro b k ó w , p o ­

b ie ra n y c h p rz e z ro b o tn ik ó w ro ln y c h n a  

p o d s ta w ie k o n tra k tu ta ry fo w e g o ;

W  zw ią zk u z u sta len iem  p rzez U -  

rz ą d W o je w ó d z k i P o z n a ń sk i n a p o d s ta w ie  

a r t . 6  u s ta w y  z d n ia  3 0 . 7 . 1 9 3 8  r . w a rto ­

ś c i ś w ia d c z e ń w n a tu rz e , w c h o d z ą ­

c y c h  w  s k ła d  w y n a g ro d z e ń  ro b o tn ik ó w  ro l­

n y c h  n a  o k re s  o d  3 1 . 1 0 . b r . d o  3 1 . 3 . 1 8 3 9  r .  

o g ło s z o n y m  w  „ P o z n a ń s k im  D z ie n n ik u  W o ­

je w ó d z k im * ’ N r. 5 2  z d n ia 1 9 . 1 1 . b r ., o b o ­

w ią z u ją z d n ie m  3 1 p a ź d z ie rn ik a  b r . n a s tę ­

p u ją c e sk ład k i w u b ezp ieczen iu in w a lid z ­

k im  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch :

Ł O rd y n a r iu sze , t j . rę c z n ia c y , s tró ż e ,  

s k o ta rz e , o p rz ę ta c z e , p o ło w i, w a rto w n ic y i  

fo rn a le n a le ż ą  d o  k la sy  IV . (z n a c z e k ty g o d  

n i  o w y  1 ,—  z ł) .

II. D o zo rcy , rzem ieś ln icy i w y k w a lifik o . 

w a n i p ra co w n icy , t j . w ło d a rz e , s ta n g re c i,  

k w a lif ik o w a n i o w c z a rz e , k o w a le i k o lo d z je  

je z e g z a m in e m  m is trz a a lb o te ż c z e la d n i­

k a c o n a jm n ie j z 1 0 - le tn ią p ra k ty k ą , w lic z a ­

ją c  3  la ta  n a u k i, o ra z m u ra rz e , s io d la rz e i ’

Dar dla Chrośnicy 

o d  p o zn a ń sk ich  o ficeró w  rezerw y

( s ta n d a ry z a c y jn e j) i m o g ą b y ć w y w o ż o n e  

b e z  c ła . P o n ie w a ż z a ś w ia d c z e n ia n a  z w o l­

n ie n ie  o d  c ła  w y w o z o w e g o  ty c h  p a c z e k  w y  

d a ją  Iz b y  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w e , p rz e to  

p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i, iż  s k ła d a n ie  p o ­

d a ń  w  te j s p ra w ie d o  M in is te rs tw a P rz e ­

m y s łu  i H a n d lu  je s t z b ę d n e , b o  n ie p o trz e b ­

n ie  p rz e d łu ż a  u z y s k a n ie  o d p o w ie d n ie g o  z a ­

ś w ia d c z e n ia . Z w ra c a ć s ię  p rz e to n a le ż y  

b e z p o ś re d n io d o  te ry to r ia ln ie  w ła śc iw y c h  

iz b p rz e m y s ło w o  - h a n d lo w y c h , je ś li c h o ­

d z i o  P o m o rz e  d o  Iz b y  P rz e m y s ło w o  - H a n ­

d lo w e j w  G d y n i. (A )  

p ro f . S tru g a re k  z  P o z n a n ia , k tó ry  o m ó w ił  

z n a c z e n ie u c h w a ł s y n o d u ja s n o g ó rs k ie g o  

d la  ż y c ia  k a to lic k ie g o  P o lsk i, k s . p ro f . S k a -  

z iń s k i o  p e łn i ż y d a  k a to lic k ie g o  i p . p re z e s  

D a js k i n a  te m a ty  p o trz e b y  d u c h a  c h rz e ś c i­

ja ń s k ie g o  w  ż y c iu  p u b lic z n y m . W  z je ź d z ie  

u d z ia ł w z ię li ró w n ie ż p rz e d s ta rw ic ie le d u ­

c h o w ie ń s tw a z k s . in fu ła te m  K rz e sz k ie w i-  

c z e m  n a  c z e le .

nie będzie zlikwidowany
w o d u s ą d o w e g o  w  W itk o w ie . W  z w ią z k u  

z  ty m  o d b y ło  s ię  w  W itk o w ie  z e b ra n ie  R a ­

d y  M ie js k ie j i Z a rz ą d u  m ia s ta  z  u d z ia łe m  

p a le s try . P o s ta n o w io n o  w s z c z ą ć  n ie z w ło c z -

n e  s ta ra n ia , b y  w  z w ią z k u  z  z m ia n a m i te ­

ry to r ia ln y m i n a s tą p iła  l ik w id a c ja  s ą d u  W it­

k o w s k ie g o . W  ty m  c e lu u d a ła s ię d o  

p re z e s a S ą d u O k r . w  G n ie ź n ie  i d o  s ta ro ­

s ty  p o w ia to w e g o , p . K a s p rz a k a , d e le g a c ja  

z b u rm is trz e m  W itk o w a , G a w o rz e w s k im  

n a  c z e le . Z a g ro ż o n e  je s t p o d o b n o  ró w n ie ż  

is tn ie n ie s ą d ó w g ro d z k ic h w S trz e ln ie ,  

T rz e m e s z n ie i P o b ie d z isk a c h .

łe  m ie s z k a n ie . S ta ru sz k a  u c h o d z iła  w  m ie ś  

c ie  z a  k o b ie tę , m a ją c ą  d u ż o  p ie n ię d z y  i d ro  

g o c e n n y c h p rz e d m io tó w . B a n d y c i m im o  

s k ru p u la tn e g o p rz e s z u k iw a n ia n ic je d n a k  

w  m ie s z k a n iu  n ie  z n a le ź li .

J a k  s ię  o k a z a ło , s ta ru s z k a  trz y m a ła  c a ­

ły  s w ó j s k a rb  w  d o n ic z c e  o d  k w ia tó w  i b a n  

d y d  n ie  m o g li g o  z n a le ź ć .

w zy lęd n d o n o w  n ie j ża d n y ch d o d a tk ó w , k tó  

re p rz e w id u je k o n tra k t ta ry fo w y ja k  n p . u  

z a c ię ż n ik ó w , p e łn ią c y c h fu n k c je fo rn a li i 

z a tru d n io n y c h p rzy k o s ie , u o p rz ę ta c z y i 

o w c z a rz y ,

W  p rz y p a d k a c h w ię c w y p ła c e n ia p rz e z  

p ra c o d a w c ó w  te g o ro d z a ju  d o d a tk ó w  n a le ­

ż y  o p ła c ić s k ła d k ę in w a lid z k ą  w e d łu g  ro c z ­

n e g o  z a ro b k u p ra c o w n ik a łą c z n ie z p o b ra -  

n y m i d o d a tk a m i.

J eże li u za c iężn ik a k a teg o r ii IV . d o d a ­

tek p rzek ro czy ro czn ie k w o tę 2 ^ )5 z ł n a leży  

o p ła ca ć sk ła d k ę in w alid zk ą w ed łu g k la sy  

n . zn a czek ty g o d n io w y 0 ,6 0 z ł) , a lb o w ie m  

d o ty c h c z a s o w y z a ro b e k ro c z n y , o b lic z o n y  

n a p o d s ta w ie u s ta le ń w a rto ś c i ś w ia d c z e ń  

w  n a tu rz e p rz e z P o z n a ń s k i U rz ą d W o je ­

w ó d z k i, w y n o s i ju ż 4 9 7 ,7 5 z ł.

V T L P ra co w n icy n ie o b jęc i k o n tra k tem  

ta ry fo w y m , z a tru d n ie n i w  g o s p o d a rs tw a c h  

ro ln y c h  n a  w s i z a z a ro b k ie m  g o tó w k o w y m  

i w o ln y m  u trz y m a n ie m :

a ) p o m o cn icy (cze la d n icy ), szo ferzy , k w a  

lif ik o w a n i k u ch a rze i k u ch ark i, g o sp o d y ­

n ie , p ie lęg n ia rk i, p ie lęg n ia rze , b o n y itp . 

p rz y z a ro b k u g o tó w k o w y m m ie s ię c z n y m : 

d o  5 ,6 6 z ł k l. I . p o 0 ,4 0 z ł; p o n a d  5 ,6 6 d o  

2 2 ,3 3 z ł —  k l. I I p o 0 ,6 0 z ł; p o n a d  2 2 .3 3 d o  

3 9 ,—  z ł — k l. I I I . p o  0 .8 0  z ł; p o n a d  3 9 ,—  z ł  

d o 6 4 ,—  z ł —  k l. V  p o 1 ,2 0 z ł.

b ) u czn io w ie rzem ieś ln iczy (term in a to ­

rzy ), ch ło p cy d o p o sy łek  i g o ń cy , stró że d ® . 

m ó w i, w szelk ieg o ro d za ju s łu żb a d o m o w a  

o b o jg a p łc i, p ra czk i i tp . p rz y z a ro b k u g o ­

tó w k o w y m  m ie s ię c z n y m : d o 1 4 ,6 6 z ł —  k i. 

I . p o  0 ,4 0 z ł; p o n a d 1 4 .6 6 z ł d o 3 1 .3 3 z ł —  

k l. I I p o  0 ,6 0  z ł; p o n a d  3 1 ,3 3 z ł d o 4 8 ,—  z ł  

—  k l. I I I p o  0 ,8 0 z ł; p o n a d  4 8 ,—  z ł d o  7 3 ,—  

z ł —  k l. IV  p o 1 ,—  z ł; p o n a d 7 3 ,—  z ł —  

k l . V  p o  1 ,2 0 z ł.

D la p ra c o w n ik ó w , p o d a n y c h p o d p k t.  

V II  a . i b ., a z a tru d n io n y c h  w  m ia s ta c h , o -  

b o w ią z u je n a d a l ta b e la d o ty c h c z a so w a .

Września

—  D z ie c k o  u to n ę ło  w  to r fo w is k u . W e  
w s i P sa ry  W ie lk ie  4 - le tn ia c ó re c z k a  ro ln i­
k a  K o w a lc z y k a , b a w iła  s ię b e z o p ie k i n a  
łą c e , g d z ie je s t p e łn o to r fo w is k . W  p e w ­
n y m  m o m e n c ie z s u n ę ła s ię m a ła T e re n ia  
d o  w o d y  i , n ie  m a ją c p o m o c y , u to n ę ła . —  
R o z p a c z ro d z ic ó w  p o  s tra c ie d z ie c k a je s t  
s tra s z n a .

Wągrowiec

—  K w e s ta  n a  G w ia z d k ę  d la  d z ie c i. 0 -  
s ta tn ia z b ió rk a u lic z n a n a g w ia z d k ę d la  
d z ie c i p rz y n io s ła  2 6 2  z ł 7 6  g r . D o b ro w o ln e  
d a tk i n a  a k a d e m ii, u rz ą d z o n e j p rz e z T o w . 
S a m o d z ie ln y c h  K u p c ó w  z o k a z ji T y g o d n ia  
P ro p a g a n d y P o lsk ie g o P rz e m y s łu , H a n d lu  
i R z e m io s ła  p rz y n io s ły  4 4 ,2 0  z ł. Z  p o p rz e ­
d n io  u rz ą d z o n e j z b ió rk i w  d n iu  4  b m . 8 3 ,5 3  
z ł. R a z e m  z e b ra n o  3 9 0 .4 5 z ł. N ie c h a j te n  
c z y n  s o lid a rn o śc i o b y w a te lsk ie j z n a jd z ie  n a  
ś la d o w c ó w .

—  S k a z a n y  z a .  s p rz e n ie w ie rz e n ie . W y ­
ro k ie m  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  G n ie ź n ie  s k a ­
z a n y  z o s ta ł J ó z e f W e y m a n n  z W ą g ro w c a , 
R y n e k 1 , z a s p rz e n ie w ie rz e n ie n a 1 ro k  
w ię z ie n ia  i u tra tę  p ra w  n a  o k re s  2  la t . —  
W y k o n a n ie  k a ry  z a w ie s ił s ą d  p o d w a ru n ­
k ie m , ż e  d o  d n ia  3 0  w rz e ś n ia  1 9 4 1 r . z w ró ­
c i w y rz ą d z o n ą Z a rz ą d o w i M iń s k ie m u w  
W ą g ro w c u  s z k o d ę w  k w o c ie 1 2 1 0 ,8 0 z ł.

—  1 0 - le c ie  p ra c y . Z a k ła d  fo to g ra f ic z n y  
, ,F o to -W ło s ik “ o b c h o d z i 1 0 - le c ie s w e g o  
is tn ie n ia . Z  te j o k a z ji w ła śc ic ie l z a k ła d u , p . 
M u sie ls k i u d z ie la s w o im  k lie n to m p rz e z  
m ie s ią c g ru d z ie ń z n iż k i. P la c ó w c e p . M u -  
s ie ls k ie g o p rz e sy ła m y s e rd e c z n e ż y c z e n ia  
ro z w o ju .

Chleb dla swoich
W  m ie śc ie  O O P . p o trz e b n y fo to g ra f -  

P o la k .

M ia s to  o  6 0  ty s , m ie sz k a ń c ó w  n a  p o łu ­

d n iu P o ls k i p o trz e b u je p rz e d s ię b io rs tw a  

z b o ż o w e g o  .s k ła d u  fu te r i k u ś n ie rz a , s k ła ­

d n ic y d rz e w a b u d o w la n e g o i s to la rs k ie g o  

o ra z  ju b ile ra  -  o p ty k a .

M ia s to  o  1 2 ty s . m ie sz k a ń c ó w  w  C O P . 

p o trz e b u je : z e g a rm is trz a , c z a p n ik a , k ra w ­

c a , s k ła d u  ż e la z a , a r t . b u d o w la n y c h , d rz e ­

w a , d e lik a te s ó w , d ru k a rn i (p iln e ) o ra z  h u r ­

to w n i k o lo n ia ln e j (z o rg a n iz o w a n y c h  d e ta li-  

s tó w  je s t 1 2 0 ) .

P o trz e b n y  p rz e d s ta w ic ie l b ra n ż y  k o n ­

fe k c ji n a  te re n  G . Ś lą sk a , P o z n a ń s k :e g o  

i P o m o rz a .

W  p o d m ie jsk ie j m ie js c o w o ś c i k o ło  L w o  

w a  m o ż n a  n a b y ć  (1 0 .0 0 0  z ł) lu b  w y d z ie rż a ­

w ić  p ie k a rn ię *

W  p o w ia to w y m  m ie śc ie  o  1 4  ty s . m ie sz ­

k a ń c ó w  w o j, k ra k o w s k ie g o  p o trz e b a  s k ła ­

d u k o n fe k c ji , g a la n te r ii , m a te r ia łó w  b u d o ­

w la n y c h , d rz e w a , o ra z  o p a łu . L o k a le s ą .

In fo rm a c y j u d z ie la b e z in te re s o w n ie  

Z w ią z e k  P o ls k i w  P o z n a n iu , u l. S k a rb o w a

N ie u -1 5  m . 7 , te L  1 2 -2 8 , w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 4 .
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Z oślej łąki
W jwtoym 8 ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBApism m iejasow yoK koree- 

poodent 'w teeny pisae ® m eęw i Polska —  

Estonia:

Z a chw ftr sala tm rie w półm roku, 
nad ringiem  zabłysnęły ty lko żarłoczne  
ślepia refek torów , by odtąd do końca  
m eczu pożerać tańczące pod sobą syw et- 
ki bokserów .

SaSa fon ie, a ślep ia bokserów źrą sy l­

w etki bokserów , nie zostaw iając nic dla  

w idzów .

W  ostatniej rundzie R otholc traci nie  
co no. oddechu , lecz przew aża zdecydo ­
w anie.

Jafcto m ożna tracić na oddechu? C hry- 

ba raczej brakuje m u tchu , lub m a utrud ­

niony oddech , jest zm ęczony...

E stończyk idzie z otwartą gardą, cze­
kając na atak .

C zyż to nie to sam o, eo ^uderzył go ®  

lew ym  sierpow ym ’*,

Polak z m iejsca narzucił żyw iołow e  
tem po, wychodząc sierpam i i z lew ej i 
z praw ej. E stońcayk przestraszony w  
szczeln ie zasłoniętej gardzie jest przeciw  
nik iem , odpow iadanym C zortkow i, który  
lub i bokserów  w olnych .

D okąd w ychodzi? D latego w ięc, że za ­

słon ięty , jest (odpow iadającym przeciw ni­

kiem ?

Polak bije w praw dzie za szeroko i b. 
chaotycznie sierpam i z lew ej i z praw ej, 
lecz narzuca tym sam ym sw ój system  

W alki.

B i  je z lew ej i z praw ej —  to nie jest sy  

cłem , raczej zasada.

E stończyk zastosow uje in icjatyw ę prze- 
ftiw ffika i w ychodni ładnym i ciosam i.

Jak m ożna zastosow ać in icjatyw ę prze­

ciw nika i w yjść ładnym i ciosam i? D okąd  

zresztą w yjść tym i ciosam i?

W  trzeciej rundzie K ow alew ski bie- 
rtze oddech , znow u atakuje, lecz fin isz je­
go jest spóźniony i w  skutku przegryw a­
m y tę w alką.

Z tym  oddechem jakoś napraw dę słabo . 

T o sam o było kiedyś w  jednym  x m eczów , 

w  którym  żydek „stracił na oddechu” . Se­

kundant krzyknął: „M oryc chap a pow e- 

trze” . M oryc „w ziął oddech” ten niby  

„chap a pow etroe” i został znokautow any- 

K ow alew ski rów nież w ziął oddech , ale za  

późno.

K olczyński, który odrazu przeszedł do  
ataku , lokuje proste serie w  szczękę i żo ­
łądek.

C zy istn ieją .też serie krzyw e i kręte?  

Prosrtych sery j rów nież nie m a.

E stończyk dobry technicznie, zw arty  

w sobie nie spuchł przez w szystk ie trzy  
rundy.

A zatem , gdyby nie był zw arty , „spuchł­

by ” przez w szystk ie 3 rundy.

... skutecznie pracuje praw ym i sier­
pam i w  szczękę. W  2 rundzie obaj prze­
ciw nicy w zajem nie chw ytają się ram io ­
nam i, z tym  jednak , że D oroba jest św ie­
ży . Przeciw nicy kładą się na siebie —  
w alka jest nieładna.

Pracuje w szczękę! W zajem nie się  

chw ytają ram ionam i (a m ożeby lep iej by ­

ło rękom a?). D oroba w tak im  razie lep iej 

chw ytał, bo był św ieży . N o chyba! Sko ­

P.Z.P.N. pod znakiem Paryża
Z ebranie zarządu PZ PN  pośw ięcone by ­

ło całkow icie przygotow aniom  do m eczu z  

Francją. N a zebraniu obecny był kapitan  

zw iązkow y p. K ałuża, który w niedzielę , 

baw ił w  K atow icach , gdzie om ów ił z przed  

staw icielam i okręgu w szystk ie szczegóły , 

dotyczące organizacji obozu i spotkań tre­

ningow ych.

Pierw szy tren ing odbędzie się już w  

niedzielę , 18 bm . w C horzow ie. W ezm ą  

w nim  udział dw ie jedenastk i: bram karze: 

Mrugała, Rudnicki; obrońcy Szczepaniak, 
Twórz i Gemza, Michalski; pomocnicy: Gó 

ra, Nyc, Dytko, piec H, Bąkowski, napast­
nicy: Piec I, Piontek, Matyas, Wilimowski, 

Wodarz i Pochopin, Cebula, Wostal, God, 
Pytek G racze śląscy  i krakow scy pozostaną  

Pierwsza niemiecka awiomatka

W  dokach kilońskich zbudow ana została pierw sza niem iecka aw iom atka, czyli piór 
w szą baza lo tn icza. Statek otrzym ał nazw ę „G raf Z eppelin” .

ro już się kładą na. siebie, to jest nieład­
nie.

Piłat był bezsprzecznie k. o-, jednak 
na 9 był już na nogach i chciał w alczyć.

Skoro ktoś jest k. o. to prze® jedną se­

kundę nie m oże przyjść do sieb ie i chcieć  

w alczyć. T ym bardziej, że w edług autora  

Piłat był bezsprzecznie k. o.

Pow iem y słow am i autora —  trudno jest 

oderw ać się m yślam i od w yobrażeń , które  

są dla nas tak oczyw iste , że praw ie są już  

pew nikam i: —  dodając —  aby pisać, trze­

ba um ieć i znać tem at.

w  K atow icach w  obozie tren ingów , pod kie­

runkiem Spojdy , gracze w arszaw scy treno  

w ać będą w W arszaw ie .pod kierunkiem  

K ossoka, a M atyas i T w órz u sieb ie pod o- 

pieką okręgów . N astępny tren ing odbę­

dzie się 6 śtycznia i w tedy w yznaczona już  

defin ityw nie reprezentacja zebrana będzie  

na obozie do chw ili w yjazdu tj. do 19 bm . 

W spraw ie term inu m eczu rew anżow ego  

zaproponow ano Francji pierwszą lub dru­
gą niedzielą czerwca 1940 r.

P . kpt. sport.. K ałuża zapytany dlaczego  

.pom inął w  sk ładzie M adeyskiego i G ałec­

kiego , ośw iadczył, że form a ich na ostat­

nim m eczu w D ublin ie przem aw iała za  

tym , by w prow adzić na ich m iejsce innych  

graczy .

Narciarski obóz rodzinny w

Praktyczną in icjatyw ę łązącą pier­

w iastk i społeczne ze sp trtow yni, podjęło 

T ow . K rzew ienia K ultur Fizycznej Ko­

biet, które  organizu je  w  oresie  nadchodzą­

cych św iąt B ożego N ardzenia i Nowego 

R oku narciarsk i obóz rocinny w  Krynicy, 

zezw alający na pobyt jeco-, dwu- i trzy­

tygodniow y.

N ie chcąc rozdzielać jw ych członkiń  

i sym patyczek , T ow arzys/o uprzystępnia  

w yw czasy w  K rynicy ta lk© ich m ężom  

i dzieciom . o

Z e w zględu na różnolit stan zdrow ia  

i sił oraz w iek uczestn ików ^ uczestn iczek  

obozu , w prow adzony będzie podział na  

3 grupy.

N iskie ceny utrzym ania i niżk i kolejo ­

w e ułatw ią rodzinom korzystn ie z tego , 

tak dobrze pom yślanego, obcu św iątecz­

nego.

Hokej

Cracovia po tournee hokejowjn

W e w torek  pow róciła do  K akow a dru ­

żyna hokejow a C racovii z toun .ee po B el­

gii i H olandii, przyw ożąc  —  jakw iadom o  —  

pow ażne sukcesy .

K ierow nik  ekspedycji C racon, p. V oigt, 

ośw iadczył przedstaw icielow i JA T , że w y ­

praw a przyniosła C racovii prez sukcesu  

sportow ego jeszcze i zapraw ę K dow ą, nie ­

zbędną na początku sezonu. V © w szyst­

kich m iastach hokeiści nasi doziali serde­

cznej i trosk liw ej opiek i ze stroy polsk ich , 

placów ek dyplom atycznych .

Z daniem  p. V oigta, najlepszym  zaw odni­

kiem  C racovii w  czasie tourne był braan-k  

karz M aciejko . R eszta  drużyny  lobrze  speł­

niła sw e zadanie. D ow odem K orzystnych  

w yników  tournee jest natychm iastow e za ­

proszenie C racovii do B elg ii iH olandii na  

tournee w  roku 1939, które O ejm ie sześć  

spotkań w  ciągu 12 dni.

Pięściarstwo

Mecz bokserski w Gdyni.

W  G dyni odbył się m ecz bo 'tsersk i po ­

m iędzy W K S Flo tą a reprezenticją gdyń ­

sk ich klubów cyw ilnych . Z w yciężyli w oj­

skow i w  stosunku 10:6 . Z  ciekaw szych w alk  

notu jem y: w  w adze półśredniej w asiak (F ) 

zrem isow ał z N ow akiem  (S trzeled , w  pół­

ciężkiej. K arolak (F ) w ysoko w ypunktow ał 

M ichalika (B ałtyk), w ciężkiej C hom a  

(S trzelec) znokautow ał w  pierw szej ru idzto  

kolegę klubow ego R icherta .

Dziś mecz bokserski Wilno — Talfin,

D ziś, w środę, rozegrany zostanie w 

W ilnie m ecz boksersk i pom iędzy reprezen ­

tacjam i W ilna i T allina. W  barw ach T al­

lina w ystąp ią zaw odnicy reprezentacji 

E stonii, która w  ubieg łą  niedzielę w alczyła  

z Polską w Ł odzi.

A-KpPRIN W-CT Cty-Bi
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M ały M ichin odprow adził R om aszo- 

w a na bok, korzystając z ogólnego za ­

m ieszania.

—  Jerzy A lelćsiejew icz, m am  do pa ­

na prośbę. B ardzo , bardzo będę obo ­

w iązany, jeśli pan zechce jechać z m o-  

jem i siostram i, inaczej pojedzie z niem i 

D itz, a on tak ie zaw sze św iństw a m ów i 

dziew czętom , źe gotow e będą rozpła­

kać się w  drodze. Jestem przeciw ny  

w szelk iem u gw ałtow i, ale dalibóg , dam  

m u kiedykolw iek po m ordzie!

R om aszow  bardzo pragnął jechać  

razem  z A leksandrą, ale w te j chw ili  

tak się czuł szczęśliw ym , źe nie m ógł 

odm ów ić i zgodził się.

Przed  gankiem  długo dość zajm ow a­

no m iejsca w pojazdach . R om aszow  

w siadł z pannam i M ichin inów nam i. Po ­

m iędzy ekw ipaźam i biegał L eszczenko, 

którego przedtem  R om aszow nie do ­

strzeg ł, a którego nik t m e chciał zabrać  

do sew ego  faetonu . R om aszow  poprosił 

go na sw oją  bryczkę, za co odebrał po ­

dziękow anie w zrokiem  w ilgotnym , ła ­

godnym i serdecznym*

N areszcie w szyscy zajęli m iejsca. N a  

przedzie kaw alkady O lizar, kręcąc się  

na sw ym  m ierzynie, zaśp iew ał z ope ­

retki:

Siądziem  do pocztow ej karety  szyb ­

ko,

Siądziem  do pocztow ej karety szyb ­

ko, szybko...

—  K łusem m a-arsz! —  zakom ende ­

row ał głośno O sadczy . Pojazdy ruszyły .

X IV .

Piknik nie ty le był w esoły , ile krzy ­

kliw y i chaotyczny .

Przyjechano do D ubeczny, m iejsco­

w ości leżącej o trzy w iorsty za m ia­

stem . B ył to niew ielk i lasek , położony  

na w zgórzu , u podnoża którego płynęła  

niew ielka rzeczka. L as rzadki, złożony  

z dębów  stuletn ich i krzew ów  rozłoży ­

stych , m iał dużo  w  sobie uroku. N a jed ­

nej z polan um ieściło się całe tow arzy ­

stw o. D eńszczycy , posłan i naprzód  

przygotow ali sam ow ary , przynieśli za ­

kąski rozm aite. Panie zajęły się rozda ­

w aniem jedzenia, panow ie pom agali, a  

w szystko to odbyw ało się w śród śm ie­

chu i w esołości ogólnej. O lizar, przy ­

stro jony w serw etk i, udaw ał kucharza  

z klubu  oficersk iego , L ikacza. U w ijał się  

m iędzy gośćm i, którzy dość długo w y ­

szukiw ali najw ygodniejszych m iejsc dla  

w ypoczynku. T rzeba było albo siedzieć  

albo  leżeć; now ość ta  baw iła, a L esz­

czenko  z tego  pow odu zrobił uw agę:

L eżym y jak starożytn i R zym ianie - 

G recy .

A leksandra posadziła obok sieb ie z  

jednej strony T alam ana z drugiej R om a-  

szow a. B yła dziś w niezw ykłem  oży ­

w ieniu i tak  podnieconą, źe niek tórzy  

zw racali na to  uw agę. R om aszow  nigdy  

nie w idział je j tak czaru jącej, tak pięk ­

nej. Przeczuw ał, źe ta i się w  niej jak ieś  

uczucie now e, gorączki pełne  i chce w y ­

buchnąć nazew nątrz. Z w racała się cza­

sam i do R om aszow a i w  m ilczeniu pa ­

trzy ła na niego . T o m ilczenie m oże  

trw ało dłużej, a on czuł w  tem  niepoję­

tą , gorącą, pociągającą siłę .

O sadczy , siedząc sam jeden w koło  

nakrycia, ukląk ł na ziem i, zadzw onił no  

żem  w  szk lankę i cichym , piersiow ym  

głosem  pow iedział:

—  N u...s, panow ie.- W ypijem y tę  

pierw szą czarę za zdrow ie naszej pięk ­

nej gospodyni i drogiej so len izantki. N ie  

chaj B óg da je j w iele szczęścia oraz ty ­

tu ł generałow ej! |

T u, podniósłszy w ysoko kielich , ryk  

nął z całych sił.

Z dało  się , źe krzyk  jego w ypełn ił ca ­

ły lasek a kró tk ie echo pow tórzyło go  

w śród drzew *

A ndrusiew icz siedzący obok O sad*  

czego , kom icznie upadł na w znak, resz­

ta pow tórzyła w iw at. Panow ie podeszli  

trącać się z A leksandrą. R om aszow  u-  

m yśln ie zrobił to ostatn i, co ona spo*  

strzeg ła. Z w róciw szy się do niego, w  

m ilczeniu  w yciągnęła ku niem u  rękę ze  

szk lanką w ina. W  tym że m om encie o- 

czy się je j rozszerzy ły , pociem niały , a  

w argi drgnęły w ym aw iając niedosły ­

szaln ie jak ieś słow o! A le w  te j chw ili 

odw róciła się i ze śm iechem poczęła  

rozm ow ę z T alm anem . „C o ona pow ie ­

działa , ach, co ona m ogła pow iedzieć?"  

D enerw ow ało i niepokoiło  to R om aszo ­

w a. N iepostrzeżenie zakrył tw arz rę ­

kom a i chciał © w tórzyć ruch w arg 0-  

leńki, by dojść tym  sposobem , co chcią- 

ła pow iedzieć. N ie m ógł jednak . W ie ­

dział ty lko , źe było to słow o trzysy la- 

bow e, 1

Pito później na zdrow ie N ikołajew a, 

za jego pow odzenie w  przyszłej służbie  

przy sztab ie generalnym , w znoszono te  

toasty z tak im przekonaniem , jakby  

w szyscy  głęboko  w ierzyli, źe w stąpien ie  

do akadem ii, to pew nik . Pito dość obo ­

ję tn ie za zdrow ie R om aszow a, jako  so le  

nizanta, za zdrow ie gości, pań i panów , 

za sław ę sztandarów sw ego pułku , za  

niezw yciężoną arm ię rosy jską...

—  Panow ie, w ypijem y  toast na cześć  

naszego  cesarza, za którego  każdy  z nas  

gotów  jest przelać krew  do sto tn iej kro i 
pli. J

[C IĄ G  D A L SZ Y  N A ST Ą PI.)
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W  okręgu wyborczym nr. 5 (W ie rzb ię -  

c ice , u L S tro m a , św . C zesław a , P o p liń -  

sk ich , R ó żan a , Ż u p ań sk ieg o , P rzem y sław a,  

G ó rn a W ild a , S zw ajca rsk a i o k o lice ) k an ­

d y d u je d o  R ad y  M ie jsk ie j, w y su n ię ty  p rzez  

Związek Powstańców W ielkopolskich w u- 

g ru p o w an iu  NARODOW EGO OBOZU  PRA  

CY SAM ORZĄDOW EJ, kapitan w st. sp. 

Józef Liczbiński, 

k sięg a rz , b . k il-

Kalendarzyk

i  miasta

meteorologiczny
Ś ro d a , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie a tm o s­

fe ry czn e śred n ie K2 m m . T em p era tu ra  
p o w ie trza w  u b ieg łe j d o b ie n a jw y ższa -4 - 
s t., n a jn iż śża 4 - 1 s t. C .

S tan w o d y  w  rzece W arc ie w y n o si -j-  9 5  
cm . T em p era tu ra w o d y w d n iu w czo ra j­
szy m  4 - 1 ,6 s t. C .

Nocne dyżury aptek
śród m ieść^ —  A p tek a d ra K ierzy ń sk ie - 1 k o le tn i v ice -p re  

g o . u l. P ie rack iego ; A p tek a p o d E sk u lap em , zes Z w iązku  W e 
p i. W o ln o śc i 1 8 .; A p tek a p o d Z ło ty m  L w em te ran ó w p o w . 
S ta ry R y n ek 7 o ; A p tek a p rzy G ro b li. W iel-1 , , K T  .
k ie G n rb a ry 4 1 ; A p tek a n a C h w aliszew ie , s tan iN aro d o w ., 
C h w aliszew o 7 6 . I o b ecn ie cz ło n ek

Jeży ce — A p tek a M ick iew icza , u l. D ą- za rząd u g łó -  
b ro w sk ieg o  T O . I . 8

Ł aza rz —  A p tek a p rzy P ark u W ilso n a , j w n eg o  i p rzew o  
u l. M arsza łk a F o ch a -4 7 . d n iczący k o m i-

W ild a r-? A p tek a F o rtu n a , G . W ild a 7 B - " w erv fik acv j- ’
S o lacz —  A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j . , 1

n r i?  ; n e j Z w iążk u

G ó rczy n — A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica  I P o w stań có w  
M arsz F o ch a 1 5 8 r  , I W ielk o p o lsk ich .

D ęb iec —  A p tek a p rzy u l. D ęb ieck ie j o - N r . , 
P o zn ań -W sch ó d —  A p tek a p rzy K rzy żu , I i^ azw isK o p .

u l. G łó w n a 5 3 . - I k ap itan a s . s .
S ta ro łęk a —  A p tek a m iejsco w a . | L iczb iń sk ieg o  n ie  je st o b ce , zab ie ra  o n  czę -  

WdŻnC telefony: s to  n a  łam ach  p rasy  g ło s w  sp raw ach , d o ty -

Z eg ary n k a  -  0 7 . C en tra l, m lęd iy m lw to “ W * o rg an izac ji P o w stań có w  W ielk o -  

w a —  0 0 . In fo rm ac ja te l. —  O ® . | p o lsk ich o raz o d zn aczeń . U r. 2 5 . I . 1 8 8 7 r .

w  G n ieźn ie , je s t zas łu żo n y m p o w stań cem  

w ie lk o p o lsk im , u czes tn ik iem  w o jn y  św ia to ­

w ej. B ra ł ży w y  u d z ia ł za  czasó w  zab o rczy ch  

w  „S o k o le" i T -w ie S am o p o m o cy .

P o d czas p o w stan ia  w ie lk o p o lsk ieg o  w al 
ca  ^ T i< r° ,rrÓ łT )J ' i1 * - '! i ? a rd y n a la czy ł z  b ro n ią  w  ręk u  p o d  Z d z iech o w ą , o rg a - 
sa H lo n d a . P o k ilk u d n io w y m  p o b y c ie w e . 7  < . , , ,
L w ow ie , g d z ie b ra ł u d z ia ł w  p o g rzeb ie śp . I n izo w a i i d o w o d z ił 4 -tą k o m pan ią g m ez-  
A rcy b isk u p a T eo d o ro  w ieża , a n as tęp n ie w n ień sk ą . P rzeb y ł ca łą k am p an ię b o lszew ic -  
W arszaw ie , g d z ie , u czestn iczy ł w  o b rad ach k , w  s to p n iu  k ap itan a .
k o m isji P raw n e j E p isk o p a tu P o lsk ieg o , J . I F F
E m . K s. K ard y na ł P ry m as p o w ró cił d o P o - P o  zw o ln ien iu  z  w o jsk a  w raca  d o  sw eg o  

zn an ia . zaw o d u k sięga rsk ieg o i zak ład a w łasn e
w  k .zS ^ ra^ ea 1^  W :  P -d si^ b io rstw o h an d lo w e , g a tru d n ia jg c  

n a ł Z ak o n u B -c i M ary stó w  w  p o d ró ży w i- w ie lu b ez ro b o tn y ch . O b ecn ie je s t b ard zo  
zy tacy jn ó j zw ied z ił ju ż S zw ajca rię , N iem -1  czy n n y m  cz ło n k iem  zw iązk ó w  k o m b a tan c ­
cy , H o lan d ię , D an ię i o sta tn io zaw ita ł d o « . . •
P o lsk i —  d o P o zn an ia , g d z ie b ęd z ie w izy K łcn 1 zaw o ao w y cn - . _ , 
to w a l jed y n ą w  P o lsce p lacó w k ę B rac i M a  | O d zn aczo n y  je s t: K rzy żem  N iep o d leg ło -  
ry ś tów . K rzy żem  W aleczn y ch , Z ło ty m  K rzy żem

—  G o d z in y h an d lu w  o k res ie p rzed św ią 2isłu^L 
teczn y m . Z rzeszen ie K u p có w C h rześc ijan s  
w  P o zn an iu p rzy p o m in a k u p iec tw u p o zn ań W  la tach 1 9 3 5 i 1 9 3 8 w y b ran y zo s ta je  
sk iem u , że w o k resie p rzed św ią teczn y m d e leg a tem  d o  W o jew . K o leg iu m  W y b o rcze -  
g o d z in y h an d lu są n as tęp u jące : w n ie - 1 
d z ie lę , d n ia 1 8 . 1 2 . w szy stk ie sk ład y m o g ą  
b y ć o tw arte o d g o d z . 1 3 -e j d o 1 8 -e j; —  o d  
1 9 d o 2 3 . 1 2 w łączn ie o d w ie g o d z in y d łu ­
że j czy li d o g o d z . 2 0 ,30 ; sp o ży w cze zaś d o  
g o d z . 2 1 -e j; —  w e w ig ilię , d n ia 2 4 . 1 2 . w szy  
s tk ie b ez w y ją fk u sk ład y m o g ą b y ć o tw ar  
te ty lk o d o g o d z . 1 8 -te j.

—  Z P a łacu D ziały ń sk ich ! P ro g ram  n a j  
b liż szeg o „czw artk u lite rack ieg o ” w P a ła ­
cu D zia ły ń sk ich w y p e łn i o d czy t k s . Jan a  
U rb an a , k tó ry b ęd z ie m ó w ił n a tem at: 
„C h ry stian izm a ró żn e cy w ilizac ję ” . S ło ­
w em w stęp n y m o d czy t p o p rzed z i m ło d y  
k ry ty k k a to lick i H iero n im M ich a lsk i. —  
P rzed sp rzed aż b ile tó w w y łączn ie w k się ­
g arń S tefan a D ip p la , P lac W o ln o śc i 1 1 .

—  M arsz s tra teg iczn y P ask lew icza 1 p lan  
Ą zia łań d -cy 4 -te j a rm ii so w ieck ie j 1 9 2 0 r . 
N a p o w y ższy tem a t w  ram ach C y k lu O d ­
czy tó w H isto ry czn o - W o jsk o w y ch m ó w ić  
b ęd z ie d z isia j d r J . S taszew sk i. O d czy t 
o d b ęd z ie s ię w  sa li 1 7 -e j C o lleg iu m  M in u s  
o g o d z . 2 0 -e j, W stęp 2 0 1 0 g ro szy .

Z życia organlzacyl
—  Z w iązek b . O ch o tn ik ó w A rm ii P o l­

sk ie j. W  sa li G o sp o d y P o lsk ie j o d b y ło s ię  
m iesięczn e p len a rn e zeb ran ie cz ło n k ó w  
Z w iązku b . O ch o tn ik ó w  A rm ii P o lsk ie j o d  
d z ia ł P o zn ań . Z eb ran ie zag a ił p rezes O d ­
d z ia łu k p t. rez . S z . M o sto w sk i, w itając n a  
w stęp ie p rzyb y łeg o n a zeb ran ie p . p o r. 
T ieb lin g a , d e leg a ta O k ręgo w eg o U rzęd u W . 
F . i P .- W . N astęp n ie p rezes o d d z ia łu p rzy  
s tąp ił d o u ro czy s te j d ek o rac ji k rzy żem  za ­
s łu g i 6 cz ło n k ó w o d d z ia łu , p o p rzed za jąc  
ją o k o liczn o śc io w y m p rzem ó w ien iem . B rą ­
zo w y m i K rzy żam i Z asłu g i o d zn aczen i zo ­
s ta li: C zerw iń sk i A n to n i, B ałazy Ig n acy , 
S łó m a A n to n i, Ł u czak K az im ie rz , Jeb asiń -  
sk i, W ład y sław  i B an aszy k Id z i.

•- .•Z o k az ji 2 0 -lec ia o d zy skan e j N iep o d le ­
g ło śc i T ad eu sz B u k u s-P erzy ń sk i w y g ło s ił 
re fe ra t p . t. „N asz d o ro b ek z o sta tn ich 2 0

Siedem  przykazań  
na dzień 18 grudnia br.

1) Pam iętaj sam i poinform uj krewnych i sąsiadów, że według obecnej 
ordynacji wyborczej do rad m iejskich nie głosuje się jak dawniej, na num e­

ry list, lecz na nazwiska.

2) Pam iętaj, że nazwiska kandydatów są inne w każdym okręgu wy-' 
borczym, a okręgów takich jest w Poznaniu kilkanaście.

3) Na kartce wyborczej, którą w swoim czasie otrzym asz, nie czyń ża­

dnych zm ian. Zm iana źle dokonana, m oże spowodować utratę głosów.

4) Zanim oddasz kartkę, przeczytaj ją dokładnie i sprawdź, czy wszy­

stkie bez wyjątku nazwiska na kartce do głosowania wydrukowane, zga­

dzają się z nazwiskam i kandydatów Narodowego Obozu Pracy Sam orzą­

dowej.

5) Pam iętaj, że w niedzielę, 18 grudnia nie tylko sam głosować m u­

sisz, ale spowodować także, by głosowali twoi krewni i znajom i

6) Pam iętaj, że od Twego głosu zależy czy na ratuszu buszować bę­

dzie polityka, czy pozytywna praca dla gm iny i jej m ieszkańców.

7) Prawo głosowania do Rady M iejskiej m a każdy obywatel, bez  
względu na płeć, który m ieszka w danym  m ieście od roku i w dniu gloso­

wania wyborów m iał co najmniej 24 lata.

O b sze rn e sp raw o zd an ie z p iesze j d ro g i 
o d b y te j p rzez J . A n d rze jew sk ieg o z P o zn a  
n ia d o L w o w a ce lem w zięc ia u d z ia łu w  
tam tejszy ch ’u ro czy sto śc iach 2 0 -lec ia N ie­
p o d leg ło śc i i z ło żen ia w ień ca w im ien iu  
p o zn ań sk ieg o o d d z ia łu n a g ro b ach p o le ­
g ły ch O rlą t i o b ro ń có w L w o w a , zd a ł p . 
S te fan T o p o lsk i. T eg o ro czn a g w iazd k a  
d la d z iec i b ez ro b o tn y ch cz ło n k ó w  o d b ęd z ie  
s ię 1 8 b m . o g o d z . 1 7 , n a sa li F ed erac ji 
G ro d zk ie j P . Z . O . 0 . p rzy a l. M arc in k o w ­
sk ieg o 1 a .

W  w o lny ch g ło sach p o ru szo n o w ie le ak ­
tu a ln y ch sp raw  n a tu ry o rg an izacy jn e j, sp o  
ieczn e j j o św ia to w ą! P o w y cze rp an iu p o -

rząd k u d z ien n eg o , zam k n ię to o b rad y o d ­
śp iew an iem  p ieśn i „B o że C o ś P o lsk ę” .

—  Z w iązek P raco w n ik ó w A d w o k a tu ry  
i N o ta ria tu . P len a rn e zeb ran ie m iesięcz ­
n e o d b ęd z ie s ię w czw artek , d n ia 1 5 h m . 
o g o d z . 2 0 w  sa lce re s tau rac ji H o te lu „M o ­
n o p o l” u l. S ew . M ie lży ń sk ieg o 2 1 . W  p ro ­
g ram ie  o m ó w ien ie zm ian k . p . c . o raz sp ra  
w a .O p ła tk a ” . U d zia ł w szy stk ich cz ło n k ó w  
o b o w iązk o w y . G o śc ie m ile w id z ian i.

Oświata robotnicza
—  O św ia ta P o zaszko ln a . W y k ład y o g ó l­

n e n a U n iw . P o w sz im . Jan a K asp ro w icza  
o d b ęd ą s ię w  śro d ę o d g o d z in y 1 9 -te j. T e ­
m aty w y kładó w : N au k a o  cz ło w iek u —  je ­
g o d z iś i ju tro ; Z ag ad n ien ia zd ro w o tn e  
jak o czy n n ik w alk i z p rzestęp czo śc ią ; —  
S p isz i C zad eck ie —  n o w o o d zy sk an e z ie ­
m ie p o lsk ie z p rzeź ro czam i. W szy stk ie w y  
k ład y są b ard zo ak tu a ln e i s to ją n a w y so ­
k im p o z io m ie . W y k ład y o d b y w ają s ię w  
au li G im n az ju m im . P ad erew sk ieg o p rzy  
u l. S k ład o w e j 8 . W stęp w o ln y d la w szy st­
k ich .

Powstańcy wielkopolscy nie chcą 

polityki w Radzie Miejskiej
Kapitan s. s. Józef Liczbiński, kandydat w okręgu V o postulatach byłych kombatantów

g o  d o  S en a tu . M ieszk a  p rzy  u l. W ierzb ięc i-  

ce 1 4  m . 2 .

Z ap y tan y w sp raw ie u sto su n k o w an ia  

s ię P o w stań có w  W ielk o p o lsk ich d o  zb liża ­

jący ch  s ię  w y b o ró w , k ap itan  w  s t. sp . L icz ­

b iń sk i o św iad cza , że  P o w stań cy  W lk p . p rzy  

n ad ch o d zący ch  w y b o rach  d o  sam orząd u  m . 

P o zn an ia , sk o n so lid o w a li s ię w  N A R O D O ­

W Y M  O B O Z IE P R A C Y S A M O R Z Ą D O ­

W E J ce lem p rzep ro w ad zen ia s łu szn y ch  

sw o ich p o stu la tó w .

—  M y , p o w stań cy i b , żo łn ie rze —  o -  

św iad czy ł p . L iczb iń sk i —  n ie d o p u śc im y  

d o  teg o , ażeb y  p rzy sz ła  R ad a M ie jska s tać  

s ię m iała w id o w n ią w alk p arty jn y ch . 

P a trzy liśm y  z ża lem  i ro sn ącą trw o g ą, jak  

sam o rząd n aszeg o m iasta b y ł p rzez d łu g ie  

la ta te ren em  w alk p arty jn y ch , jak 1 to c i, 

k tó rzy  w  r . 1 9 1 8  i 1 9 1 9  p o w strzy m y w ali n a ­

sze  ży w io ło w e  p arc ie  n ap rzó d , o g ląd a jąc  s ię  

n a  zag ran icę , za ła tw ia li w  p o p rzed n ich  R a ­

d ach M ie jsk ich sw o je p o rach u n k i p arty jne  

i n ad u ży w a li d o  teg o  n aszy ch  n a jśw ię tszy ch  

h aseł n aro d o w y ch , za k tó re p o sz liśm y w  

b ó j i o sw o b o d z iliśm y  w  r . 1 9 1 8  w łasn y m  n a ­

szy m zb ro jn y m z ry w em W ielk ó p o lsk ę i 

K resy  Z ach o dn ie .

• —  P recz z p arty jn ic tw em i w arch o l-  

s tw em ! M y  żo łn ie rze m am y d o sy ć p o lity k i, 

d o sy ć  ro zg ry w ek  w ew n ętrzn y ch , d o sy ć  p ro ­
tek c ji.

—  W iem y , że w  n ied a lek ie j p rzy sz ło śc i 

w o b ec p o w szech n y ch zb ro jeń , ro sn ących  

w  zaw ro tn y m  tem p ie , b ęd z iem y m u sie li 

sp e łn ić sw ó j o b o w iązek  żo łn ie rsk i i o b y w a ­

te lsk i; zd a jem y  so b ie  ró w n ież sp raw ę z te ­

g o , że  w ew n ą trz  n aszeg o  m iasta , w śró d  b ie -

d y  i  n ęd zy , że ru je  n ieb ezp ieczn a za raza  k o ­

m u n izm u . f
—  C elem  p rzep ro w ad zen ia  n aszy ch h a ­

seł, połączyliśm y się z NARODOW YM 0- 

BOZEM PRACY SAM ORZĄDOW EJ, bo  

tylko tam znaleźliśm y zrozum ienie i w es ­

p ó ł z ty m że O b o zem  d o m ag ać s ię b ęd z ie ­

m y , ab y b . p o w stan iec i b . żo łn ie rz , ten , 

k tó ry  p rze lew a ł k rew  za O jczy zn ę i p o n o ­

s ił d la N ie j n a jw ięk szy  tru d , n ie b y ł d łu że j 

p o n iew ie ran y i sp y ch an y n a sza ry k o n iec  

p rzez  ró żn eg o  ro d za ju  p arty jn ik ó w .

D o m ag ać s ię ró w n ież b ęd z iem y !

—  o to czen ia o p iek ą p o w stań có w , nie­

p o d leg ło śc io w có w , b . żo łn ie rzy  i ich  ro d z in , 

—  ak c ji p rzec iw k o k u m u lac ji p o sad w  

jed n e j o so b ie —

—  o p iek i sp o łeczn e j i p o m o cy  m ateria l­

n e j- d la  o sób , p o zb aw io n y ch  zao p a trzen ia  —  

—  ro zw iązan ia i z lik w id o w an ia n ęd zy  

m ieszk an io w e j — •• ■ . ■ , • . ’ \ ’ /■.

—  o b n iżk i o p ła ty za g az i ę lek try czn ., 

o raz zu p e łn eg o  zn ie s ien ia o p ła t za  liczn ik i,  

—  ro zb u d o w y  szk o ln ic tw a  p o w szech n e ­

g o  i m ie jsk ie j o św ia ty p o zaszk o ln e j^ o raz  

szp ita ln ic tw a p o w szech neg o  —

—  o b n iżen ia em ery tu r b . d y g n ita rzy  

m iejsk ich —  '.-y7-.

*— p o w ie rzen ia p rac  m ie jsk ich  — d ro g ą  

p rze ta rg u  —  m ieszk ań co m  tu te jszy m  —

—  lik w id aq i w arsz ta tó w  za ro b k o w y ch , 

b ęd ący ch w łasn o śc ią sam o rząd u m ie jsk ie -  

g °  —  . . .
—  obsadzenia w sam orządzie m iejskim  

nowych posad wyłącznie m ieszkańcam i tu­

tejszym i — do czasu zupełnego zlikwido­

wania bezrobocia ,,

Budować! ■ lecz n;e pałacyki
Mniej na reprezentację — więcej na potrzeby społeczne!

Poznań, 14-. 12.

C zo ło w y k an d y d a t N aro d o w eg o O b o zu  

’racy  S am o rząd , w  O k ręg u  III (P ó łw ie jsk a ' 

itd .) p . M ikołaj Nader je st p o stac ią  zn an ą i 

p o p u la rn ą w  P o zn an iu . Jeg o d łu g o le tn ia  

d z ia ła ln o ść sp o łeczn a n a w y ch o d ź tw ie (w  

B erlin ie ) i w  k ra ju z jed n a ła m u  p o w szech ­

n y szacu n ek . Jak o k ie ro w n ik a Z w iązk u

Pracowników Budowlanych Z. Z. P. intere­

sują go, rzecz prosta, szczególnie zagadnie­

nia z budownictwem związane. Z oburze- 

niem stwierdzaj ?

—  W  Poznaniu rozpanoszyła się w  bu­

downictwie fuszerka, o czym  urzędnicy wy  

działu budowlanego dobrze wiedzą. Czemuż 

nie walczy się energiczniej z partactwem ?  

Tego wymaga dobro m iasta. ■ . ,

W interesie m iasta leży jaknajwiększy  

rozwój ruchu budowlanego, ale nie partac­

twa, i nie budownictwa luksusowego. Nie  

czas na budowę pałacyków, gdy m nóstwo  

ludzi nie m a porządnego dachu nad głową, 

gdy brak środków na budownictwo."W  bu­

dowlach luksusowych zam raża się wielkie  

sum y, które powinny być zużyte na. budo­

wę m ałych m ieszkań. Rada M iejska m a tu  

wielkie pole do pracy i popisu. M iasto: m o­

że m ieć duży wpływ  na to, co i jak się bu­

duje". . . _. . . .

Również lakonicznie i treściwie prezes 

Nader przedstawia nam swój pogląd na  

działalność zakładów m iejskich, których  

gospodarka budzi —  jego zdaniem  —  duże 

zastrzeżenia.

—  Trzeba i m ożna  obniżyć cenę gazu dla  

m ałych kónsum entówl —  konkluduje nasz 

rozm ówca. — ■ W iększy zbyt wyrówna stra-

Konkurs czesania pań
Poznań, 14. 12.

W  d n iu 1 5 s ty czn ia 1 9 3 9  w  sa lach  D o m u  

R zem ieśln iczeg o  K lu b F ry z je ró w  D am sk ich  

w  P o zn an iu u rząd za k u rs czesan ia p ań o  

m istrzo stw o  m iasta P o zn an ia -o raz w y staw ę  

ap a ra tó w , p rzy b o ró w  fry z je rsk ich  i k o sm e ­

ty czn y ch . O tw arc ie k o n k u rsu  n as tąp i o  g o ­
d z in ie 1 5 . -

D o k o n k u rsu  m o że s ię zg ło s ić  k ażd y  fry  

z je r(ka ) w y zn an ia ch rześc ijań sk ieg o , p o sia -  

d a jący (a ) św iad ec tw o cze lad n icze .

B iu ro k o n k u rso w e m ieśc i s ię w  W o je ­

w ó d zk im  In s ty tu c ie R zem ieśln iczo -P rzem y -  
s ło w y m , W ały Z y g m u n ta A u g u sta 1 5 , 

I p tr. (te l. 1 4 -9 1 ). In fo rm acy j u d z ie la i za ­

p isy  p rzy jm u je p . W ł. O le jn iczak (firm a G o ­
łąbek) ul. 27 Grudnia 20 m . 12, tel. 31-70, 1

Dziś i dni następne w kinie Apollo
Arcydzieło nad miarę Imponujące 

w barwach naturalnych 

Najpfęknfejssy romana 

awanturafcsy 

lilii ł IIIIIll!

w/fl słynnef powieści Steveniona 

W roi. gl 

Oscar Homolka
Francis Farmer 

Ray MHIand

ty  n a  o b n iżce . Z resz tą  —  m o żliw e są p ew ­

n e o szczędn o śc i, co  p o sta ram  s ię w y k azać , 

je ś li m ieszk ań cy m o jeg o o k ręg u o b d arzą  
m n ie sw y m  zau fan iem .

T rzeb a  w y d o b yć  z b u d że tu  m iasta więk  

szą su m ę n a o p iek ę sp o łeczn ą . W szy scy  
lu d z ie m ają  p raw o  do  m r .
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R środków —- trzeba im dać niezbędne. 
Bogacze niechaj pamiętają, że głód jest 
złym doradcą. Łożąc więcej na opiekę spo­
łeczną, na szkolnictwo, na kulturę za­
oszczędzimy znaczną część sum, wydawa­
nych obecnie na policję, na więzienia i do­
my obłąkanych. Natomiast z powodzeniem 
możemy ograniczyć wydatki na reprezenta 
cję i na zbędną formalistykę biurokratycz­

ną, która tak często obrzydza ludziom ży­
cie.*4

Prezes Nader jest człowiekiem o praw­
dziwie mrówczej pracowitości i — szcze­
gólnie w czasie kiedy był posłem na Sejm 

rzetelnie zasłużył sobie na miano czło­
wieka o wielkiej odwadze cywilnej, który 
mówi bez ogródek, co myśli. Takich właś­
nie potrzebujemy w Radzie Miejskiej, j. z.

^nntnminiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiifiiiiiiuiiiiiiimintinniiiniuiiiinnDnniiiiiifiiiiiiiiiiiiinimnniiiniiinniiiiiiniHmrfnnnnniiuiiiiuii

W s z y s c y  k t ó r z y  c h c ą  d o b r a  m ia s t a  P o z n a n ia

Mg ii kanMati w M U. I. P. S.

bach stworzenia dobrego filmu kolorowego i 
w sezonach ubiegłych nareszcie nowstał | 
pierwszy film zasługujący na 100% po­
chwały.

„Jej kochany chłopiec*' jest filmem „re­
wolucyjnym” i z całą stanowczością może­
my stwierdzić, że od chwili jego powstania 
wzmoży się intensywny ruch na odcinku 
filmu kolorowego i kto wie, czy za parę lat 
nie nastąpi koniec dotychczasowego filmu 
czarno-białego.

Po za, wielką atrakcją jaką „Je? kochany 
chłopiec" daie widzowi w postaci barw, ma­
my do zanotowania inny atut — rekordo­
wy. niespotykany jeszcze zespół aktorski —  
Andrea Leeds, nowe objawienie Ameryki, 
Vere Zorine. usłalentowaną tancerkę ro­
syjską, Adolfa Menjou oraz najznakomitszą 
tró;kę komików amerykańskich słynnych 
„BRACI MARX'*.

Niewątpliwie Rekordowy Program 
„SŁOŃCA" cieszyć się będzie wielkim po­
wodzeniem. 885

imnnnnfiiiniiimiąmiiimmmiifiuniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiMhmmiiuiiiH)

Rekortlowy program „Słońca**
T o m k a  S a w y c r a “  —  „ J e j  k o c h a n y  C h ło p ie c "

Już jutro na ekranie kinoteatru „Słońce" ’ świetlany będzie na przedstawieniach o go- 
uirzvmv najcudowniejszy film ostatnich lat * ’ * " * “ ‘ * *
„PRZYGODY TOMKA SAWYERA” . który 
zainicjuj nowy okres kinematografii świa- 
łowtn .Fi,!n tcn na,eźY d<> L zw. „epoko­
wych i swym powstaniem znaczy poszcze­
gólne etapy rozwojowe kina wogóle. „Przy­
gody Tomka Sawvera” są pierwszym w tym 
sezonie filmem słynnego producenta Śel- 
znicka. Selznick wsławił się ostatnio tej 

’’ak „Anna Karenina44 i „Da­
wid Copperfield"

Już w „Copperfieldzie" dał wyraz swym 
^amiłowaniom i planom w dziedzinie pro- 
dukcii filmowej, obecnie zaś „Przygody 
Tomka Sawyera" są dalszą realizacją tego 
uzdo'nionego producenta. • v

„Przygody Tomka „Sawyera" zdobyły 
uznanie tych wszystkich, którzy podziwiali 
to nieprzeciętne arcydzieło. Wybieraiąc za 
temat tak popularną książkę, jak dzieło 
Marka Twaina. i opracowując go stosownie 
S® Blmu. W ro’ach głównych:
122%  - JACKIE MORAN -
ANN GILIS. Selznickowi udało się stwo­
rzyć nietylko najwspanialszy film w jego 
dotychczasowe? pracy artystyczne?, lecz o- 
®raz .' który dziś zdobył honorowe wyróż­
nienie — puhar na Biennale 1938 w We­
necji.

Film „Przygody Tomka Sawyera" wy-

dżinie 5 i 7 — natomiast o godz. 9 wiecz. 
wyświetlany będzie gigantyczny film „Jej 
kochany chłopiec” wykonany całkowicie w 
barwach naturalnych systemu „New Tech­
nicolor”. Po mniej lub więcej udanych pró-

— Oświata Pozaszkolna, Do czwartku 
tylko trwać będzie wystawa prac młodzie­
ży pozaszkolnej, zrzeszonej w Ośrodku Spo 
łeczno - Oświatowym w Poznaniu. Wy­
stawa mieści się w sali wystawowej Tea­
tru Marionetek „Błękitny Pajac” — Pasaż 
Łuczaka. Godziny zwiedzania: od 9—15 i 
od 18 do 20-ej.

W a r d e j n  z n ó w  s k a z a n y  z a  o b r a z ę m in is t r a
Poznań, 14. 12.

Znany z procesów, burd i fałszywego za­
pału młodzieńczego 23-letni Zdzisław War 
dejn z Poznania odpowiadał przed Sądem 
Okręgowym w Bydgoszczy za obrazę mi­
nistra . Na wiecu zorganizowanym przez

Stronnictwo Pracy w Bydgoszczy w czasie 
przemowy na temat potrzeby walki z żydo­
komuną, Wardejn dopuścił się zniewagi 
osobistej jednego z ministrów.

Sąd za ten występek skazał Wardejna 
na 50 zł grzywny.

ttnia unedwrlioiQe
H . 0 .  P . S .

N a r o d o w y  O b ó z  P r a c y  S a m o r z ą d ,  
urządza w środę, 14 bm. o godz. 20 w sali 
Królowej Jadwigi

Z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e  k o b ie t
OKRĘGU WYBORCZEGO NR. L

Przemawiać będą kandydaci NOPS: mgr 
Marchwicki, Santariusowa i Latoszewska- 
Unierzyska.

O b ó z  Z j e d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o
Oddział VI Jeżyce i VII — nl. Grunwaldzka 
zwołuje na czwartek, 15 bm. godz. 19,00 do 
sali Ogrodu Zoologicznego

Z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e
Przemawiać będą czołowi kandydaci Naro­
dowego Obozu Pracy Samorządowej.

O Z N  O d d z ia ł  Ś r ó d m ie ś c ie  D o ln e
KOŁO NR. 2.

zwołuje na czwartek, 15 bm. o godz. 20 do 
Domu Królowej Jadwigi, Aleje Marcinkow­
skiego 1.

Z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e
Przemawiać będą kandydaci na radnych z 
listy Narodowego Obozu Pracy Samorządo­
we?! Kazimierz Gawlikowski i mgr Grzy­
bowski.

Z j a z d  d z ia ła c z y  O Z N
Września, 14. 12.

•W czwartek. 15 bm. odbędzie się we 
Wrześni zjazd działaczy wiejskich Obozu 
Ziednoczenia Narodowego obwodu wrzesiń­
skiego. Obrady rozpoczna się o godz 11 w 
sali Hotelu Polskiego. W ten sam dzień 
zbierze się Rada Obwodowa OZN.

N a d z w y c z a j n y  p o c ią g  z  F r a n c j i
< - ■ • Zbąszyń, 14. 12.

dniu 17 bm. przybędzie do Zbaszvnia 
aadzwrczajny pociąg z urlopnikami do Pol­
ski z Francji. Pociąg przybędzie do Zbąszy­
nia w godzinach wieczornych. Przyiadą nim 
Polacy nii święta Bożego Narodzenia.

. S t r a ż  p o ż a r n a  p r z y  p r a c y
^9*^ ° godz. 13,15 przy ul. Wro-

nitckiej 6-8 powstał na strychu p. Jarosze­
wskiego pożar skutkiem wadliwej budowy 
komina. Pożar ugasiła straż ogniowa. Strat 
większych nie było.

Dnia 13 bm. o godz 9,15 zaalarmowano 
straż pożarną na ul. Górna Wilda 73 do 
sklepu porcelany, ponieważ zapaliła sie tam 
wełną drzewna od żelaznego pieca. Ogień 
zdołano ugasić przed przybyciom straży 
pożarnej.

Dziś rano zawezwano straż pożarną na 
ul. Zamkową 3, gdzie zapaliły się szmaty. 
Dc’-ownicv zagasili jednak ogień jeszcze 
przed przybyciem straży.

A k a d e m ia  k u  c z c i
śp. pnlk. Wl. Beliny-Praźmowskiego

Z inicjatywy poznańskiego oddziału Ko­
ła  Pułk. b. Beliniaków, odbędzie się w so­
botę, dnia 17 bm. o godz. 18 w Auli Uni-
wersytetu Poznańskiego uroczysta Akade­
mia ku czci twórcy odrodzonej kawalerii 
polskiej śp. pułk. Władysława Beliny-Praź­
mowskiego. Przemówienie poświęcone 
wspomnieniom bojów odbytych pod dowódz 
lwem Beliny, wygłosi jeden z pierwszych 
ułanów „siódemki", generał bryg. Stanisław 
Grzmot-Skotnicki.

Udział w Akademii wezmą art. dram. 
M. Serwiński, oraz połączone orkiestry 
pułku Ułanów Wielkopolskich i Pułku 
Strzelców Wielkopolskich pod batutą kap. 
Renca.

Fragmenty Akademii transmitowane bę 
Ś k Polskie Radio.

SZCZYT
doskonałości wytworów pol­
skich stanowią towary, pole 
cane przez nas jako’ gusto­
wne i praktyczne pod arki 

- gwiazdkowe ?

Modne wełny i jedwabie, bielizna ciepła i jedwabna, galan­
teria damska I męska, czesanki bielskie i tomaszowskie, firan­
ki I materiały dekoracyjne, futra, lisy, kołnierze i zarękawki

Nasze 14 okien wystawowych ułatwiają wybór prezentów

D O M  H A N D L O W Y

F. WOZNIAK
Poznań, Stary Rynek 85 — Kramarska 16

Dla uniknięcia tłoku prosimy o poczynienie zakupów w  godz. przedpołudniowych

TELEGRAMY

O r g a n iz a c je ś w ia t a  p r a c y  
zwołują na czwartek, 15 bm. godz. 19,00 do 
sali „Pochodni” ul. Chwaliszewo 24 

P r z e d w y b o r c z e z e b r a n ie p u b l ic z n e  
DLA WYBORCÓW OKRĘGU D.

na którym przemawiać będą kandydaci 
NOPS do Rady Miejskiej.

N a r o d o w y  O b ó z  P r a c y  S a m o r z ą d ,  
u r z ą d z a  w  p ią t e k , 1 6  b m . o  g o d z . 1 9 .0 0  
w  s a l i p . G r z e g o r z e w ic z a ,  u l . M a r s z a łk a  
F o c h a  1 7 5 .

W ie lk i w ie c  p r z e d w y b o r c z y
D L A  O K R Ę G U  V H  —  G Ó R C Z Y N  

P r z e m a w ia ć b ę d ą m g r  A . M a c ie j e w s k i 
o r a z  k a n d y d a c i N O P S .

K o m it e t O b y w a t e ls k i O k r ę g u  n r .  I I I
zwołuje

W ie lk ie  z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e  
na piątek 16 bm. o godz. 19,30 w Domu Rze­
mieślniczym. Przemawiają: dyr. Więckow­
ski, Nader i Synoradzki.

Z e s p o ły  p o s łó w  i s e n a t o r ó w  O Z A
Telegram własny „Nowego Kuriera*4

powiednim komisjom Sejmu. W skład z e ­
społów wchodzić będą posłowie i senatoro­
wie OZN. należący do odpowiednich ko­
misy?. Wyjątek stanowić będzie zespół bud­
żetowy, w skład którego wchodzić będą ci 
posłowie i senatorowie, którym przydzie­
lone zostały referaty poszczególnych bud­
żetów. Poza tym utworzonych zostało kil­
ka zespołów s y t u o dzielnych, a między in. 
zespół narodowościowy.

K f c J  Warszawa, 14. 12.
(ss) Dziś w gmachu Sejmu obradują dwie 

komisje sejmowe, komisja rolnicza, na któ­
rej odbył się przydział referatów i komi­
sja administracyjno - samorządowa.

O godz. 10 przed południem zebrał się 
zespół zagadnieniowy skupiający posłów 
i senatorów Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go. Omawiano urządzenie poszczególnych 
sekcji zespołu, które odpowiadać będą od-

S e n s a c y j n e  s a m o b ó js t w o  l e k a r z a
P o  n ie u d a łe j  o p e r a c j i p o r z u c i ł z w ło k i  p a c j e n tk i  

p o z o r u j ą c  j e j  s a m o b ó j s t w o

Telegram własny

Warszawa, 14. 12.
fssl Dziś w nocy patrol policyjny zna­

lazł na ulicy Prądzyńskietfo na Woli na nie­
zabudowanej posesji zwłoki młodej kobiety 
ubranej w cenne futro karakułowe i panło- 
felki z krokodylowej skóry, która na ręku 
posiadała zJotv zegarek. Usta zmarłej po­
parzone były jodyna co nasuwało przypu­
szczenie, że Dopełniła ona samobójstwo.

Jednocześnie dziś nad ranem cogotowie 
ratunkowe zawezwane zostało do nięcio- 
pokoiowcgo mieszkania przv ul. Koszyko­
wej 10. gdzie popełnił samobójstwo znany 
ginekolog warszawski dr Herman. Docho­
dzenia policyjne przeprowadzone natych­
miast ustaliły związek między obu zgo­
nami.

.Nowego Kuriera44

Jak się okazało, znaleziona na Woli 
młoda kobieta jest 25-letnią Marią Rudni­
cką pochodzącą z Warszawy, ostatnio za­
mieszkałą w Sarnach. Przed paru dniami 
przyjechała ona do Warszawy, by poddać 
się operacji. Zatrzymała się u swojej matki. 
Wczoraj wieczorem wyszła ona z domu i u- 
dała się do dr. Hermana, który miał dok/- 
nać na niej operac?! pod narkozą. Za ope­
racje tę wziął dr. Herman 509 zł..

Jak ustaliło dochodzenie, Rudnicka w 
czasie operacji zmarła. Na lekarzu rrohiło 
to takie wrażenie, iż pod wpływem zdener­
wowania przewiózł zwłoki jej w nocy tak­
sówką na Wolę, gdzie je porzucił. Po przy­
byciu do domu dr. Herman zorientowawszy 
się co zrobił, popełnił samobójstwo.

M e c z e t O m a r a  z a g r o ż o n y
Bejrut, 14. 12. (PAT).

Prasa syryjska donosi, że jerozolimski 
meczet Omara, będący obok Mekki, naj­
większą świętością świata muzułmańskiego, 
został poważnie uszkodzony wodami desz­
czowymi Woda przedostaje się do wnętrza 
meczetu po przez dach kopuły, która zo­
stała uszkodzona kulami karabinowymi w 
czasie działań wojskowych.

Opinia świata muzułmańskiego, pisze 
prasa, poruszona jest do głębi grożącą k a ­

tastrofą świątyni Omara.

Nie mniejsze wzburzenie wywołała wia­
domość o uprowadzeniu pod Dzenin szeika 
Aref Hamdana z Roumana przez żołnierzy
brytyjskich. Szeika uprowadzono po doko­
naniu rewizji w jego domu. Według infor­
macji prasowych, szeik zmarł w niewoli. 
Szeik z Capatia Mohamed Abn Jaghas are­
sztowany przez policję podobno postradał 
zmysły w więzieniu. Fakty te, według do­
niesień dzienników syryjskich wywołują 
wrzenie wśród mahometan, ___

4



N r. 286HGFEDCBA

W y p a d e k  w o ź n e g o

44-letni Józef Piśnicki, w oźny Państw . 
G im nazjum im . K arola M arcinkow skiego, 
najechany został dziś rano na A l. M arszał­
ka Piłsudskiego przez row erzystę. Piśnicki 
odniósł ranę tłuczono - ciętą w  okolicy le­
w ej skroni, tak  że zm uszony  był udać się na  
stację pogotow ia ratunkow ego (66-66), 
gdzie go opatrzono.

Z a  p r a c ę  p ł a c i ł -  k a f l a m i
Przed Sądem O kręgow ym  w  Poznaniu  

odbyła się w czoraj rozpraw a przeciw ko b. 
w łaścicielow i fabryki kafli w A ntoninie, 
W alterow i A daschow i i jego buchalterce  
W andzie Skąpskiej.

A kt oskarżenia zarzuca im  niepraw idło ­
w e prow adzenie ksiąg handlow ych. Przęsłu  
chany biegły W ainert zeznał, że podczas  
kontroli stw ierdził, że saldo kasy podręcz­
nej na dzień 31 grudnia 1934 r. w ynosiło  
900 zł, a w  żurnalu 18 tysięcy, dalej, że za­
stał tam  ogólny nieład.

Ponadto oskarżeni puszczali w obieg  
czeki, które nieśm iały pokrycia. R obotni­
kom  natom iast za pracę płacili kaflam i.

D nia 12 grudnia 1938 r. o godzinie 18.10 zm arła  

ś p . S i o s t r a

F r a n c i s z k a  B r u s k a  
ze zgromadzenia SS. Wincentego a Paulo

zaopatrzona Sakram entam i św .
Sp. Z m arła przez 17 lat niestrudzonej i pełnej pośw ię­

cenia pracy sam arytańskiej w Szpitalu M iejskim w Pozna­
niu, zjednała sobie m iłość i w dzięczność chorych.

Z arząd M iejski traci w Z m arłej gorliw ą i oddaną sw em u  
pow ołaniu pracow niczkę.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek 15 bm . o godz. 9,30  
z kościoła Parnego na cm entarz przy ul. B ukow skiej.

Z a r z ą d  M i e j s k i w  P o z n a n i u

C zw artek, dnia 15 grudnia 1938 r. 
----------------------------------------------

Z  uw agi na  to , że ć t ozpraw y sąd  uznał 
pow ołać jednego jes: ( św iadka, rozpra­
w ę odroczono do  czw t u 15 bm .

---- <

S a m o b ó j s t w o  i z i e m i a n k i

Z nieznanych pow c | 
życie dzierżaw czyni i i 
Piaski pod R aw iczem , I 
nina K arłow ska. Strzelił j 
w eru w usta, ponosząc I 
Przyczyny sam obójstw a |

K arłow ska osierociła  
dzieci.

R aw icz, 14, 12. 
z targnęła się na  
tku ziem skiego  
etnia w dow a Ja- 
lo  siebie  z rew ol- 
rierć na m iejscu, 
e znane.
tro je nieletnich

K o m u n i k a t y  t e a  I a l n e

—  T e a t r  W i e l k i , D ziś „L a T raviata” z 
pp. H . D udicz-Latoszew s ’1 ą. Przedstaw ię; 
nie zw iązkow e. Jutro n! afisz w chodzi 
w spaniały dram at m w lyczny D ’A Jberta 
„N iziny” . D o jednej z głów nych ról zaan ­
gażow ana została prim adonna W anda  
W erm ińska z W arszaw y. Inne partie w y­
konają pp.: A . R aczkow ski, A . K arpacki, 
J. Fontanów na, Sł. B estani, A . G retal, R . 
C irin , M Z ygm ański i in . Przedstaw ieniem  

dyrguje dyr. dr Z ygm unt L ato  szew ski, re­
żyseruj© K . U rbanow icz, now e dekoracje  
Z . Szpingiera.

—  T e a t r  P o l s k 1 . D ziś w środę oraz w  
czw artek ,T ekla", znakom ita sztuka J. K os 
sow skiego. Św ietnie zgrany zespół z pp. 
B aronów ną, Podgórską, W ieczorkow ską (ty  
tu łow a), D ytrychem , D zw onkow skim , K ali­
now skim , N oskow skim , Serw ińskim i Sza- 
law skim  w rolach naczelnych, jest stale o- 
klaskiw any naw et podczas toczącej się ak ­
cji. R eżyseria J. Szyndlera. W piątek  
przedstaw ienie zaw ieszone. Sobotnia pre­
m iera przyniesie nam szam pański hum or 
i beztroską w esołość, którą przepojona  jest 
,Subretka" D ew ala. W  niedzielę o godz. 16  
po cenach zniżonych kom edia L aszlo „W  
perfum erii".

—  T e a t r M a r io n e t e k  „ B ł ę k i t n y P a j a c ”  
w  P a s a ż u  Ł u c z a k a . O statnie dni w spania  
łej baśni fantastycznej pióra L eona R ejew  
skiego pt „A w antury A rabskie". v

K
 N A D E S Ł A N E
■M il.... ..........I...... ..... .M JW W aOi

O G Ł O S Z E N I E  Z A R Z Ą D U  M I E J S K I E G O  
w  P o z n a n i u

z dnia 17 grudnia 1938 r. 
o  w y ł o ż e n i u u c h w a l o n e g o p l a n u  z a b u d o ­

w a n i a  d o  p o w s z e c h n e g o  p r z e g l ą d u .

N a podstaw ie artykułu 72 ustaw y z dn. 
23. III. 1933 r. o częściow ej zm ianie ustro­
ju sam orządu terytorialnego (D z. U . R . P. 
N r 35 pozycja 294) uchw alony został w  dn. 
9 grudnia 1938 roku przez M agistrat w za­
stępstw ie R ady M iejskiej, sporządzony w  
m yśl ogłoszenia z dnia 6 kw ietnia 1938 r. 
um ieszczonego w num erze 15 pozycja 320  
punkt A 4 D ziennika W ojew ódzkiego z dn- 
2 kw ietnia 1938 r., o g ó l n y  p l a n  z a b u d o w a ­

n i a  b ę d ą c y  r ó w n o c z e ś n i e  w  c a ł o ś c i s z c z e g ó ­

ł o w y m  p l a n e m  z a b u d o w a n ia . Plan ten o- 
pracow any został na podstaw ie artykułu 8 
ustęp 1, 2 praw a budow lanego dla obszaru  
części dzielnicy S  o ł a  c z, o d g r a n i c z o n e g o  
t o r e m  k o l e j o w y m  P o z n a ń  —  C h o d z i e ż o d  
z b i e g u  u l i c y  N i s k i e j z A l e j ą P u ł a s k i e g o  
d o  s t r u m y k a  B o g d a n k i , l e w ą  s t r o n ą  u r e g u  
l o w a n e g o  s t r u m y k a  B o g d a n k i d o p r o j e k ­

t o w a n e j u l ic y  N i e s t a c h o w s k i e j , p r o j e k t o ­

w a n ą  u l ic ą  N i e s t a c h o w s k ą  d o  z b i e g u  z  A -  
l e j ą  L i t e w s k ą , A l e j ą  L i t e w s k ą  i A l e j ą  W i e l  
k o p o l s k ą  d o  t o r u  k o l e j o w e g o  P o z n a ń  —  T o  
r u ń  i t o r e m  k o l e j o w y m  T o r u ń  —  P o z n a ń  
d o  z b i e g u  A l e j i P u ła s k i e g o  z  u l ic ą  N i s k ą .

Plan ten zm ienia na podstaw ie art. 51  
praw a budow lanego -w trybie przew idzia­
nym w artykułach 21— 38 praw om ocny  
plan zabudow ania z dnia 6. I. 1913 r. dziel 
nicy S  o  ł a  c  z, na obszarze odgraniczo­

Str. If

nym  torem kolejow ym  Poznań —  C hodzież  
od zbiegu ulicy N iskiej i A leji . Pułaskiego  
do ulicy N iestachow skiej, _ ulicą N iesta­
chow ską, ulicą Sołacką, ulicą N ad-W ierz- 
bakiem , północną stroną prom enady  
w zdłuż strum yka B ogdanki, A leją Pułas­
kiego, ulicą C ichą do toru kolejow ego Po ­
znań —  T oruń i torem kolejow ym T oruń- 
Poznań, do zbiegu ulicy N iskiej i A leji Pu  
łaskiego.

Z m iany polegają na:
a) zniesieniu w szystkich projektow anych  

ulic na obszarze odgraniczonym ulicą  
N iestachow ską, A leją L itew ską, ulicą  
N ad W ierzbakiem i ulicą G rudzieniec 
oraz na obszarze odgraniczonym A leją  
W ielkopolską, strum ykiem B ogdanki, 
A leją Pułaskiego za w yjątkiem  . ig licy  
num er X IV ., którą znosi się częściow o  
oraz zm iany trasy ulicy D w orkow ej po ­
m iędzy ulicą G rudzieniec a ulicą N i­
ską;

b) poszerzeniu ulicy G rudzieniec na odcin­
ku m iędzy A leją Pułaskiego a ulicą N i­
ską;

c) poszerzeniu A leji Pułaskiego na odcin­
ku od ulicy N iskiej do A leji W ielkopol­
skiej  ;

d) zm ianie sposobu zabudow ania określo ­
nego rozporządzeniem Policji B udow la­
nej z dnia 1 listopada 1910 r. w sensie  
niezezw olenia na budow anie piw nic  
m ieszkalnych i obniżenie w ysokości 
gzym su głów nego.

Pow yższe podaje Z arząd M iejski, na  
podstaw ie art. 30 rozp. Prezydenta R zeczy­
pospolitej z dnia 16 lu tego 1928 r. o pra ­
w ie budow lanym i zabudow aniu osiedli 
(D z. U . R . P. nr. 23 poz. 202) w  brzm ieniu  
ustaw y z dnia .14 lipca 1936 r. (D z. U . R . P. 
nr. 56 poz. 405) do publicznej w iadom ości.

Z treścią uchw alonego planu zabudo ­
w ania w ym ienionego w niniejszym ogło­
szeniu , in teresow ani m ogą zaznajam iać  
się w Pracow ni U rbanistycznej W ydziału  
V Z arządu M iejskiego w Poznaniu , hotel 
„Polonia” w ejście od ulicy Stolarskiej IV . 
ptr. pokój 447, od dnia 20 grudnia 1938 r. 
do dnia 3 stycznia 1939 r. w  godzinach od  
lO dej do 12-tej codziennie z w yjątkiem  nie  
dziel i dni św iątecznych.

W  okresie od dnia 4 stycznia 1939 r. do  
dnia 18 stycznia 1939 r. in teresow ani m ogą  
zgłaszać do Z arządu M iejskiego w Pozna­
niu zarzuty przeciw planow i zabudow ania  
podanego w niniejszym ogłoszeniu

Z A R ZĄ D M IEJSK I W  PO Z N A N IU
T y m c z . P r e z y d e n t M i a s t a  

h l i n ż - R u g ę

N a c z e ln i k  W y d z . R o z b u d o w y  m .

— () inż. W ł. C zarnecki.

D r  C e l e s t y n  P o d l e s k i
długoletni wykładowca b. Wyższej Szkoły Handlowej

zm arł dnia 12 grudnia 1938  r.

Pam ięć o N im zachow am y na zaw sze dla Jego pięknego charakteru , koleżeńskości i przyjacielskiego 

stosunku do m łodzieży akadem ickiej.

K u r a t o r i u m  i G r o n o  N a u c z y  c i e ’ s h i e  
A k a d e m i i H a n d l o w e j

K t o  s z u k a  p o d a r k u  g w i a z d k o w e g o  
N i e c h  s p i e s z y  d o  K a i a m a j s k i e g o

Najtaniej: Pończochy. Trykoty, Bielizna, Gorsety, Szele, 
Rękawiczki, Zemperki, Berety, Torebki, Chustki do nosa. 
Krawaty, Szelki, Robótki, I inne podarki gwiazdkowe.

Eleganckie
Płaszcze 

oraz 
futra 

damskie 
najtaniej 

wprost

fabryki 
H. Wildowa 

i Syn 
Stary Rynek 52

Specjalny dział miarowy. 
Asygnaty kredytowe I

W i l k a  
41 2 oddam w dobre ręce, 
podwórze pewny stróż Ra- 
taie 2’'

S a n e c z k i  
własnego wyrobu rozsprze- 
daje - niedziela otwarte • 
Wielkie Garbary 54 przy 
Bernardyńskim 1351

F u t r o  
damskie 85 zł nowe (źreb­
ce) Stroma 26 m 16 po 
wórze 1336

S p r z e d a m  
n o w y  p ł a s z c z k o l e j o w y  g a t  
I . w z g l z a m i e n i ę  n a  k o ż u c h  
k r ó t k i . O f e r t y  N o w y  K u r ie r  
1 3 1 0

P ie c  
westfalski bufety kanapki 
restauracyjne sypialkl biur 
ra tanio sprzeda Komis 
Żydowska 4 1289

M a s z y n a  
s z e w s k a  ł ą t k o w ą  S i n g e r  i  d a m  
e k ą  s p r z e d a m . W y s p i a ń s k i e ­

g o  21 m . 23 1330

Rogowskiego 
k r o p o n y  b a r d z o ś c i s ł e , czy 
s t e  5 . - z ło t y c h k g . S k ła d  
S k ó r  W o d n a  2 .1 2 8 1

U b r a n i e  
smokingowe jak nowe nor­
malna figura sprzeda tanio 
Matejki 5 m 18 - dom 
ogrodowy I

N t j k o -  
r s y s t n ie j  
w facho

R rm ’-e 
» iK a s t o r ‘ ‘  
św , M arcin  

55
A s y g n a t y  „ K r e d y t *

M o j a  m a m u s i a  p o d a j e  m i  z a w s z e

s m a c z n e  

l e g u m i n k l  

i  g a l a r e t k i
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Express Kujawski, czwartek 15 grudnia 1938 r.

2** soortu

i m ledzym kstoweso m eczu bokserskiego  

Hnkonch łódź zwycięża —  „Sttzelec-MolulJi** 13:3

Feliks TALAREK

01131

Rozegrany w niedzielę m ecz równorzędnej walce rem isuje z 

bokserski pom iędzy wice-m istizem Bretesem (St).

Łodzi Hakoach, a kom b. zesp W aga lekka: Oliwenstein II (M ) 

„Strzelec - M akabi” zakończył się odnosi jedyne zwycięstwo z Salo- 

zwycięstwem Łodzian w stosunku m onowiczem  (H).

13:3. Zawody powyższe stały na W 'aga półśrednia: Po najciekaw-1 

wysokim poziom ie i dały m iłośni- szej walce dnia Jabłoński (H) , 

kom boksu wspaniałą ucztę spor- zwycięża nieznacznie Kom arzew- 

tową: skiego (St)., który niespodziewanie'

W yniki poszczególnych spotaań przeciwstawił silny opór przegry- 

przedstawiają się nast: i wając jedynie na punkty.

W aga papierowa: Czapnik (H) W aga półciężka: Reprezentant 

zwycięża po nieciekawej walce Łodzi M oszkowicz który uzyskał 

Erlicha (M ). j w ubiegłym tygodniu wynik rem i-

W aga m usza: Rosm an (H) sowy z wice-m istrzem Europy 

m istrz Łodzi zwycięża przez k o. Szym urą już w pierwszej rundzie 

z Czapnikiem  (St) już w pierwszej zm usił Oliwensteina pierwszego do 

lundzie.

W aga kogucia. Hauspingier (H) 

otrzym uje punkty w.o. z powodu  

nadwagi przeciwnika w walce to ­

warzyskiej zwycięża Poznański (M )

W aga piórkowa: Tauber (H) po

w w  
ZAPIECEK 2 TEL. 14-24 

Fryzjer damski
Zawiadamiam Sz. Panie że zainstalowałem naj­

nowszy aparat elektryczny do trwałej ondulacji wszech­
światowej sławy N. A. M. z Wiednia.

najnowsze ulepszenia techniczne
Gwarantuję w 100% za świetne rezultaty najtru­

dniejszych zawikłań trwałej ondulacji

Polecam sie łaskawym względom
F. TALAREK

Ostrożnie  z  m asłem  osełkowym
poddania się zwyciężając przez 

t.k.o.

Sędziował b. dobrze p. Sikorski 

Ł.O  Z.B.

W idzów około 600 osób.

Pek.

Kupując na targach i rynkach  

m asło w osełkach od kobiet wiej­

skich i używając je w dom u do 

chleba i bułki —  to jest do spo­

życia na surowo — gospodynie 

i panie nasze zupełnie nie zdają 

sobie sprawy z tego, jak bardzo  

narażają przez to zdrowie swoje 

i swojej rodziny na zatrucia i ró- 

l żne choroby.

długie na pół m etra sople lodu, j czy m róz przyjdzie jutro, czy za Chodzi tu o to, że oprócz brudu  

będziesz się śruiał z zim y w cie- tydzień, 
płych NARODÓW KACH i 

ciepłej, wełnianej podszewce. Po ­

nieważ nie m ożna napewno ustalić, wy.

z

Jak będą wisiały

tydzień, zaopatrzcie się w ciepłe i różnych przypadkowych bakterii kim na zarażenie się gruźlicą, 

na obuwie jeszcze dziś, w sklepach:— w m aśle targowym bardzo czę- W obec tego — nie oown

Legum ina m arm urkowa

obdarzając gruźlicą swoich odbior- ;

ców. Pochodzące od takiej krowy  W w2liaC2GI1ia
m leko jest niepewne i szkodliwe, 

lecz po parokrotnym  przegotowaniu  

znajdujące się w nim zarazki cho ­

robotwórcze zestają zabite i wtedy 

m leko m ożna bez obawy spożywać, 

m asło zaś z takiego m leka nadal 

pozostałe szkodliwym i sm arując 

je na chleb narażam y swoje zdro­

wie na choroby, a przede wszyst-

Złotym Krzyżem Zasługi za 

działalność społeczną odznaczeni 

zostali ks. prof. W yszyński i p. < 

prezes Z. Błędowski.

— .m ie 1 powinno 

firm y BATA. Obejrzyjcie wysta- sto m ogą się znajdować również się nigdy pod żadnym pozorem  

? 'i zarazki gruźliczne, jeżeli m asło ■ spożywać m asła targowego i od 

pochodzi od krowy, dotkniętej tą różnych przekupniów inaczej, jak 
^chorobą, oprócz tego - m asło ta- tylko po uprzednim przetopieniu, 

iikie bartf^B^ćzęsto bywa fałszow*- Jr*k się to czyni de potraw, do 

< ne i m oże zawierać różne do- sm arowania ćhlfeBń  T p^witt* 

.m ieszki bezwartościowe albo nawet no się używać m asła wyłącznie

tylko po uprzednim przetopieniu, WRfoH JWOjp flbWlV

10 dkg .asła, 4 jaja, 4 kopia- częsc do tortownicy dobrze wy-.. , •> . ...
. v -i » i a > i- > • • i dla zdrowia szkodliwe,
t -.'zkr st< owe cukru, 4 łyżki sm arowanej m asłem i wysypanej 1 

buiiu tartej, 7i P- proszku do pie- bułką tartą, dać trcchę osączonych  

'czenia DAW A Dra W andera, 5 z syropu konfitur, a drugą część 

dkg tartej czekolady. • m asy wym ieszać z U tą czekoladą

M asło utrzeć z cukrem  na pianę, i wlać wierzch. f upieczeniu

dodawać po Hlei żółtka i bułkę wyrzucić ostrożnie półm isek, 

:------- z proszkiem do podać z sakiem m alinowym lub

\. M asę podzie- ; wiśc owym , lub posypać cukrem , 

ici, wlać jedną  ’

wyrabianego w odpowiedzialnych

’ Bo przecież — taka kobieta wytwórniach i m leczarniach, gdzie 

wiejska, i  m ając u siebie krowę m leko do wyrobu m asła podlega 

chorą,.. wychudzoną i kaszlącą nie badaniom i pasteuryzacji.

zawezwie do niej lekarza; a tylko  Z. Olszański
ją doi i eksploatuje do ostatka,1 lekarz wet.

jeżeli ogłosi się w „Expre~

sie Kujawskim** podając do

wiadomości jakie towary

przygotował na ŚWIĘTA.

tartą zm iesran 

pieczenia DA  

lic na dwie

Kradzieże
Trałin W erem iejezuk, zam eldo-|za pom ocą dobranego klucza 400 

wał, że w dniach 23-27 X.1938 

r. z W ystawy robót ludewych w  

Hotelu Polskim , skradziono m u 

trzy fiu  i ki, wartości 72 zł. Skra­

dzione Lanki odnaleziono u Sztubc 

Heleny zam . ul. Długa Nr. 27 

w/m . Poza tym u niej odnaleziono 

9 sztuk swetrów dam skich, pocho­

dzących z kradzieży, które zakwes ­

tionowano i znajdują się w tut. 

Konaisarjacie do rozpoznania przez 

poszkodowanych.

Fornalewicz W ładysław, zam . 

Planty Nr. 29 w/m . zam eldował, 

źe Stanisława Tobiasz, wspólnicz­

ka dom u, skradła m u z m ieszkania

kg- węgla i 4 deski, wartości 14 zł.

Sygnatura: Kar, II. 1456/38

m e  pozostawia  posm aku

DR.A.W ANDER  S.A  

KRAKOW

Sygnatura: Km . I. 1351/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości.
Kom ornik Sądu Grodzkiego we W łocławku I-go rewiru Zdzi­

sław Tom aszewski, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Plac W ol­

ności Nr 1, na podstawie art. 602-604 k. p. c. podaje do publicznej 

wiadom ości, źe dnia 20 grudnia 1938 r. o godz. 12-tej we 

W łocławku, przy ul. Dziewińskiej M I9a, odbędzie się 1-sza licy­

tacja ruchom ości, należących do firm y: „W łocławska Fabryka Cykorji 

i M ieszanek Kawy Gloria” składających się z 300 kg. cykorii w  

paczkach, 400 kg. m ączki cykoryjnej w workach i sam ochodu cięża­

rowego firm y: „Schevrolet” w dobrym  stanie oszacowanych na łączną

Z\l150 ’ PfZy U,ICy KróIewieckie i Nr. I należących do Pinkusa 

Kruka składających się z m ebli i innveh ruchom ości oszacowanych 

na łączną sum ę zł 477, i przy ulicy Plac Gen. Dąbrowskiego Nr. I 

należących do Chany Estery - M azur składających się z m ebli i 

innych ruchom ości oszacowanych na łączną sum ę zł. 564. i

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscach i czasie 

wyżej oznaczonym .

KOM ORNIK: Z. Tom aszewski. 

W łocławek, dnia 12 grudnia 1938 r.

W ydawca i redaktor: Stefan Piotrowski.

Numer w zwiększonej obję-

tości ukaże się w niedzielę

18-go grudnia. O głoszenia

przyjmuje administracja do

t 17 grudnia do godz. 14-ej.

Czasopism u nadesłane 
’„Papier i Galanteria” 

‘ bŁ 12

M nrtBnzok i litm i h k mmM . j p,„.
Kom ornik Sądu Grodzkiego we W łocławku Il-ge rewiru W ła- m ys^ papierniczy w Polsce Niepe-

dysław M łodzianko, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Kilińskiego 7 

na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadom ości, że 

dnia 28 grudnia 1938 r. o godz. 10 we W łocławku ul. Żabia Nr. 

15, odbędzie się I sza licytacja ruchom ości, należących do 

Rebeki Rubinsztein - Rozensztein składających się z m ebli oszaco ­

wanych na łączną sum ę zł 2.500.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

wyżej oznaczonym .

KOM ORNIK: W. Młodzianko.

W łocławek, dnia 13 grudnia 1938 r.

dległej. U schyłku starego roku. 

Aktualja księgarskiego rynku. Jak 

powstają  papiery kolorowe? Gwiazd ­

kowa propaganda papiernika. Fi­

latelistyka. Dział ogłoszeń.

Adres Red. Adm . Poznań ul. 

W ielka 10.

i

Sygnatura: Km . 11. 604/38.

Obwieszczenie o licytacji rudrom oścl.
Kom ornik Sądu Grodzkiego we W łocławku Ii-go rewiru W ła ­

dysław M łodzianko, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Kilińskiego 

M  7 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadom ości, 

źe dnia 28 grudnia 1938 r. o godz. 1 1 we W łocławku, 

ul. P. O. W Na 23 odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, nale­

żących do f. „Technolit** składających się z płaskie] m aszyny litogra­

ficznej oszacowanych na łączną sum ę zł 1000.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

wyżej oznaczonym .

Komornik: W. Młodzianko.
W łocławek, dnia 13 grudnia 1938 r.

ittiii domu
we W łocławku poszukuje od 

I stycznia 1939 r. b. urzędnik  

sam orządowy  za  otrzym ane m iesz­

kanie, M ogę złożyć kaucję  

lub poręczenie hipoteczne. 

W iadom ość w Adm inistracji 

„Expressu Kujawskiego**.

Dyżur lekarski l apteczny
Dyżur apteczny - P . ui»ow»ki«j, Stary 

Rynek 14. tel. 13-63.

Dyżur lekarski —  dr. Szumaer, «l 

(ciuszki 17, tel. 12-94.

2atł. Graf. pX „B-CIA PIOTROW SCY**, W łocławek, Przedm iejska 20. Telefon 11-00,

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


